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Za 
NSS 

2 miesiące 

do użytku 

przekazanie Wyd. A I Lódź, Rok XXX: Premier Piotr Jaroszewicz 
Naziemna stacja satelitarna 

Psarach w DZIENNIK 
ŁÓDZKI 

przvbvł z przviacielska wizvta na Weurv 
a.sza pierwsza naziemna 
stacja sate!Harna jest już 
w zasadzie gotowa. Wy­
budowan-0 ją w miejsco­
wości Psary w woj. kie­
leckim. Pierwotnie za­
ldadano, że na wybudowa 

7 bm. na zaproszenie premiera WRL JENOE FOCKi\, przybył na 
WęgTy z przyjacielską. \vizytl\ prezes Rady Ministrów PRL PIOTR 
J AROSZE'WICZ. . 

nie ·tego obiektu trzeba będzie bli­
sko 3 lat. Do pierwszych prac przy 
stąpiono w połowie 1972 r Jednak 
wykanawcy znacznie przyśpieszyli 
roboty i już w lipcu br można 

Premierowi towarzyszą: I zastępra przewodniczącego Komisji Pla­
nowania przy Radzie Ministrów - Ka.zimierz Seromski, wiceminister 
spra,w zagranicznych - Stanisław Tręprzyńsk.i, wiceminister przemy­
słu maszynowego - Aleksander Kopeć, wiceminister handlu zagrani­
cznego i gospodarki morskiej - Tadeusz Nestorowicz, a także grupa 
doradców i ekspertów. · 

było wstępnie uruchomić zespół 

{Dalszy ciąg na str. 2) 

Na budapeszteńskim lotnisku premiera i pozostałe osobistości ·;owi. 
tali: premier Jenoe Fock, wicepremier lstvan Buszar, ministrowie. 
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Żniwa w pełni 

Zniwa na Mazowszu. N/z: koszeni<' tyta 
seczno), 

w Pratnlewlcach (pow. Pia-

CAF - Miedza - telefoto 
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L!ezące 1~ tysięcy czlonków zrze- sów, właściciele salonów kosmetycz­
szeme .Japons1<.:ch fryzjerów i 100 tY-1 nych temu. któi v zapewnił. że ko-• 
sięcy właścicieli gabinetów kosme- rzystny di" niclJ. choć nie dla klien 
tycznyeh od lat prowadzi wojnę o tów stan zostanie utrzymany w 
to. kto ma być uprawniony do ro- 1nocy. · · 
bienia trwalej ondulaeii. Fryzjerzy. 
którzy o połowę tańie1 wykonuJa te 
usługę, Odbieraja część klienteli. 
przede wszystkim męskiej. kosmety­
czkom mającym w zasadzie mono­
POI na to Intratne źródło zarobków. 
O skali zatariru świadczy to. że w 
czasie niedawnych wyborów do izby 
wy~szej parlamentu japońskie .e;o skló 
cone strony zadP}i;larowaJy · paQqreie 
dwóm rywallząjącym ze sobą kan­
dydatom: fryzj<>.rzv temu. który obie­
cał zmianę dotychczasowych przepi-

Zresztii wielu kandydatów z ramie­
nia kQns.en.vatvi;;;tów lub tzw. nieza­
leżnych starak sie w rtość nieocze­
kiwany 1 niec-0-dzienn.v sposób za­
skarbić sobie wz.ględv wyborców. I 
tak np . .ie<len z nich Yoichl Tanaka 
(nie mylić ' premierem Kakue! Ta­
naka) prowadził szeroka kampanię 
wvborc1a adre.:; .,wana orzede wszvst­
kim do 30 milionów amatorów .. . e;ry 
w koniki'' oraz różnego tvou g?er 
hazardowvcb Co orawda Tanaka 
przegra! ale taktvk'a. k+óra obrflf o­
k::i 7qfa sie nie laka 7_ła. slc.ciro aż 
;Fi rvwalJ ll!')lasow~ł.n · ~:~ na ~or­
szych niż on rn 'e.iscach. 

Przeciwdziałanie brakowi rąk do pracy i odpływowi ludzi z rolnictwa 

In • ac10 • cel wa polityka 
t 

o • 
I m 

Pozytywne wyniki osiągnięte przez naszą gospodarkę w I pól- I do pracy oraz uad1<1iernemu od­
roc:i:u br, i w lipcu napawają. optymizmem. Utrzymujemy wy- piyw'owi ludzi z rolni:twa. 
sok.ie tempo wzrostu produkcji, budownictwa, a także płac 
realnych. Te pozytwy w sferze działalności materialne.i nie : 
mogą. nas już jednak obecnie -w pełni zadowalać. Rzecz pole- j 
ga _p_rzeciei na szyb~im postępie również w ~zie~zinie ~fekty~"-: I Wkro'tce 18,5-tonowe nosc1 gospodarowania, a zatem na uzyskanm Jak naJbardz1eJ · 
prawidlowych relacji ekonomicznych. 

To fakt, że wydajność pracy 1971-75 stworzyć 1,7-1.8 miliona tk• 
w przemyśle usp0lecz.nionym wzro- nowych miejsc pracy, Ale już w wywro I 
sł.a w I półroczu (w stosunku do pierwszych 3 latach bieżącego pla-

„Jelcz„ Steyr" 
r półrocza ub. r.) o ponad 10 proc., nu 5-letniego przyrost zatrudnie- w zaliladach „Polmo-SHL" w Kiel­
a przypomnijmy, że w tegoroeznyrn nia sięgnął ok. 1.3 mln osób. Zary- cach dobiegają konca przygotowania 
planie przewidziano ten wzrost sowu.ie się coraz dotkliwiej odczu- do uruchomienia produkcji now.vch 
na B,l proc. W jeszcze wyższym wany deficyt siły roboczej, zwla- wywrotek .. Jelcz-Steyr" 0 lad.lwnoś­
stopniu, oo o 13,6 proc., podniosła szcza zaś mężc-2yzn. cl 18,5 tony. Prototypy tycll "ozów 
się wydajność w budownictwie. W Prowadzenie bard.ziej racjonalnej pomyślnie zdają egzamin w 'laJtrud­
rezultac:ie ok. 80 proc. całego przy i celowej gospodarki w zakresie niejszych warun.k-ach terenowvch. 
rostu naszej produkc.ii przemy~lo- zatrudnienia jest więc niezbędne z Samoch?d moze holować przycze­
wej nastąpiło wlaśniP. dro"a z.wiek dwńch względów: no 01erwsze cho- pę o ~lęzarze całkowitym .1s to:i. 

· · d · · · . " ~ d d · f kt ś' k · 
1 

Skrz.vn1a ladunknwa ma po.1emnosć 
~ze111a \~ ~Jnosr1. pia,y .. Praw n z~ o ~ ~ ~n~._c e_ o~omicz.ną 8,3 m sześc„ po71vala.fąca. na i:>rze-
Jl'.st .takze, ze w tpn czasie zatruci- d~1alalnosc1 ,P1zed, 1e?10.rotw, a głów 

1 
wożenie ładunków s~·pJ;ich 1 zbryło­

nieme w przemysle wzroslo o 2A me o w:vrazne 00d111es1eme wydal- , wanych. Nowa wywrotka prze7 na­
proc .. a w c~lej gospodarcP uspo- ności pracy. po dm.gie natomiast I czona Jest .<!lównie dla przedsl<:­
leczni<:>nej o 3.1 proc., czyli nieco - o przeciwdziałanie brakowi rąk blorstw budowlan~·c11. 
poniżej planu. 

Z potrzebą racJonal'i'l! ii uur.id­
nienia, cz.y też - iak to się ina­
c'?.eJ określa - gospodarki silą 
mboczą, łączy się bezwzględna po­
trzeba wzmocnienia elemęntarnej 
dyscypllny pracy. Sytuaeja w te.i 
dziedzinie nie jest dobra. a prze­
jawia się t-0 w pewnvm pogornze­
niu wykorzystania dnia roboczego. 
w zbyt duże.i abseneji rho-rnhowej 
i nieobecności nieusprawiedliwio­
nej. Zagadnienia te zre<zta ściśle 
się ze sobą wiążą: nieobecność w 
pracy części załóg zwiększa z ko­
niec:zności stosowanie kosztownvch 
godzin nadliczbowych. powoduje 
przyjmowanie nowych robotników. 
Gdyby nie te zjawi•ka. uzyskana 
dynamika wydajności pracy mogla 
być wieksza. a rnane:ożowa ·nie fun­
duszu !?'lar: - nie tak '"YSokie. 

Jes.t jeszcze jeden aspekt pro­
blemu za·trudnienia. Obecne 5-lecie 
rcchuje największy po wojnie wyż 
roczników przystępując:ych do 
czynnego życia zawodowe!:(o. W 
z·,..,!ązku z tym musimy \y latach 

~~~~~.~ ~~~~~~~~~~-. '&.~~~~~~ 

~ Projekt nowej konstytucji Etiopii ~ 
~ ~ 
~ ra 11nienia po nmków królowej Sab ~ 
~ ~ 
~ ·nim ~ 
~ ~~~ 0. We wtorek (1i bm.) specjalnie powołana komisja przedstawiła I'/. 

Najdłuższy 

obraz . świata 
Najdłuższy obraz świata namalo­

wano niedawno w zachOdnloniemle­
cki~j miejscowości Kassel. Ojcowie 

W NRD ujęto 
neofaszystowskiego terrorystę z RFN 

~ premierowi Etiopii, M, Imru projekt nowej konstytuc.1i. Jak pisze 'Z 
~ Agencja France Presse, projekt konstytucji otwiera w dziejach ~ 
~ Etiopii nową erę. w które.i uprawnienia potomków królowej Saby ~ 
~ będą ograniczone do minimw11. Przewiduje się bowiem. że w przy- 0 
~ szlości cesarz Etionii (lub cesarzowa. edyż kobiety będą miały !? 
~ również prawo do tronu) bedzie monarchą konstytucyjnym o Q. 
~~~ ograniczonych kompetencjach. Proiekt konstytueji stwierdza m. in.. Z, 
~ że „ naród etlopski który dotychczas. dzielił suwerenną wlad7,ę · ~ 
~ .z cesarzem, obęcnie będzj.e lect:vnym władcą". Pr-ojek\ konstytucji ~ 
~ przewiduje ponadto ścisłe rozdzielenie 'uorawnień w zakr·esle usta- ~ 
~ wodawstwa. wykonywania władzy i sadownictwa, w której to ~ 
~ dziedzinie dotycl1czas decydujący• gtos miał cesarz. ~ 
~ Projekt konstytucji 1aw;era jesz.cze jedno nowatorskie sf'ormulo- ~ 
~ wanie, a mianowicie klauzule stwierdzającą. że .. państwo etiopskie ~ 
[lj jest państwem świeckim". Dotychczas kościół koptyjski byt :v ~ 
~ Etiopii g!ównym filarem władzy ces arskiej. W wioskach. gdzie ~ 
~ mieszka 90 proc. ludności duchowny byt pienvszą osobą PO ce- ~ 

~~ sarzuj. ó ż ż ~~ 
Q, Pro ekt konstytucji stwierdza r "'nie , e premier odoowiedzlal- ~ 
~ nY będzie przed parlamentem, a · nie przed cesarzem. Przewiduje i"/ 
~ się także zagwarantowanie praw obywatelskich narndu, reorgani- ~ 
~ zację sądownictwa oraz zabei.pieczenie narodowych zasobów go- ~ 
~ spodarczych. Nowy projekt konstytncji zawiera ponadto klauzulę ~ 
~ o obniżeniu wieku wyborców z 21 na 18 lat. ~ 
~ Ę:opia projel<tu konstytucji została przekazana komitetowi koor- ~ 
~ dy11acyjnemu sil zbrojnych. który zamierza wprowadzić tam pew- ~ 
0 ne .Poprawki. Do czosu o~lo<ri.enia definitywnego tekstu konstytu- ~ 
~ cji, wojslrowi sprawują faktycmą wladzę w Etiopii. ~ 

miasta pol~!li rozwinąć na chodni- Organy bezpieczeństwa NRD ujęly Aresztowany jest byłym komando­
sem Bundeswehry i dzialaczem neo­
faszystowskiej NPD. Należał do za­
łożycieli podporządkowanego NPD 
tzw. Narodowego Związku Wyższych 
Uczelni w Moguncji. Schumm ucze­
stniczył w zamachach terrorystycz­
nych skrajnej prawicy. zwlaswza 1•a 
funkcjonariuszy zwiążków zawodo­
wych RFN, 

ku jednej z glównych ulic wiellrą bm. 32-letniego obywatela RFN Pe-
tel'a Scllumma za nielegaluy przc-

belę papieru, jakiego używa się do rzut osub za grauicę. Schumm dzia· 
drukowania dzienników, aby dzieci lal z polecenia przestępczej bandy 
mogły swobodnie na nim rysować 1 przemycającej ludzi. Wielokrotnie 

naruszając porO'lmmienie o ruchu 
malować 350-metrowy obraz wypel- tranzytowym między ltFN ' a Berłi­
nlono figurkami ludzi, zwierząt 1 nem Zachodnim ·wywoził obywateli 
k 1 t · Nl NRD. Używał przy tym głównie po-

w a ami. estety, dzielo przetrwało jazdów zachoclnioberlińslticb firm 
tylko godzinę, Niespodzjewanie zer- „Inter-Rent" oraz ,_,.severia l Kuehn". Na p\idstawie paragratów 105 I 213 
wał si ę gwaltowl".y wiatr, który por- Schumm miał .przy sobie sfalszowa- kodeksu karnego NRD wydano 
·wał na częśc\ ten nąjdl . ne paszporty RFN. jeden paszport ln kaz aresztowania I rozpoczi:to 

uzszy na j blanco oraz pojemnik z gazem o- , chodzenie przeciw Schummowl. 
'wiecie obraz. bezwładniającym, 1 

rządzi w Grecji? 

·Stare • 
I nowe pod Akropolem 

· I( onstantln Karamanlis - od 24 lipca pre-
. mier Grecji, nie został powołany na to sla-

nowisko ani przez parlament (rozwii\zany , ' 
~rzed prawie 8 laty), ani przez żaden Inny 

organ legalnej władzy. Wezwał go do pow1·Ótu; 
po li latach dobrowolnego wygnallia w Paryzu; 
gen, Faedo11 Gizikis, uazywany prezydentem Gre­
c,11, a.ie wyznaczony na to stanowisko pi·zez jun-. 
tę. wojskową w listopadzie ub. rolni. Junta nie 
miala charakteru legal11eg0 i rządzilą przy po­
mocy. wyłącznie argumentu jc<.I n ego: siły. z ptml>-
tu widzenia p-rawne11"0 sytuacja Karamanlisa nie 
ró~m się więc . n!czym od pozycji jego woj~J,;o-
W). cb poprze<l.mko_w .. J.est nielegalna. Potitvcznie 
różnica między mm1 Jest jednak zasadnicza, 

Przede wszystł•im nowv prem'ter skrajni w 
prze~zl.ości prawicowy ! konserwatywny, jest e:i;wo­
lenmkiem koi:istyLucyJny<:h metod sprawowania 
Władzy I wrogiem dyktatury. Po drugie objąl on 

wladzę w wyniku całkowitego fiaska rządów dyk­
tatorst.-icll zobowiązując się do przywrócenia w 
kra.fu Jeg~ll>:mu, na drodze wolnych wyborów. Po 
trzecie wreszcie Karamanlis. w obecnyn1, 
wstępnym etapie swe.i władzy, korzysta z popar­
cia znacznej części społeczeństwa, choćby dlate-

. go (.jak napisał pewien dziennik ateński), t„ 
„ wsz~'stko jest lepsze od pistoletu przyłożonego 
Grecji do głowy", 

Niezależnie od tych bezspornych faktów, kiedy 
specjalny samolot francuski wysadził Karaman­
Hsa 24 lipca rano na lotu-Isku atc1iskim, znalazł 
su~ on sam oa sam z pułkownikami. tnając na 

· swą korzyść Jeden tylko, ale dość zasndniczv ar­
g~iment: _-poparcie Waszyngtonu 1 NATO, Tajem­
n!<·ą pohszynela jest, że przed powrotem do Gre­
CJ1 obecny premier rozmawiał nie tylko a g'en. 

(Dainy· cią,g na str. 2) 
. ' 
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Wszystkie 

drogi 

prowadzą 

do.„ 

Na głównym budynku buda~ 
peszteńslciego lotniska Fe.rihegy, 
flagi o barwach namdowych Pol- ' 
ski i Węgier. Na front{)lnie gmachu 
- transparenty głoszące przyjaźń 
i wspólprai?ę obu bratnich naro­
dów. 

Po SPrctPc :<.r.) m przywita.ni u sze­
fow rząc1ów f'RL i WRL, kolumna 
samochodów rusza w kierunku re­
zydenc.ii. w kt·'irej Piotr Jarosze­
wicz mieszk.at będzie podczas po. 
bytu w Budapeszcie. 

Przed południem, w gmachu wę­
~ierskiego parlamentu rozpoczęły 
się plenarne rozmowy pod prze­
wodnictwem Piotra Jaroszewicza i 
.Jenoe> Focka. 

Podczas rozmńw dyskutowane są 
m. in. sprawy dwustrQnnych sto­
sunków między Polską i Węgrami, 
<'..e szczeg111nym uwzględnieniem 
współpracy go;;podarc-ze.i, koordy­
nacji I dl·ugofalowych planów mię• 
dzy obu bratnimi krajami. a tak. 
że wspólnych przedsięwzięć ma­
jących na celu wykorzvstanie istn1e 
i'lcych mocy produkey1nych. 

Rozmowy budapeszteńskie zmie­
rzają do jeszcze lepsze.i i pelniej­
szej synchronizacji poczynań gos­
podarczych obu krajów, dG ich 

(Dalszy ciąg na str. 2) 
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Biali ekstremiści 

\\ ia(!omo;c1 jakie na:leszly z Lu. 
andy. stolicy Angoli. świadczą, że 
działają tam elementy ekstremisty­
czne. starające slę storpedować Pl'O­
c« dekolonizacji w tym kra.fu. we 
wtorek ldlkuset białych mieszkań­
ców stolicy demonstrowało na uli· 
cach Luandy przeciwko przyznaniu 
przei Portu:;!allę nlepodlei:;:lości An­
gol). Demonstranci ieździli samocho· 
dami I motocyklami. wykrzykując 
pro\vokacyjne hasła J rozrzucając u­
lotki. 

Podczas starć trzy osoby zgJ,.,,.,..,., 
a 41 odniosło rany. 

DZ I ER 
HIBSm 

w · 220 dniu roku słońce wze­
szło o godz. 4.07, zajdzie zaś o 
ll'Odz. 19.15, 

ienin bchodzq 
Cyriak, Emil, Cypria.n, 

Niez!lml·sł 

Dyżu ny synoptyk 
przewiduje dla Lodzi l woje­
wództwa następującą. PO&"Odę: 

zachmurzenie małe. Tempera­
tura minimalna 10, maksymal­
na 24 st. C. Wiatry słabe prze­
wltżnie ~ kierunków zachodnich. 
Jutro wieczorem możliwa bu. 
rza. 

Ciśnienie wieczorem 745,0 mm. 

'nie1s e rocznice 

1893 - Ur. Marceli Nowotko 
- I sekretarz KC PPR 

1944 - Zm. J. Kaden-Ban­
drowski - pisarz 

1944 - W Lublinie powołano 
Sztab Główny Wojska Polskie­
go. 

ak '>O ie myśl 
Czas - ntJ,,:Ie~: :szy l~k?..rz. 

Usm1ec inij się 

- Dzień dobrv. parue Kowal­
ski! l\lo:ie pan kiwnie kierowcy, 
że jeszcze nie wysiadłem! 



Polska oferta na Targach Lipskich Premier Piotr Jarosżewicz „Polityczne" charakterystyki 3 mln obywateli ulegn3 zniszczeniu 

Wystawcy 7. !iO knljów wezmą udział w tegorocztwch Je,iennych 
Targach L~pskich: k!óte odbc;d'\ <>;ę od 1 do 8 \1•rzesn.ia br. Pn:yjRzd 
do Lipska zapow1edz1eli pr:nadto handlowcy i przed,tawiciele z1inle­
re~owanyd1 Lrm z 80 krajów. Jak widać z. tych l'czb Tar~i Lip::,ki0. 
kt~re w c;ągu :ł3_ lat bt111en!a NRD ulPg!y p(}ważnym zmianom ja­
kosc10wym l 1lo;;c1owym. fl\ dzis jedną z więk,zych w ~\\'1cciP imprez 
h.a1~~low.vcl~. Sw1adcz.y o J\'m r11wnież powiC'rzchna wystawionnirza 
br;:(OW. ktora z 210 ty.<. rnct,·ów kwarlt'?.tO\\"YCh w 19;;0 r. wzrosla obr­
Cntl' do 62,0 t:V"· metrów kwadratowych i jMt prnwie '!edmiokro'n;e 
w1qk~za_ 1111. pow1e1 zchn;H tegoTocz.nych je>·iennych Ta!·gów Kon. 
sumpcyinych TAKO'.'< w roznaniu. 

przvhvł z przviacielską wizvtą na Weorv 
(Dokotkzenie ze str. 1) 

dal,zeg-0 rozwoju. \\·zbogacania o 
n'łwe. wy7.<;ze jako.;ciowo form,, 
odl)(}Wlada.iące aktualnYm możti­
woic:o111 i planom rozwoju poten • 
cjal u ekonomicznego Polski i Wę­
gi('r. 

W.szystkie centralne dzienniki 
przyni<~sl:v również - z okaz.ii po­
bytu poi. kie.1!0 gościa - informa. 

PIDE: 2162 ag en łów, 

20 rvs. płatnvch informatorów 
cje, w których ob zernie omawia- specjalna kmnb·ia woJskm\·a. 
.1<1 wzajemne ~tosunki polit~·czne. powołana do zbadania dzia-
ekonomiczne i kullurnlne miqdz~ łal ności pol'.cji µolityc7.nc·j 
obu bratnimi krajami. Akcenluja PTDE i innych O!'ganizacji 

_P(}l,ka ofE"rla targo\Va przedst_a. 1 kach na targach tPchnicznych i w 
'\Ą 1ona będz.1e na prawie 30 ~to:s- · d<>mach towar(}\\'ych i z'ljmie po-

Obecna. prz,,jaclelska wizyt.a pre 
mi('ra Jaro.,zf'\\·icza na \\" ęgrzt'ch. 
mająca mbocZ)' charakter. je•t 
k,..,ntynuac.ią poprzednich .<;potk~n 

przy tym. że kontakty te są coraz rcpt'e,yjnych fa-<zystow,kicgo pal'!­
~ciślejsze i bardziej owocne. przy- st\\'a, rozwiązanych po 2~ !rn·ictn[a. 
b ieraj<1 wciąż nowe. wyższe ja- zdołała m. in. ustalić do iak ol­
ko,ciowo formy. Sz!'roko zobra7.<}- brz:>mich rozmiarów zootal r <JQib u­
Wall<> współpracę ;-:o-:pn1hrC7,ą PRL dowan~· ten ap,1rat w ciągu -ła 
- WRL. tak dwu„tronną, jak i lat dykt<i.1ury. Szd sekcji praw-i 

wienchn;ę ponad 4 ty'. metrów 

P b• • k• ZPB kwadrat<>wych. Obejmuj<' (}!la a 1an1c 1e przPde W"7.y'1kim produkt~· chemi-i czne i ur1.ądz2nia dla przemy.slu 

I''z~·wódców naszyc:h k!·ajów, w 
t~·m zaś wizqy, jaką zloż~· ! w 
Polsce premier Jcnoe Focie 

Cala środowa µra<a węgier,ka 
podała na p:erw.-zYch kolumnach 
Informacje o wizycie prf'm;C'ra .Ta­
rnswwir1.a w \\'RL. Dzi••nniki o ­
pub!'k<}\\'alv hkżf' żvc!<>rYS nrpm1c­
ra oraz zamlescily. jegG. zdjęcia. 

szpr<7.a, pro\1·a<lz.oną w ramach nej komisji. mjr ConC'eica(} e Silva. 
chemicznego. m::isz,•ny wlókienni-rbuduJ' ~ w Szczawni·cy cze i obrabiat·ki do drrwna, jak ~ również bogat~· asnrlym<'nt arlyku-
!6w konsumpcyjn~·ch. Startujemy 

RWPG. Poinformował dziennikarzy. że a. 
Wiele mif'.i~ca po~więcono k(}()- parnt rPprP<ji µolilvcznyrh w R­

p0racji pr7.emysłowej obu krn- milinnowf'j Portugalii mi<il do dvs­
j6w. zwta•zcza w przemysl;ich a- nozycji ponad 100 ,,„ięcy o,:_\b. 
lum:~iow~·m, motoryzacyjnym i J PC'r<nnPl PIDE 'ldad<łl się z 2.lG~ 

ł 
• wię~ w nic?wykle tn:dnei konku. W asne sanatorru·m I rencji. l?<>wir>m brai1i:.C': chemiczna, 

urz.~dzi>n dla pn,,mv· lu chemiczne 
chemtc;!;nym. agentów. którz~· kot·1.y~tal! z u.<;\ag 

Pabianicc:v włókniarze prz.e~taną 
nledlugo narzekać na tn.1dno~ci 
~wiązane z otrz~·maniem sk'Prowań 
na leczenie sanatoryjne . . Jnk się 
ctr>wiadu.iem:v w roku 1976 PZPB 
przy-tap1ą do budow)• własnego M-
11alor!tnn na 110 miejsc w Szc7..a\ ·• 
nicy. K(\<zt lej i1rn·estycji v:~ nie.<re 
ok()lo 70 milicnów z!. Będzie to 
jerlno z niewielu iotniejących do­
tąd w krnju sanatoriów 7.aklado­
wych przemysłu wlókienniczei;(o. 

Cno·v) 

go i m,1szyn wlókipnniczych •<1 <=.J;;.V:....c...r:~·...o_r-v:~ ..... bardw mocno obsad:r.one. \Vystar- .-. '"' . "' "" -.. · -, ,.,,_ . ...:,-.-, . ..., . ..., .. ..., ., . ...,__,"""_~c_,~..,..,..~~~~4 
czy powi~dzleć. 7.e w sam<>j tylko } . 1 
brnnży chemicznej i Ul"7.f!dz~ń dla )); Kto rząd z 1' G rec1' 1' ?. ~(( przrmyslu chemicz1w~o bierze u- , W / dział p0nad BOO producentów z 25 { 
krajów. Je, ') 

~r~:~r~en~~t:;ir~~~~-jna'.('~\ór:~::~l~~~ t St~re ·, nowe pod Akropolem )~ zentuje z naRZ<"i stron,• przed•·le- JJ<.. Uł ' } 
bi0rstwo h~ndlu zagranicznego • 
„Polm<>l" . wystawiające w Lipsku ,t )( 2 nowocr.esne .~z:voowce - sprzęt ;"<.. (Dokończenie ze •tr. I) kisa. żądając, ahy „zaprtt>stal nieudanego el<S-

1
( 

\VY$Oko Ct„niony prv:~z sportowrÓ\V' Gi~jkfsen:i. lecz również z Kh„lngerem, a włel~ p~r; mentu z Kararnanth.cn1" . Gizikis w odpowi<>-. h 
1 

. , c· 1 . l osc:>b tWJf'rdz.i naw('t. 7e rozmowa z amer:rkałi - dzi zawe-:wał żanclarnterit: wojsl.;.ową, i>olecają<' )( Z innyc ;:raiow. te GlWte za po- ) ski m Sf>kt'etai-trm stanu miała miejsc• na kilka aresz towac „rtełegatów korpusu oricer•kici;o". Gen. ( 

d k 
wiada się ekspozycja polskirh wy- f godz in prZP ń ofirj~lną propo7.y«ją pn:edło7.ou ą mu Joanidi~ - szef t~J żandat·merii - odmówił wyko- 1 wypa ÓW robów w dziedzinie nanvanej o - f przez „szefa" państwa jl'rerkiego, ktQra była już 11an1a rozkazu, WóWl'Zas 'dopiero rząd c~·wlln,v. 1( e;r'11n;e „,<;port i planowanie wy- lyl.ko formalnośc ią. wydal kom11111kat stwierrtzaj~c. że „na własną ( 

Kronika 
T w jedn~,11 7 

ml~zkań pn~' ul. poczynku". Ponadto J)(}l;oki pr7.e- J pros.br, zoslal on zwolniony z zajmowanego sla· ') 
Nowe.l 43 w Lodzi powstał pożar od mysi wystawi m. in. sprzt~l nwdy- f KTO SIĘ ZA TYM KRYJE? now1s~a_. odchodząc na 6-miesięczn.v urlop". Rów- '( 
n:P wyl•czonean żelazka. Podcza• po czny. środki nauczania i pomoce c., norzPsm~. opublikowano za granil'ą list 2.)0 ofice- ( żaru <miertelncnu zaczadzeniu ule · S:>:kolne. Jpdnym 7. na,zych f'k<p0- ) Faktem jest, że Karamanlis, który spra\\'O- ro".' . ~rmJJ. greckiej żadają«~·ch rozwiązania Junty )( gta 83-letnia \\·la5cicielka m:eszkania na low będzie ciągn'k sioolnw,· J '·'al wladzę w Grecji w latach 195'1-1963, " ."JSkOIHJ oraz przekazano dziennikarzom na- 'r• GPnO""''a P. .„Jelcz 317'' budowany wspól..,ie z )<. podejmuiąc się obecnie sformo1'·ania rządu ranie mai:nrl_Ofonowe rozmowy telefonicznej z 15 „c T W m'ejscowości Strzyboi?ll pow. NRD l"Y\'.ilnego, nie mó!!I liczyc w Atenach n a 'P.ca, w rzasic której ,Joanidis, domagał si~ <>d ·r 
SkierniPwice jadący z nadmierną • \Va.rlo dodać. że kraje R\\' PCi J poparcie żadnej ze struktur istniejącej \\ład7)'. ""<:0 rozmowcy na Cyprze zamordowauia prezy- ~ SlYbkośc;ą motocyklista 3~-letni mTgan ·zuią na Ta ·gach L" k. h ~ Zarówno wojsko, jak policja b;·ly w rękach tudzl den ta Irgo kraju, Makario.a. )~ Ki·zysztof K. upad! na Jezdnię la- ·i 1 .k · · t ' · I' ips ·ic ) z junty ,,.OJsko\\'e.1. Znaczna częsć tych lud7i zda · Dw~ dni później rząd rywilny zdecydował !iP ( miac ohie rece i nogę, wspo ną e -_por,yc.1ę specw ts!yczn'\ J wala sobie doslrnnale spra\\'ę, że powrót rządów 113 pien\·•zą C•Y•tkę: zwolniono H •tanowi•!< ). 

T w JCelcz;·~towie po'''" Paie,cz- p-x! nanvą „Tnteratomi1btrum.ent''. ~ cywilnych o·1.na(·za dla nich w najlepszym wy- w~zystkirh pre,fektów, n~·H szefów policji 1 In· ·f nn kiPro\\·ca żuka" Fr;rnc><zek T Stanowić będzie <}na prze~ląd o. ) padku koniec kariery, a b:o1ć może l'Ó\«nież - · n~· :.h wladz prowincjonalnych, a tak.ie szefa po· j 
pntnwit jac!ą„ą· na I'O\H'rze Ze'1ob'.; siągnięć krajów RWPG w dz.\edz!- f rozprawę sądową za popelnione nadużyc;,a lub lirJI w Atenach. J:. 
B„ która raptown:e w,1:.i<>chala na 1 

n'P P-OkOj<}\\'Pgn wykorzystania !:!- f zbrodnie. (f 
jvdnie,. Pcnzl<odo\\-.rnB, kob;etę prze- nergii i'ldrowej. )t Już po sformowaniu pi-tez no\\·ego premiPra ltil- SPRZECZNOSCI JESZCZE DUŻO i...( 
wiezinno do szpitala. (i.k) binetu cywilnego, m;nister obrony - Veroff. <:zin- I .., W Lodzi na ul. Bron!ew•kiesio f ,,·iek kon•en\·y, oświadczy! dziennikarzom. i.e ani D ~·misje pi-zekonaly ostatecznie obsen\·ato. { 

około 20 tysięc:v stałych. plat n. 'eh 
informatóró•\'. 7. PJDE scisle W'IOOł 
praco·wała 11aramilitarna organiza­
cja fa-zvstowslrn „Legion portu­
siahki". licz;ąca 80 ty ięcv aktyw­
nych c1.lonków. W najbardziP.l 
zbmdn!czyc-h akcjach repre'"'jnyr-h, 
kt6r,·m ni<' można bylo nadać po-
70•·6\\" legalno,;ci. uczestniczyl:v 
dwie jedn(}•\ki operac~·.ine le,aionu: 
„samodzielna siła uc1encnimv:.H i 
„grupy natychmiastowej inlcrwen. 
cji". 

\\' oczek:waniu na zakoi'Jczeni„ 
<Jed1.twa i pioce<y, w dawnych 
wic;ziPn:ach PIDE na tet·enie Por­
tmralii prz.eb.vwa w arc-;1.eiC' !127 
byl,·C'h funkcjon::>riu•zy PIDE i 44 
„i n rormatorów". Obowiązujące u­
~ta wo<la\\·st wo por1 uga!ski e poz wa. 
la jedrniP nn µociągnięcie do od­
powiC"dziitln'>•ci karnej t.,·ch .,in­
formatorów". ktc\rY<'h · dzialalno<ć 
bf'zpo~rcd?1io prz~·cz~·nila się do 
zq<\o•owania repre<;ji wobec kon­
lcret nych osób. 

.Tak oświadczy! mjr Concf"icar> e 
S:l\'a. wielu· spośród pozo<tatych na 
wolności l. :!39 ck<-agentów PlDE 
((} t'i. którym po 2:i kwietnia udało 
s:ę zbiec Z.:ł granicę. 

Dotychcza- trybunałowi wojsko­
wemu przekaurno kompletne akta 
dot ycz.ące dwóch zbrodni. popelnio­
nych przez policję polit,·crnf!: za­
mordowania w Hl65 roku demokra­
tycznego kandydata· w \\' yborach 
prezydenckich a:en. Humbn.to DP l­
gaclo oraz wybitnego pa.•tępowego 
rzeźbiarza Dia"a Coelho. 

Archiwa PIDE i „Legionu portu­
gaJ~kte1w". zawierające .. charaktP­
ry~tyki" trzech milionów obywlł­
tel!. po dokonai1iu wyciągów i fo­
lokopii dokumentów niezbędnych 
jako materiat dowodowy w prorf-'­
•~ch. zo,tan<1 1.nis1.czone. Będzie 
[() o<talni, niPmal .<~·mbr>liczn:v ;ikt 
likwidacji faszys towskiego aparatu 
re presyjnego . 

11 Eu!(enia .T .. lat ~8 (Odynca 33) ze- z Sk <. Slef pot ie.ii \\·ojsko\\~:i _ gen. Joanidis (~IÓ\\ ny n.)\\", że Karamanlis nie jest .. zakład:iikiem r 
nla raptownie na jezdnię i potr<1-, e 1·ern;ew·1c ) Ol'ganizator i \\"~'k0!1R'.\'Ca tortur. are<ztowati po- purkown\ków", lecz rzeczywistym szefem T <"ona została przez mntocvkl. Pie~za. . li p ll•:»czn;'ch 1 kr\\'A\\")'Ch reprP•il uliczn)·cii), ani l'll'\du . P rzekonarne to utn\·aJilo się. kicdv )( 
dornala zlamania podudzia i prze-1 ).(. inni notable poprzedniego reżimu nle będą sądze- gahin~t \\"ydal 3 sierpnia decyzje unieważniając'e ·)( 3 os-L.· „,,·n..i.·, 60 ranny„h b:v\,·a w s~nitnlu. ni. a. nawet pozostaną czas i~ki::; na ~'-'~'eh sta- konstytucJE:. wprowadzoną \\' ż:i.·c1 e za czasów d >.•k- VVJ • V'J " T Nietn·eźwy n1ężcn.rzna ,,·~z~dl dO Lodzi• J· no\•:i~kach. stwierd?.P.nie to ,,.,.,,olało nie IYlko w t::t.tury i pr~~·'\\"r.Jca.lące waż.nośe kon';t.ytucji z rn:J2 ")r ni~strożn1e na jezdnię ul. A1·n11Ł J... Gr€'c,ii falę knmentarzv. !;UE!Prl.1.ia.cvch. że rŻad c· ·· roku (7. WYJfłtkie1n artykułow dotycza,cvch inonal"- -1 Ek I C7Pr\\·onej i potr11cony 70S'.al przez {_ wilny z;iajduje się pod calkowilą kuratel~· wni- rhii) .. Czy Grecja pozostanie rep.Ublik~. \\' która J sp odował 
,.7.uka". Ze złamaną nogą pne\\"ie- automaQczni•e ). skOW:YCh. zm1en1ona zostala przez \\'Ojskowych. czy j)O\\TÓrl j samochód 

wybuchowym 
2.i.c)no go do szpitala. . ~:{ clo S,\·5teniu monan·h ii. zadecyduje w przysalośc•t ( .., Przy zbiegu ulic cmentarnej r parlament, albo powszechne rP!erendum. ~ 1 1 d k; 
Srebrzy,\,kiej usilowal wskoc1,yć do f,h, KONIEC JOANIDESA Jale \\'idać z przytoczonych faklÓ\\'. powrót rza- :/.f,· ' z f3 un iem tran1wa.iu 10 ~ mf'·~czyzna o nie u~ta- dow c-ywiln~1ch nie odbył ~ię. bez wstrzĄSÓ\\' i za -1<>n~.:n1 na1"·io;ku !at ok. 40, z "·ac:R- Od ,„C""7.oraj mieszkańcy· Skiernie- K o.ment:irze ~tanowił~, tylko rz:;e~ł pra''rfly. 2ro7.eń. a norn1alizacJa ~ytuacji w Grecji nie pr;-e-
mi. abrany \\. żótte but~· i zieloną wie OO<"iadają calodohowe automa- )~ Ok"7•lo się później, ie powat na grup• wu.I- bi~ga " atmo,fer1c •ielanl<i. Sprzcctnośc1 pomi<;- f l ko<zulę w krate. Mężcz;·zna te'1 u- t:vczne p(}lączenie telefon'c1ne z ·i. 'kO\\",\Ch, nie "·ylącz.•jąc kllkll )!'eneralów, dzy nO\\''I eklP'I a <tar~mi strukturami 11larlz;· z ,( padł na je1.dnie doznając cicżl«rh Lc;c\;(,a. Tym • amym 7.Hk!}ÓC7.0110 Jł kilkal<rotniP. Już po utworzeniu riątlu r.y- okrP<11 dvktatun· ą hRrdzo p(rn a7.ne. To t\\'iPr- Tt nbrażei\. Prze\\·ieziony 10 tal d<> już akcję mającą na celu in•lala- f wlhH•go w Atcnarh. u•il<nrnla pr1 ,,·wróoi<' d7~'1i 0 •tano,\'i klUC'Z do zrozumien a aktualnej 'f 
HPitala .. ~cfri? . n'e odzy<:kal . ppv- ci'ę "r>lącznń automatycznw·h ze (. •tan sprud ?l lipra. Około ?U takirh oficn(;"' sytuacji w Grecji. )( tomnosc1. Rod?:na lub rn"i"mt pro- . '"" · . · · · . ) przybyto 2 sierpnia do •iedziby prezrdenta Gizi- z. ;}fORAW!iKJ szeni s" o •komunik-nwan•e ~!ę „ st?l 1cą W() JC\l"?dzlwa wszy;otk1ch) (. . ( WKRO MO ul. Wł. Byt-Omskiej 60, m1a.;t p-0<1adaJ'!rvch au tomatyc7.l1e ); _ _ )„ 
tel. 51;-86, (kll c1rntrale telefoniczne. lzbk) l_V'"'~~,..,~ • , . .._ • . ..., "' ...,v,=;v;:,...t,:;v:;"'Ci~'#\...,_, 
111111111111111111mmmnnmmm111111111111n1111111111111111111nm111111mn111m11111tnn11nl1m11111n1111111111mnmn1111111mnnmn1111111fnnn1111111111111111111111111nn111mm111 

E§;l•]:iil·J#i:l•l;j(.~;I·J:i(ll.1i•]:i(·J#l;f •]:ii 
Finisz pilkurskiej ekstmklasy Pierwsze niespodzianki 

LKS przegrał w Bytomiu we Wrocławiu 
Sa kortach Olimpij,kieiio Stadionu 

"P 'Vr octa wiu rozpoczęl:v !<'ię "c10-
raj VI :\Iis1rzostwa Europ~~ w tC'l1i­
~iP, Uc1ec;;t.nic'zv w nich 28 za·wodni­
czek i 34 zawodników z 1 l kL·ajów . • Górnik - na wicemistrzowskim fotelu 

• Pożegnalne mecze Zagłębia (Włb.) Odry (Opole) 
W('zoraj rozeA"Tane :roshJo sześć ~tatnich nwczów ko1icz<1rych te!lo- ZAGLĘBIE (W) - POLO:\"IA 

rpn:ne bo.ie o mistrZ il''>two cko;traklas~· pilk:irskie,J. ·Finiszowa runda nil' 3 :1 (2 :n) 
przynios ła większ,·c h emol',ii. Do na,jcirkawsz~·c h po,iPd~·nków z~li- Bramki zdobyli dla zai;łębia: Ga-
crn: należy jedynie spotkania Gwardii z Górnikiem (mecz ten ocl- 1ant - 2 (w 3n I ~a mm.) 1 Drys 
by! si<: w Biall·mslolrn) <1raz •S tali i\Iic!N• z sosnowieckim Zagłębiem , (1\· 26 min .) , dla Polonii: Rochniak 
(ale t.vlko do momentu zcloh;·l'ia bramld). Zabrz~. ll i C' dzięki wygraniu (iO m111 .). Widzów - 8 tys. 
ze ~tołr~·zną. c,>wardią npewnili sobie wicemist.rzowski tytuł. wyprze- Przekonywa.iące zw;·cięstwo odnie-
dza,1ac _Sta! Jeun~·m punktem.. . . . • . swne przez zespól gospodarzy Sla -

. Z!'!'JlOI .~zomb1erek po ?clm~stemu 7WJ'fH)S! wa ~ad J.,l\.S prz~dluz~· t no wiło ostatni ako!'d w:-.·•tępów pier­
p1erws7ohgow <1 egz,vstcnc.10:. Ekstraklas«; opu<;zc zaJą walbrz~·sk1"e Z:t- j \\·szoligow;-ch '' ałbrzvskich ~orni ­
gl<;l>ir i opohka O<lra. " ' no nj edyc j i rozgrywek ich miejsce zajmą · k<J~\. Polonia zaprPzento\\·aJa sir; s!a-
GhS T ych ,· oraz Arka z Gd~•ni. b~ i na-.-.et w okre<;ie swej krótkiej 

A o!o meldunki z poszczególnych bf)isk : prze\\·a~: (W drugie.i_ częś.ci 111CC/lll 
nie po1rnfiln \\'yrob1c sobie dOl!Od-

SZO::\lBIF.RKI LKS 1 :O (1 :0) na bramlca w tvm poJ~dynkn pa<lla nych >ytuacji s'.rzeleckirh. .ledy11'1 
. \ w ~• min. Ogaza pnytomnie pn.ej>\! 1 br a:;1kę zdob;•h polo111sci prz;·p:łd ­

J~d;·ną bramkę w tym spotk:rnm na i:lo" ę piłk~ podaną przez J. Wi- . km\ o, p_o b'ed21e bramkarza Zagtę-
~clob;·J w 36 min .. O~aza. lima zdnb.vwając '·"'·yci~ski~go gola. bia - Kostrzew:;. 
T~·lko 3 t;·' · w1dzow przybyłb na miski 7<lob~·cia tlrugiej brnml<i h) ł 

~tadion w Byt.on.uu, aby doping?\\ ac \\Tloclan·zyk w 43 1nin. nie t·zu. / idc­
s·., oich pupilÓ\\ \\ 1ne~zu . ktur.e;~ aJnrj sy tuacji trafił jednak pil ka w 

GWARDIA - GORNIK 1:% (~:11 

stawltą było cUa Szornbiere~ „oy~ !;lupek. Były to właśdwie dwie groż- Bra1nki zdobyli: dla Gwardii -
albo nie byc'i \\" el.::strakltl~le. ~ZI\\'I l niPj~zp sytua.(·je, ,i ::\ l,i e słWOL'ZYli na- Sroka (72 min .). dla Górnika - La-
jedrlak si.łba frek;,\·eneja na w1dow - i ptt~t.nil'y Sz01nbierck. zurowicz (19 rnin. ) i SzarmaC'h (7fi 
ni. Cz;•;).h;· swmbiPrki tak mało I min.) . \\' idzów 2U t;-,, Spotkanie ro -
1nial:..· \Yla~:1;vch. \\' pclni octclanych Po przerwie mało ciekav:a _gra z zegrano w Białvm~toku. ~y1npatyko,,··1 Chyba nie. Na innych pierw:::;zej połowy \\' o~óle sLraciła Ja- \\' .19 mi11ur1e grajacy. bardzo ak· 
nieczach li~ow~·ch nR. trybuna_ch \ kLkOI\\ i-Pk blask. i\leudolnc akcje or- t~: wn1e ~zarmach reln1e wysta~\· Jl 
zbi~rało ~ie- kilkakrotnie w1ęcej rnie- 1 gan.zo\\ant=- przez obie cirużvnv nle J>lłkP, głowką do Lazurowicza. ktory 
~zkatlc<i\\ Bytornia i okoEc, wier- I 1no~ly zinienic rezultatu po.fed\'nku .

1 

ld~hył . 1_>row.adzcnip dla. Górnika . 
n;·e11 S\\'Ojl'\ drnż0•nie. Piłkarze Szombierek jak i LKS Z\\OI- G\\ ardz1śc1 n.1eco. pr?;·,pteszvl; >:rę. 

\\";·daje siG. 7.p \\ iększosć b~·tom- nili temp" walki, .1a1<1Jy zadowoleni al~ nie zdo!ah zm1enlc ,,-„n~ku nrzrd 
sklc:h s~:inpat_\.·kow fuLbolu z ~ory z dot:·chclaso\\·ego \\'Vniku. Jednvm Ptzerwą . Dopt<"ro 'Y 72 1111:1. 8rok:it 
pn.ewidziałrl. ko11cO\\"Y n~zultat \rc_zo- c:!o'.\·em \\"C'Zorajs./.;..' mC.cz \\. .Byto1)1iu I po ~ryman"'"'.row~ntu z. B1n~~a -
rHJszego meczu 7. LKS. Po \\'tnr.Ko- był miern:-·111 wido\\"1.,.kiem f;n!szo•,\·ej z~to~~_ł _wyr~" ll<\111e _dla ~ward11. Grł\. 
wyn1 reml~1c Oci.!">" ,,. Kl'akowie ru1Hl>' ek.;:1r ... :iklasy, Podobnie ja];, tO " .v ia_znte o~ywłła ~tę .. 'lajwlecP.f "'· 
·wi~dnmo b.vło wszystkim. 1.·.e opo!a-11nia1o n_Hcjsce na innych stadionach. inocj1 . ml.,,1_1 Jednak . w1d1owle w 75 
n e stoia niPmal na sil 'l"i'·1ej po7~·- ------- 111intH'tP. ktPdy górnic~· «"'t;zekwo11.·::. 11 
cii. Pilk:-:n-zon1 Slotnb~erek ,_,·ystar- po kolei cztery rzuty rożntJ. Za 
cl.yło nawet \'. ywalczyt· 1. LJ<S \\":-·- ~ ~~- C'7wart~·m. cgzekwowa.nvm pnez Kn-
ni.k rc'.' .. 'iso\\.·~.· . abv przęcllu;).y.c solJ. ·e ł I r7;P.l_ę - S7 armarh wykonał •wó.I pic-n\ s1oli~O\'·ą C'g1.;..•stencję. Tak lllf'kny, klaS;l' <.'7.ny ~tr7..al głow:\ nie 
wiec piłkarze (a i k:bir~l Szn111b1e- daJ11,e tadnyrh szan• S1korsklemu, 
rr-k już \\"e \\·torkO\YY wiec7or byli 
racze.i pc\\'ni sul<ce•u. c!o klorun - . SLĄSK - POGOŃ 1:2 (l:O) 

b:vli oowiem we wsz:-·sfkich '!nl<1ch 
!-espolem dojrzalsz:;m i techm<:l.llie 
. epszyn1. Gr~li bardzr) ~ poko.in e i 
nowo"7eś11 e. pner?.utami z 1~dnego 
'kn.'·dla na dru~ie . s1;·hko z.doby­
w;iii teren i często- z..agrażali bran1ce 
Lecha . 

STAL ZAGLĘBIE (S) 1_:0 (1 :O) 

Br21nkę uz:i:skal Karaś V.' 
Widzow 18 ty5, 

B min. 

:ILeiczanie r-0zpocz~ll m <><'z z du­
Ż.\'n1 imoete n. st\\"arzń.ia,c wie:f': nie-
bezp'.e-0zny<::ll ~ytuac.H p d \)ra1nl~a 
Gro'vr'l"k e~o. J edn a .,. taki ch ład-
nych, nierT~•to oi;-lądanych na. boi­
s h;: aeh ~k<·j i, przynio~ła pn już w 8 
min. prowacłL.enie. Od tezo n1omentu 
sfaloW('Y njeoc:r.ekiwaniP 7. a('7f"li ;?rać 
,,ul,rowo·•. Z\\nlnienie ~ry przez Sta.1 
odbllo lijH~ ujernnie na sponowr!n wi­
dowisk-u. 

KO:'<COWA TAIH!lLA EKSTRAKLASY 

l. Rueh 4l :I~ 53-23 
2. Górnik JR :22 43-27 
3. l'Otal :li ;2~ U-H 
ł. L~gia :u:26 ~8-28 
5. Wi•la 34 :26 J:)-27 

'· LKS 29:U !ł-2~ 

ROW 29:H 24-28 
8. Poi:oń ?9::U ?8-38 
9. Gwardia ?8 :32 2G-27 

Ili. Lech ?8 :32 2i-26 
u. Za<:łęhie (S) '?':"::tł '!'l-:n 
J:! . Polonia :?i :'.J:J ?3-34 
n. ~tąsk 27 :33 ? t-34 
14. Szombierki ?6 ::14 ::16-:H 
u. Odra H:~6 25-37 
J 6. Zaglę bi e (W) 22 :38 2~-33 

Pierwszy dzie1i l\IF. przvni()sł Jdll\.a 
niespod1ianek: .. Już w pt P-r w.szej eii­
minac.li 11 16 finału) odpadł aktu:\lny 
,,·icf'mistrz Europy a111atorów "„oł­
kow (ZSRR) pokonany przez Rumu-
na ~\lar cu . 
~ajcieka\ ·~z-y pojPd ynC' k stoc·zyli 

3-krofny n1i~trl Europ~· !H<'trcwcli 
(ZSRR) z ctwukrotnyn1 mistrzen1 na­

SZPP.'.o kontvuentu "\Vęg-rcm - B :l ra­
n.vim. Ostate<·znip wygrał ~ruziński 
teni~i s ta. ubiegłoroczny wice n1iistrz 
\"\Timbł edonu. 

" . sin1:h1 1n(}'żc1_'.'·zn do 18 finału 
a\\ an'"iOWali w~Z'.' ~(',V Polary, ~ied?.­
wiecki spOlll.a '\ię w kole.łn<"j ęrze z 
'lett-cwt• Jim. Fibak 7" 1wycięn·ą po­
jerlynktt Hulka (CS !lS) - l'llchrt·łf 
(~t orW!'!!"ia}. ~oWif'1cl - .,, Pampuło~ 
wtm (Buł~ar i• ) I Dobrowolski - z 
K•l<u lia IZSRR). 

W sinAlu kohiet z 4 Pol~k t'•lko 
Wi<'~1.orek-Szowaj awsngowała do. 1 8 
finału, 

Metal - Widzew 0:0 
W Kluczborku octb;-1 s•ę t1rn·arr.~·­

~kl tnecz pn!t:uski, w k'ó rsm zrn~E' ­

rzyl;· się Il·ligo\\·e jedenastki Meta­
lu i \\'idZC\\a, 

Pojed~.'t1Pk zakońrz;·t •ię \1·;·nikie•11 
bezbraml<O'.':yrn. \\' obu zespolach 
w;..-Mnili się bramkarze : \\'loka 
(Metal) i \\". surlit (Widle\\'). ----------·---------- . ---------

Zapaśnicy pozostali na • peronie 
K

olej11y. przylclod niesubo•·dy110- I Pra.co1vnik trnr.<za1cskiego PIS z«­
c)i - a 1rn:yu:a 1qc In do1nt · pom11ial w o([pou"ednim terminie 1cy-
1tiej - niedopelnienia o/Jo- I kupie biletóu: rnre:eriuOlcam1c/1 pr.ze: 
teiqzkow slu:żbou:uch znpisali PZZap. w „Polresie" jui; w marcu 

na sicym koncie pracownicy l>lu1·a Prób11jqc ratować sytiwcję wylwpio-
<i CZJ'l11 p\<;aliSJll_\.' już - w ]ń~Cmś 
t~m stop!liu „prz~·sluż:·d ~ię" i. + Na 1\-IE iuniorów na1::t rntodli 

l'kamki >A<lbyl!: dl.a. Slą<ka Przedsiębiorstu:a I mprez Sportou·yc/1 no jedvnie nas=ym :n1coclnikom bi-
1<\\"iotk'l\\"Ski (n min.), dla Pogoni w Warszatcie. le111 bez miejscótvek. \V tej sytuacji PZPN wy7.narzając n1ecz \Yi~ły z c;tr1.eky w~ walczy1t II niie.isC'e w 

Odrf\ o dzieli wC"ze<\niej. klasyfika«i; zespolo\\·ej w strzelaniu 
r>n tej po\\·szcclrnie panu.i'ICPi w z pd na :;o m. 

Bytomiu atmo•fcry \\. pelnt dosto,o- + Se'.1sac1ą t•w·arzyo;kiP.~o t11PClll 
'\\·~1i siG ak1orzy wczorajc;zc'!o ,,·Ich_)_ w Puli (.Jugosla\\·ia) rozgr:-,·wanego 
wi<ka . Co do .ie<lnego !Jyli 1godni P'>l11ięd!V tamtejsz;·1.,+ pien\szoligo-
0hse.rwator7.y mec·1:u Szon1bierki - ,,·ym 1espołen1 i Górnikiem (.Ja­
LKS. Spotl<a11lr 10 nir mojtlo nil<oi:o <trzcbic) b.\'ł nokaut .. p>Jlskie<(o ol­
zathwyri <:. .Jak b~·lo do n'·z~\\ idze-1 brz>-•rna"' - K. \Yald~·o~ w drugiej 
ni~ inicjatywa nRle7ala do 70 .... oolti rundz!e pojed:n1k·1 z Rnini<'em . 
go~nnrt;i.rz,\'. 1\'ir tyll~o. że a1nbitni e + "'.'la że2'la1·sk'.rh MS w Setubal 
W:\lcz~· !i o każdą ni~mal pilk~. air (Pnrtu~alia\ pol•kR 71!oj(a n~ ja"h­
~tworzyli równie1. kiJl<a sytunrji pod 

1 

cie: „Cad!>t" (Bl:łr.zka - K17.\·żań-
bran1l~;"\ Ton1a~7.cwskjcc-o.. ~ie był~, sl>:i) \\'.\.'Wfllc·;,·Ji-1 :r7.N'iP mifli1:;c('. 
onł:' .Jt'd1rnk az t:-ik ::;T o l. n C, !;koro • P'1h-;r•,\· 11ot: ..... i(;t•i •):,·~rcili Wf'7n­
, .. Ton_1rk" l>~7 witfl~~z.v~h klopot6w rnj \\ Fue.:;c:t"1 (RFN) z Rumunią 4 :1 
hkwidowal n1ebezp1cczcn~two, Jedy- 1 (1 :O, I :O. 2 :ll. 

I DZIENNIK LODZKI nr 186 (798G) 

M1kulsk; (;\O mtn.l i Woronko ,70 Jak donosi PAP, z wini/ odpo1r:P· . 11as:ych clilnpców c:<>lralabl/ kllku-
m1n.). \\.idzńw 4 tY~. dz~olnego (a wla.~ciwie n;eo·t.nowie-1 dzie~ięcioqod:inna jazrta pociqqie;n 

.i:;1ask sprawił koleinv 2 a\\'6d •w;•m d"al11eqo) pracmcnika J:r.nott'>'P'.JO na)prairdopodol>niej na. /;orytarzlL. 
k1b\C'om. \\'roclaw'aniP .:rali •labo 1 PIS . na pero111e pozostali polscy Dzialac:om f'ZZap. nie ro:ostalo nic 
nr7egrali 7.ac:.lu7_enie. Do prl.erwy 1tra ..:apasnzcv _w • lu. 'l.L"O!n.1rn i lr!as.'J· ~ i1.,•ięcej jal: tylko zrez.vqnJu:rrr z t~·11-
b,·ta. wyrównantt, pntenl in:<".ifłiV\\ e czn um. ktor::.11 mieli ucze.,t1nc.:l_1ć tv słania do Bukares:t u o bit ekip , 
orzf'Ję>q_ P""'i!oń ~t'\\·ar:r.aJą~ pnd br~ni międ:.vnarodOlC1/m turnieju (9·-11 / 
kfl e:osp.l)c1arz~· c;poro ~orąc~·ch sv- u; sf1Jlicy Run111n;; - B?tl·nr€s:c:i!'). Nip je.i;:f to odosobnio1n1 przłJpaclEk 
~uac.t .. Goście mogli \\·ygrać jeszcZe Udział w tej imprezie 11.;C?źntie en- I lekc~u.;aten;a obou.:ia::k'jlV sru:bo-
w~·iej. la . zap~śnic.:a czolótrka .su,·frttcą·;a z 1cuch pr:ez lud:i, 1:161·;r:h ~aci!Plicrn 

1 Pk1pnmc ZSRR, Turcji, Monqolil. Jll · 1 jest 1c11lrnn.l/trn>ne JJ.<luqolce; funkcji 
LECH _ Jł.OW o:t (O:il) gosla 1_vii . Start to turnieju blllrnresr- 111:lęrlem 11rcs:.ucl1 mistnów. Mo:'.11r• 

tP11.ę;fi.·ini 1ntal stanou;ić cl!C! PO'f'fi;6111 ~ię spncl:i<'tCrH;. :" w .i.:to.-c;unl.-u do 
1-"'rllm~ę .zdnb~·l po ladnt>i. • k"ii c.8-

1 

JPd71ą '. 11a)pn1rnoni~,is:vcl1 . ~n111r0n- f l<'in_n.vrh ivycioqniete l>erlq sankc. ;e 
łesr-o a·aku '' +8 min. Ga<!h, '' ;- t<rc11 aktua/11..ucJ? mn:-!11ro.c;r1 te ohv :';fll"::hou·p_ Niesl<?1u. nf!."I :apn~n;('U 
dzów 13 tv<. .<hloch. Slw1·1c:yl o się jed11nie na maia ierfn,11' „: aln•ru" 11'1thl w 

Piłkarze ROW WY!ll'ali zaslutenie, dolnych chęciuch, l tak pou:aż11ej imp1·ezie sportowej. 

~a ~-z.osie 1'' pobliżu mia.;1a TI:-"­
natchcp w poblii:u sioliry US.'\. "·~­
~z., - n::t"tonu 7dai:zyla słc " 'e' wtorfl'k 
6 hm. oot~żna katastrofa " ' w'·niku 
którP,f trz;\' osobv oonj~sły śmiPrć 
a nonad 60 7,o\1alo ran1n-eh Kata· 
'itrofa ta b,, ·1a w .vn1kh•n1. e-

0

ksplozji 
rfr:iaróK·I...:i. kfóra przrwcn:ila wyhu-
rhowy ~rorlek chernicznv u7.ywany 
<\o 1>rOtlułccj\ tH\\\' 07i>w .-;zt.ncz1n•<·h. 
" r W'-·niku ekoi;p\ozH t? okolil•tiYC'h 
cl 1l-Dl(>w 'LOs t.alo 1nisz.C7Qnvrh a ·od„ 
lan1ki ~t:kła i k'łmieni IDożn;t było 
notkać w promieniu jednej mili od 

n1iP,i5ra katastrofy. Saton1iasf w orł ­
lri;-h·m <> 9 km od mirisca ka.ln ­
-.trofv klul>il! golCow~·m ""' 1r1·falv 
~7~·hv, Jak o'wlad~7''' pr1etłst;.wi r\rl 
~trs..ż.v po.tarn"t""t. ~rodf'k ehcn1ic1n :v ~ 
kiórv SJ>O" n<lo\\ •ł ek•ploz.I<; ma. 110-
clohnr 1vłatidwośrl wybllchow~ ~o 
dynamit, 

Za 
NSS 

2 miesiące przekazanie 
do użytku 

Naziemna stacja satelitarna 
w Psarach 

(Dokończenie ze str. I) 
na!la\\·1·w-odblorl"'Y, <'O jest rc'i,,... 
noznaczne z ek~prrymt>ntaln~·m otl ­
hior!'m pr:r.l'z sfację programów te­
!ewi7y.inych. 
Pr~~·pomn• im~·. 7.c w 1971 r. l'Rń­

'twrt .'-oriali.-:tYC7.n~ zn. wa rh- n.n­
t·ozun1:Pnif'.l o· ~h,·orzpni u '111 i ed ~,-­
na1·odo'\'Pgo c:.vstPrnu lącznn-śc( ~~-
1„l'tqrnPi pod naz1\·ą „lnt<"ri'Pllt­
nik11. p.,.rn.7111n'.P'1ie' orz~\,·idni~. 7.~ 
w la\„ch 1974- 76 zo,tana w vbuth­
wqne i uruchomione na•.i<'tntll" s1a 
cjp ~ate l !tarne we wszvs\kiC'h krn­
jarh •ncją]iq,·cznvch. Patrnn<1t nad 
cotn«ci~ zagar'nil'ń objął Zw!ąz.ek 
RRd7.iPcki. udzielaii\c pom(}~,· nr1.y 
o"S(an:zacji tee;o typu lączno-'ci. . 
AP~Mture dla stacii 101;:unil!<nw 

w 7.5RR. t'"lm też "7.k(}lili sic n?<! 
i11)'Y11;0ro\\'ie i technic~r. k1ór.,.y o ­
hN'l1il' pracui't w t0i •tar i i. Z !)(}. 

n10<'v ~oe~i;łl;,tńw r:łd7;iPckich ko-
1·~.v•tali~mY <"d !'1'1(}m<"n1u podjpr•a 
cl"C\'Z.ii o ;,„.1~,,·iC' obiP'<fu. F~­
r.hO\\.C''-. z ZSRR nr7„.J1)1·0,,·~dz.!li m. 
in. h'\dar'1 p0rii\''n"''·rzr. 1c1r,,. ~ 
7rlt'cydowal» o wyborze lokaliza­
cji. 
~azif'mna ,stacja "alel'tarna h~­

rl7.1e wyko1?.:c t vwala c\0 !;:ic„n<>śe'i 
c::n 1 elily "'v.:tr·z.C'lnr10 nrzrz. 7.\\·i.:1-
7.l?k Rctd 7 ierki. \'~~yoo~A-i:Pnic o-h:r!<.L:„ 
tu 11111().7.łi,,i n:Hla\\·::inie i odhiń,.. 
'i~·~nałń, 1.r prt>S!ramu !ełew=7i! C?~r­
no-hinlei i ko\o"o"·ej. Bc>d~ OIW 
nrzpq·JanC' Z(' •taC".ii do i'.'an;zawv 
i odwrotnie nol'·o \n·b11dr>wan"! J(_ 
nia rndiowa. 7."1 no,<rednictwe111 
.<;(acji będq .<ie trż moglv orlb\"'"8Ć 
rozmowy telefoniczne o dale~;iin 
za<ii:-e;u . 

Obecnie na trren:e obi„ktu \n·· 
konujc :ę ostatnie prace wvk'lń­
czrniowP. Na pr7.c>lomie wrześni• I 
uaźclziernika br .. <;tar"ją będzie przP 
kqzana do użvlku. P(\1<ka zoslan'" 
wówcza• oficjah1 'e wł:iezr>nR dl'J 
,1,·,a(<>wej sieci ląc7.J1o:(ci <a1elitar­
n<'.i. 

Mały Lotek 
1. 10. 23, 28. ~2 

wylosow~n~ lialMierola. : 
502322 



Świat w obiektywie Czas pracy 
krótszy, dłuższy, taki sam? 

ubiegly czwartek poiicja 
szwed.z ka aresztowała 
członków międzynarodo-
wego gangu h.and!arzu 

narkotyków. W krinówce, -
Na pytanie ile pracujemy każdy odpowie za­

pewne - coraz krócej, mieliśmy przecież w tym 
roku dwie wolne soboty, przed nami - cztery. W 
przyszłym roku będzie ich 12. Coraz częściej do 
pracy będz,emy jeździć przez 5 dni, szósty i sió­
dmy przeznaczając na odpoczynek. 

wprowadzenia wolnych sobót, nie 
pracuje krócej, a czasami zostaie 
w pracy dłużej niż powinna. 

Dzieki dużym nakładom finanso­
wym przemy l otrzymuje coraz 
wiecej nowoczesnych. wysoko wy­
dajnych maszyn i urządzeń. p-0-
zwalaiących na znaczne zwiększe­
nie i unowoczefaienie produkcji 
orzy niższym zatrudnirniu i mniej­
szyin wysiłku fizy~znym człowie. 
,ka. Chlldz1 jednak o to. aby w 
oorę szkoląc kadry. 1apewnić szyb­
kie opanowanie obslu;;i nowych 
maszyn i snmvodować sprawną i 
rytmiczną ich pracę. Rytmiczna 

Draca to także dobra organizacja. 
Postoje maszyn w fabrykach 

świadczą o tym, że nie wszedzie 
i nie zawsze organizu.ie się prace: 
na właściwym poziomie. 

pod Sztukholm~m ' znaleziono 
,u tys. knpsut•k ww.era,30tcych., 
13 kilogramów amJetammu 1 
femetralmu warto"ci 2 mln .ko­
„on (blisko 500 t11s1ęcy dolarow ). 
W czasie dokładne] -rewz211 
przeprowadzone1 w letnim dom­
ku, iak i w mieszka ni ach człon­
/ców gangu hnndlarz11 narkot11-
ków, natrafiono takie na więk­
szq !!ość brom µal neJ oraz szla­
chetn11ch knmieni. pochodzqcych. 
z wtamań 1 k-radziei:y. W 8tLmle 
Policja szwedzka aresztott1a!a 
10 osob wm1eszan1;ch. w ajerę 
handlu narkotykariii, wśród nich 
znajdują się 2 kobiety. 

Na czele tego międzynarodo­
wego gangu, któr11 uprawia! 
~•roj przesiępczJJ proceder tv ca­
łej Europie zachodniej, Austra­
W i U SA. stoi 35-letni były 
obywatel węgiersld. Pierwsze 
przestuchania gangsterów wyka-

BUŁGARIA. Najsrarszu zachowanu budynek w Sofii zbudowany 

Mam przed sobą dane Miejskiego Urzędu Sto­
tystycznego za I półrocze br., .które nieco mącą 
perspektywę krótszego czasu procy. Wynika z 
nich, że w I półroczu mieliśmy co prawda jedną 
wolną sobotę, ale jednocześnie w wielu przedsi<r 
biorstwach znacznie wzrosła liczba godzin nad­
liczbowych. Część ludzi pracowała dłużej, 
przewiduje ustawa o 8-godzinnym dniu. 

W niektórych zakl<idach notuje 
się wzrost godzin nad\ic:-zbowych 
przy r ównoczesnym zwiększaniu 
się czasu pastojów maszyn, Bylem 
w jednym z zakładów woj. łódz­
kiego, gdzie robotnicy skarżyli się. 
że w pewnych okresach nie mi eli 
co robić. natomiast pod koniec 
miesiąca nadrabiali zaległości, pra­
cując nierzadko w niedzielę. Ktoś 
odpowiedzialny zapomniał po pro­
stli w porę z.amówit' skrzynki na 
gotowe wyroby, ktoś inny nie za­
dbał o terminową dO!'tawę nie­
zbędnych detali. Nie jest to przy­
kł<id odosobniony„. 

andla zy w lV wieku n.e. przez Rzymia.n, prawdopodobnie jako laźnfo, póź­
niej przeksztalcony zosta! w cerkiew ~w. Jnzego. Obecnie otocil)n!J 
jest wielopiętrowumi gmachami hotelu „Ba/kan" i Radu Państwa 

ni i Ludowej Republiki Bułgarii. CAF - Klein 

AUSTRIA. 
Graz, drugie pod 
względem wiel­
kości i znacze­
nia ekonomicz­
nego miasto Au 
strii, ma liczne 
muzea i zabutkl 
architekt11ru z 
Xlll - XVll tv. 

N'z: oruuinal­
na wieża zeua­
rown zamku 
Schlossneru. 

CAF - Votava 

DANIA. Zamek koto Helsingoer. 

uchome piaski wydmowe sq 
jedną z osobliwości naszego 
kra1obrazu na wubrzeiu 
Baituku. Stały się one rów-

mez przedmiol,i'm b11dn ń nauko­
wych prowadzonych przez Instytut 
Geo9rafii PAN nad wspólczesn11mi 
procesami eolzcznumi. cz111.i rllld 
wuluwem wiatru na powstau>anie 
zmian w aktualnum k-rajobrazie 
nadmorskim. 

Badania objęlu odcinek Pobrzeża 
Siowińskieuo. od DęlJinu oo uj.icie 
Pirtśnicu. Wukorz11stano w nich 
stare mapu z lat o<iemdziesiątuch 
ubieglego stulecin. no inow.sze mno11 
topograficzne, a p-rzede wszustkim 
fotogrametryczne zdjęcia lotnicze 

UJ 

m ? 

tc;ik0n111cone sustematucznie w ol;re 
sie 18-letn im. M'ltnin'u te iJozwo­
li 71 zident11fikntl'nĆ' różne rodzaje 
ksztnltóu, t1'1Jdm st11 ·ierdzic' tl'l/~tę­
pnu·nnle ?minn t11ch ks:tnlt6w orn­
ich 'O'>łożenin w terenie. n także 
zmierzuć szubkość wędrówki. 

Szczen61 nie interesujące w11niki 
dalu badan ia Mierzei Łebskiej, jed 

nego z największuch obszarów ru­
chom11ch w11dm w Europie. Na!o­
żone na siebie dwie różnobarwne 

mapu. u·ukonane w odstępie dzie­
sięcioletnim dajq plastycznu obraz 
zachodzqcuch współcześnie zmian 
w krnjobrazie. Pomiaru wykazują. 
że na zmianu kształtu wydm naj­
u:iększu wp!uw maja wiatry za­
chodnie. Wydm11 wędrujo, do 900 
metrów od wybrzeża morskieuo i 
osiągają wysokość do 52 metrów 
Md poziom morza. 

centowy. Tendencja pracy w go­
dzinach nadliczbowych przybiera 
na sile w budownictwie i w prze 
myśle materiałów budowlanych. 

ó 
za!11, że banda organizowana 
by,a nientnl na zasadach dzia­
cama nowcczesnego koncernu 
wie:vbranzowego. 

Stwierdzono takie, źe gang 

W przemyśle dziewiarskim i ooń 
czo~zni<"zym. iak wYnika 'e sta­
tystyki MUS, na 100 robotników 
przypadały w l kwartale br" 59~ 
nadlicz.bowe godz.iny o 89 w1ęcei 
niż w analogicznym okrPsie ub. 
roku, Inaczej licząc każdy robA!t­
nik przepracował średnio w I pol­
roczu prawic G nadliczbowych go­
dzin. a ponieważ była w tym cza-
5ie jC'dna wolna sobota, bilans jest 
zerowv. To co zy~kał w wyrnku 
rządmvej ustawy. stracił pracuiąc 
w godzinach nadliczbowych. 0-
czywiśc:-ie w różnvch g1·upach za­
wodowych cza• pracy k•ztaltowal 
się różnie. Czę~c' robotników przP­
mysłu dziewiarskiego (aktvcznie 
pracowała króceJ, inni - znacznie 
dłużej. 

Jakie ważne okoliczności zmusza­
ją do pracy w godzinach nadlicz­
bowych'? W branży dziewiarskiej 
; ponczoszniczej wqród przycr.yn 
z;atrudniania części robolników w 
wydłużonym czasi e wymienia się 
konieczność sz~·bkiego montażu 
maszyn z importu. a t<1kże awarię 
zaistniałą w zakładach .. Zenit". 
Jako ważny powód potraktowano 
terminowe wykonanie zamówień 
eksporlowvch, przy czym wiele 
godzin nadliczbowv:·h przeznaczono 
na pakowanie i wysyłkę tych wy­
robów. 

W Zjednoczonych Tkalr.;ach Je­
dwabiu „Brokat" przekroczono w 
I półroczu br. planowany wskaź­
nik godzin pos.tojowy<"h. Przyc.zY­
ny byly różne - niepełne zatru­
dnienie, absencja chorobowa. ale 
również brak przędzy i zla jej ja­
kość. Z:i brak przędzy wini się 
w przedsiębior~twie centralę „Tex­
tilimpex". która nie zrealizowala 
w porę zamówienia. 

utrzymywał ścisle kontakty i 
bytum „królem" międzyl!arodo­
u.ego gangu handlarzy narko­
tykow, Holendrem, Karlem Pau 
kschem, skazanum w ulJieglym 
roku w Szwecji na karę dtugo­
tetniego więzienia. Sprawa Pauk 
schn nab-rala wóirczas nawet 
zabancienia politycznego, panie 
waż 1ego wspólnicy w Holandii 
zaiqdali od wtadz szwedzkich. 
w ypuszczerLia Paukscha na wol­
ność, w przeciwnym razie gro­
żąc porwaniem ambasadora 
szwedzk iego w Holandii. 

Zadania II półrocza trzeba bę­
dzie wykonać w znacznie krótszym 
czasie. Ludzie pracy skorzystają 
bowiem z 5 wolnych sobót. Czv 

Nie było z tego powodu głośniej- w związku z tym nie tneba he-
szycb protestów, gdyż za godzi- dzie w niektórych przeds ię-

Kraje skandynawskie w ostat­
nich latach sta!y się widownią 
aktywnej działalności między-

dziny nadliczbowe płaci sic: i to biorstwach pod koniec roku np. w 
dość dobrze, ale przecież nie taki grudniu. nadrabiać zaległości w 

narodowych band handlarzy 
narkotykami. Nie ma prawte 

jrst sens zakrojonej na szeroką I godzinach nadliczbowych. wydluża-
skalę reformy stopniowego skraca- iac faktyczny czas pracy zalóri_? 

tygodnia, by prasa skandyna.w­
ska nie przynosiła wiadomości 
n przu!apaniu kolejnych han­
dlarzy cz11 przewoźników tego 
towaru. Dzienniki fińskie z 28 
lipca informują, że celnicy JiiL­
scu w czasie odprawy celnej 

nia czasu pracy. Przeprowadm,1ąr Odpowiedź na to pytanie m0ze 
to ważne dla społeczeństwa prz<>d- brzmieć t1k: nie będzie to konie-
siewzięcie. chodzi o faktyc7.ne o ile usunięcie awarii wymaga, c?:ne 00d warunkiem glebszego 
skrócenie cza•u pracy przy w:vko- jak wiadomo, natychmiastowego I sięgnięcia do rezerw. k1órYch wiP­
naniu rosnących z roku na rok z.a- szybl<iego działania i całkowicie le tkwi jeszcze w org;rnizacji pm. 
dań. Wvkonanie tvch wdań ma się IJSprawiedliwia prace w godzinach cv 
<>dbywać na drodzt> p<).•!ępu tprh nadliczbowych. o tyle montaż ma- Klasa robotnicza z uznaniem 
niczno - organizacvjnego, pnpr-7.eZ szyn 1 wvsvlka towarów na eks- przyjęła decyzję władz o slopnio­
W7.rost kwa li fikac,H, a CO ·z.a tvm oon na..•uwa walnJlwo4ci. Czv tv( n \yym skracaniu czasu pracy. Za­
'n7.le - · w'\'cfai!tiiscl ptn'cv, nie 7..a• prac li e możn;;i było wykonać >N logi zainteresowane są ż,vwot11ie 
w '' ·niłl:u WITostu ;i;(Kl7.!n rtadllC7.- normalm·m cza•ie pracv np. p0 ':I»- \tą sprawą. chcą pracowae tak, aby 
bmvych. Również zar<>bki p<)Winny konaniu p~wnych zmian organiza- w krótszym czasie, podnosząc wy-

, znaleźli 9,5 kilograma haszyszu 
u Aloiercz11ka. ktńry przy!ecial 
snmolotnm z Frankfurtu nad Me 
nem. Miesioc tem•i policja 
szwedz.ko odkr11to pn11pa4kowo 
w kabinie dufi~k PrJO samochodu 
ciężarnwego większq ilość nar­
kotyków. 

ro~nać poprzez noprawc> wvd~ino- rvjnych? (la ,jność, wykonywać wiekszą pro-
'ci. Tn 'lczej nie moż"a przeciet. · , dukc.ie i więcej zarabiać. Nie jest 
m.1wić o PO•tępie. Przyczyn wzrostu godzin nadlicz- to jednak zalc7.ne wyłącznie ocl ran ;ce celne między 

krajami skand1;nawski-Przystępując do skracania cza- bowych upatruje ''~ także w ros- szeregowych pracowników. Zorga­
sów pracy należy najpierw zająć nącej absencji chorobowe.i, fluk- nizowanie pracy tak, aby przebie­
się stopniową !ilnviclacją godzin tacii kadr. i'lk również w niedo- gala, sprawnie i hez zakłóceń jPst 
nacllicibowych. Tymcza•em w nie- statku rąk do pracy. Są to na przede wszystkim zadaniem kie­
których dziedzinach gospodarki no oewno powodv bardzo istotne. rownichv przedsiębiorstw i śrc­
tuiemy zjawisko Z!(->ła c>:lwrotne. Ab~encJa chorobowa i rluktacia P?:- dnicgo dozoru technicznego, a tak­
Nie t,vlko w orzemy"1e dziewiar- •w>dują duże straty w produke1t. że jednostek nadrzędnych, w tym 
sh:lm zanotowano w minionym pól-1 Tr1.eba się z nimi liczyć. Należy także central hanrllowych. Na tyrh 
roczu 17.7-proccntm\'Y wzrost ~o- i~dnak podejmo:-v'.lć P,rzeds!ęw~ti:- o~niwach ciąży wielka odpowie­
dcin nadlic1bowvrh. \V prz<'mvslP c1a dla ich zmme,Jsze111a. Z1awtska dzialność za sprawne wprowadzanie 

I maszv11ow,·m w~ro,1 !Pn bYl o I te nie mogą całkowicie tłumaczyc w źyrie reformy skracania. cza.su 

m1 prawie nie istniejq l 
ten fakt j1?st często wy-

korzystywany przez różnego -ro-
dzajn międzynarodou·e gangi 
gangsterskie, które poprzez 
Skandynau·ię przerz~cają swój 
„towar" do pa1istw Europy za­
chodniej i USA. 

R. HOFFMAN 

C.\F - Czarnogórski wiele- większy, bo prawie 30-pro- tego. że pewna część zalóg, mimo pracy. 

rtykul ~ ustawy o amne'tłl daje 

A ogromną szansę osobom, które po­
petnily przestępstwa przed 15 
czen~ca• 1974 r. a n!e były znane 

°'r~anom ścigania . Jeżeli sprawca prze­
stęp twa zgłosi się przed dniem 15 czerw­
ca 1975 r. do organu powołanego eh 
<ri')11n1a przcsti;pstw i ujawni istotne o­
kr li<"zności czynu oraz o<oby, które z. 
nim wspńld7.iała!y w 1rnp0lnieniu tego 
prz.estęp<twa - «to•uje <ię \\Obec niego 
odpowiedn'e przcp:.-y w;tawy. Brzmią one 
jak na•tepuie: 

- umarza si«: postępowanie karne. je­
żeli przestępstwo zagrożone jest k>11ą 
11ozlnwienia wolności clo lat 5, lrnrą po­
zba\\'ienia wolności do lat 5 i karą grzyw 
ny luh karą łai;oclniejszą: 

- umarza się postępowanie karne. Je­
żeli z olrnliczności sprawy wynilrn, że za. 
przestrpstwo należałoby orzec kar«: po-
7\Jawienla wolności nie przekraczającą lat 
5. 

- w raz:e orzeczenia kary pozbawie­
nia wolności w rozmiarze oowyżej lat 5 
l11l ht 15: 

a) łagodzi się o połowę kare pozba­
wi~ni.l wolności oraz karę ~rzywny, je­
ż~li 7ostala obok niej orzeczona, 

b) w sz<'zególnie uzasadnionych wy­
padkach •ąd n:t wniosek prokuratorn mo­
że nawet kare sprawcy tlarować; 

- nie stosu.le sic: kary śmierci. 
W stO'lunku do osób ujawniających 

c1.yny przestępcze. zastosowanie amnestii 
nie ie,t praktycznie ogranic7.one 1. wy­
.i']lkiem zbrodni określanych dekretem z 
31 "erp111a l!lH r. o w1·miarze kary dla 
(aszvstowsko-hi1 Ierowskich zbrodniarzy. 
zdr•łjców narodu polskicgoJ orhz innych 
z.imxln i wojennych i przeciw ludzko~cl 

• 
Nie m'>Żna dlugo łudzić się nadzieją 

na niewykr;ycie przestępstwa. Praktyka 
życiowa niesie, raz po raz, dowody co­
raz wtększe,J operatywności organów ści­
~"nia 1 coraz sprawniejszego i szybsze­
go wvkrywania sprawców przestępstw. 
Biorąr zaś pod uwagę czynny udział spo­
łeczeństwa pomaga,i"!cego orvnom ściga­
nia (osl-atni przykład z ujęciem mor­
dercy z Kosowa) - szanse na ukrycie 
s'ę przez dłuższy czas nie istnieją. To 
samo można odnieść do przestępstw na­
tury goopodarczcj. RRZ po raz. nawet 
najsprvtniejsze i silnie powiąiane prze­
stępczą solidarnością grupy - zo;tają 

zdemaskowane po krótszym czy dluż·szym 
czasie. 

Noszenie ci<;żaru przestępstwa jest 
ezęstokroć gorsze niż odbywanie kary. 
Dni i noce dn1ży człowieka świadomość 
ż·,•ciowe,j klęski i 5trach przed momen­
tem, w którym nadejdzie wezwanie cl-0 
zdania rachunku przecl organami \\'ymla­
ru sprawiedliwości. Taki moment n~d­
cbodzi i wtecly grunt usuwa się spod 
n1\g. Najsurowsze wymiary kary. wyobra­
falne jako coś odległego. niepewnego. al­
bo może wcale nie i•tniejącego - przy­
b'erają ksztal1Y c,vfr. lic"'.b i lr!>ści arty-
kułów kodek&u karnego uszeregowanych 

• • wo 1 zyc1 

t z I 
w zarzutach aktu oskarżenia Strach n;e 
mija. Strach rozwarstwia się. dziel!, 
puchnie i obejmuje nte tylko sprawcę. 
Sięga ło.-;ów rodziny, dotyka spraw by. 
tu i podpowiada nieśmiało: po co ri to 
czlowieku bylo, po co ci Io„. 
Następuje po okresie wątpliwej pros­

perity. wybudowanej z równie wątpliwej 
,.jakości" materiału. okres klęski i.„ żalu. 
Rachunek jest większy o n-te procenty 
od najwyższego rachunku w najwytwor­
niejszej restauracji, od najwyższej wy­
granej. Rachunek wyłącza czlowieka z 
normalnego życia, kasuje jego prawa o­
bywatelskie. odsyla do miejsca iZQlacji, 
anuluje zy.ski, wystawia fakturę strat... 

• • • 
Rachunek można zmniejszy~ o połowę, 

można go obniżyć jeszcze bardziej, mo­
·i:na go - w niektórych wypadkach - anu­
lować. Takie per.spet,tywy dla tych. któ­
r7.y będą go musieli wcze'niej czy póź­
niej zapłac;ć - otwiera ustawa a.mne-

styjna. Należy tylko dokonać kalkulacji. 
Wyrachować na zimno. Porównać salda. 
Rachunek w.Yicl_zie dodatni w każnym 
przypadku. Po stronie ma - nie będzie 
plu~ów, ale minusy z;ostaną znacznie 
zmniejszone. 

Takiej kalkulacji dokonali trzej pracow 
nicy pewnej instytucji (nie w Lodzi). 
Wszyscy zglosili się do prokuratury 
o~wiadczając, że dokona.li przestępstwa 
zorg~niwwanego. zaplanowanego na rów­
ny udzinl w zyskach. opartych na okra­
d3niu instytucji. Wyjaśnili istotne okoli­
cznc>ści , zrwrili <>'!romny ciężar. wrócili 

do domów z przekonan:em, że kara nie 

I 

Z. Tar no·:1ska 

I • 
I nt. 

mtnte, ale będzie o wiele lagodniejsza. 
Prokurator okre>lił jpj rozmiary. Proku­
rator ocenił również r<>stawę osób ujaw­
niających swoje winy wobec państwa i 
sryo!eczeństwa. To się liczy. Liczy si<: 
hkże każda ujawniona okoliczność. De­
cyduje bowiem ona o ocenie prawnPj 
czynu i wynikających z niej konsekwen­
cjach. ułatwia przeprowadzenie procedury 
dochodzeniowej. 

A więc toczy się dochodzenie? 
Tak. toczy się normalnie. w takim trr­

hie, jaki ,iest przewidziany kodeksem 
postepowania karnego. Sporządzony zo­
staje akt oskarżenia, ale w konsekwenc,il 
rozprawy przed sądem - działa usta' a 
o amnestii w zakresie wyżej opisanym. 
Kara jest mnie,jsza. 

Wiele osób byłoby już w stanie pójść 
do prokuratora i p-0wi.,,,dzieć o wszystkim, 
ale w~trzymuje ich owa falszywa solidar­
ność, trzeba ujawnić wsnólsprawcpw. a 
<>ni się nie z~adzaja. \\'re5zri<> człowiek 
decyduje się: idzie sam i opowiada wszy-

stko nie oszczędzając' wspólników. Co 
slę z nimi dzieje? Pozostają w dalszym 
ciągu oficja.lnie nie znani dla. organów 
ści·gania. Mogą być przesłuchani nawet w 
charakterze świadków. ale dopóki nie 
zgłoszą się sami z oświadczeniem o po­
pełnieniu przestępstwa - będzie się na 
nich czekać aż do 15 czerwca 1975 roku. 
Zgłoszą się? Obejmuje ich dobrodziej• 
stwo amnestii. Nie zgłoszą? Postępowa. 
nie wobec ·nich będzie miało cechy rygo• 
ru poza amnestyjnymi przywilejami, 
Prosty rachunek? Prosty. 
Napisałam. że wobec osób ujawniają­

cych popełnienia przestępstw n ie stosu­
je się aresztu tymczasowego. Tak jest. 
C:zekają oni' na rozprawę na wolności, 
pracuja normalnie, prowadząi normalnv 
tryb życia. 

Gwarantuje im to amnestia, bowiem 
zerwali z przestępstwem. 

W jaki sposób I komu należy przeka­
zać tajemnicę popełnienia przestępstwa? 
Można to zrobić niemal w każdych wa­

runkach - nawet pobytu za granicą lub 
w„. areszcie. W pierwszym wypadku -
należy się 1.gtosić do polskiej placówki, 
w drugim zaś (dotyczy to osób pozosta­
jących w aresztach w związku z toczą­
cymi się przeciwko nim postępow.1niami 
w znanych sprawach , a będących nie zi:ia­
nymi sprawcam'i innych prze,tępstw -
decyzję o ujawnieniu przyjmie przedsta­
wiciel organu ścigania na miejscu. 

Z;:łoszenie musi mieć charakter własneJ 
clecyzji. Dlatego wymagane i<'st z~losze­
nie się osobiste. Jeżeli zootanic przeka­
zane na piśmie - 1rzeb1 ]e następnie 
potwierdzić przed uprawnionym org:incm. 
Do organów uprawnionych należy przede 
wszy;;tkim prokuratura i milicj1. Przc>s­
tęp,twa, które ścigane s:i przez s;:ie(:jalne 

.organy należ,v zgł<1,z:ić do wvd'lialów fi-
nansowych. TKR. PIH. WOP i WSW. 

D 
laczego tak długi okres przewi­
cl7.iano na u,iawnicnie przestc:p­
czycb czynów? Dlatego, że prak. 
tyka z okresu poprzedniej am-

nestii udowodniła taką 1>otrzebc:. Ludzie 
zgłaszali s!ę w ostatnich dniach orz~cl u­
pływem teriniriu. Znaczy lo, :ie długo na. 
myślali się. Pozostawia się im n:i~c clu­
żo czasu do namysłu, pozostawi,1. się 
dluźszy okres na cl11tarcie do świa'lo­
mości i clo wiadomości sprawców i~totv 
dobrndziejstwa t!'l!'O artyłP1!•1 anm>:>stii . 
Czas działa na frh korz~·ść. Oby nie zre­
zygnowali z wielkiej szansy! 
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Prawo wyboru! 
Drogi Reflektorkll ! P1tniewa-t straciłam jut nadzieje na. ~olidne u. 

latwienie sprawy przez „Arged", tylko Ty jesteś w stanie mi po-
móc. _ 

Oto w największym skrócie moje trzym iesięezne pPrypeliP po za­
kupie zamrażarki „Polar z-100·•, którą nabyłam w kwietniu br. w 
„Argedzie". 

J11stem lekarzem, pracownikirm nallkowym Katedry Endokrynologii 
AM w ł,orlzi i do pracy laboratoryjnej taki s prz ęt jes t na m niezbe­
rtnr. dlatego t eż po załatwieniu niezbędnych formalności otrzymałam 
Zll'Odę AM na zakup zamrażarki. I tu zaczi:ly s ię moje kłopoty. Ra· 
chunek na zakllpioną umrażarkę otrzymałam przy ul. Rzgowskiej 79, 
odbiór natomias t był prz~· ul. Artyleryjskiej, z magazynu. :\1ożliwośd 
sprawdzenia zamrażarki nie było : odebrałam ją z rampy, 01>akow:iną 
w oblldowie iPkturowo-drewnianej. Zaraz po 111·zy wiezicniu i urucho­
mieniu okazało s ię, że wpra\nlzie pracuje ona, a le nir chlodzl. Po 
kilku interwencjach w dniu 9 maja zakład usługowy przy ul. Man·­
narskiej 42 zabral ją do na prawy. W karde gwarancy,incj poclano, że 
naprawa trwa do 45 dni, a po upływie teiro czasu mogi: olrzynrnć no­
wą zamrażarkę. 

W połowie czerwca, po upływie owych 45 dni (I po absolutnym 
milczeniu „Argedu " ) zaczęłam znowu interesować ;ię moją s11rawą, 
I znowu dziesiatki tele fonów na ulici: Czackiego (nr tel. 40.1-40 -
d7. iał u s ług), gdŻie informowano mnie b. niżnie - z tym, że Z-.l każ­
d:rm razem inaczej. Najpierw usł)•szalam, że zamrażarki wróciły jut 
'li Wrocla wia (od producenta) , ty lko w Lodzi s ą kłopoty z lran spor­
tt>m clo naszego zaktadu. pot em - gcl~· rhcialam zalahri ć transport na 
włas ną r«;kll us łyszalam, że zamrażarki w ogóle rło Wrocławia nie , 
w:r.ie<·haly („bo ro , pani by chciała, 7.eby jedna uani zamrażarka miała za­
latwion~r osobny tJ·an~porl'!"), potem okazało s li:- te nie jest Io je­
dna zamrażarka i są Indzie, co czekają ód slyrznla 1 ja bym chcia­
ła. tak od ra zu (?). i'ia moją propozycję. aby nam elano nową lub 
:r:asti:11czą zamra7.arkę. otrzymałam odpowiedź, że nie, ho co „Arged" 
uobilby potem z tą naprawiona, (~) , przecież nie sprzeda jej za 8.500, 
czyli l' f'llę nowej z amrażarki. 

I lak 7nowu mi.jah• tygodnie. W końcu w~·hratam się na 111. Czac­
kiego, gdzie urzęd11.1c „Arged". :-ia dole w dziale nslug pan tam pra­
cuja,cy przeprowadził ze mną bardzo <lla mnie · niemiłą rozmowę. któ­
rą pokrótce pragne powtórz~· r. Siwierrłzit. że zamrażarki nie tylko eto 
Wrocławia nie po_jcehaly . ale i nie po,ja clą, bo wrocławscy fachowc·y 
przl·.jcżdżają reperować je w Lodzi. Poza lym pan ten nie rozumiał, 
jaki!' .Ja mogę tnieć prcten ~.i e do niego I cło „ Argerlu", zapyli\! mnie 
n~· irrlyby zepsuły mi s ię buły, le7 bym przys zła do niego z prcten­
s.ją ( !). Powiedziałam. że Io ro mówi Jest śmieszne, bo 1>rzeciPŻ buty 
k1tPil<1m nie w „Argedzie", a Zamrażarkę tu - i tu prz~·szlam j;i re­
klamować, Ten pan na to. żebyśm~· się tak wzajemnie nie śmiesz~·JI, 
lt poza tym mogę kierować prrtcnsje pod właściwy adres, za który 
uważał jedynie dyrektora „Argedu", 

Do d~Tektora „Argedu" nie dotarłam, bo tylko raz w t~·!l'oclnlu 
przyjmuje reklamację i zażalenia, a poza lym zwąłpiłam już w sens 
mo,jej wizyty. Pan z ul. Czackiego na n oje stwirnlzenie. że należy 
nam się nowa zamrażarka, zaproponował ml zwrot pieniędz~- . Na to 
nie 111oge się zl(Oclzić-. ho pieniarłze przelrwem bezgotówkowym wriira, 
do .\kaderni 'fedyczaej, a ja zaczne od nowa mo.le chodzenie, .Te­
dnRk ten pan tylko się roześmiał. Klient ma. prawo wyboru! - po­
Wl('!lzi:il kończąc rozmowę. 

Po tygodniu jes zcze raz zadzwoniłam na ul. Czackiego, gdzie tym 
_razellJ powiedziano mi. że moja zamrażarka nie mogla zostać D'1.­
prawiona w J, odzi 1>rzez wrocławskich fachowców I pojechała do 
Wrocławia. Na tę informację nie 1uUi.lam już odpowiedzi. Może T y , 
drogi Rcfleklorku, zrowmiesz coś z lego, co wy1Hawia „Argrd" ze 
g1rnimi klientami. Hasła „Frontem rło klienta" czy jakieś podobni' -
~l'\ im całkiem obce. A mnie pozostala wróżba C~·ganki. która być mo. 
że WiE' co naprawdr, działo sle l dzieje z moją zamrażal'k:o,. 

Bardm proszę o interwencję . . Jest mi przykro wobec nn~zeiro profE'­
Mra, l(clyż na p~· tan!e ro cizie.ie s ię 7. :t.amrażarką. nie mogę ud'tielać 
nlU odpowiedzi takich, jakle sama otrzymuję i „ Argedu". 

I,EKARKA 
(JS'azwisko i adres tylko do wiadomości redakcjt) 

FRO:\'TEl\1 DO KLIENT A 

:\apra\'i'clę nie wiem jak m1P11 
".lziekować d}l'ekcji Centrali O­
dzieżowej w Lod7.i i Fabryce 
R~kawiczek i Odzieży Skórza­
nej w \lia„tku z.;i za'.ntere:-o­
wanie się moim z.martwie­
niem. 

Otóż wiosną kupiłam w Do­
mu Towarowym w Olsztynie 
brąz.owy płaszcz zamszowy w 
ci>nie o'ml-o 2 ty,; . z.I. Po kilku 
dniach noszenia, przód pia-

szcza poplamiłam tłuszczem . 
Żadna pealnia w Obztynie nie 
podjęła ''ę plamy wyczyśeić. 

Plaszcz nie nadawał się do no­
>zcnii1. \\'ówczas napisfll~m o 
:woim zmartwieniu dL Ccnlra-
11 Odzieżowej w Lodzi, która 
mój list •kierowała do wy­
twórców. I oto 20 lipca nade­
szta nieoczekiwana prze ylka. 
Otrzymal<im, i to bezpłatnie, 
k~watek Wf'lurowej skórki, któ­
rą natychmi;:i~t ws-zytam na 
miejsce poplamionej. I dziś je­
strm szczę.mwa użytkowniczką 
pla•zeza. 

Bard7.0 Cię proszę "R edakcjo, 
Z<'Chciej moje podw;:Jrnwanie 
wydrukowflć. 

DA;>;UTA PODHORECKA 
Olsztyn ul. Pana Tadeusza 16 

RED.: Z sat~· srakcją pocl~J~­
m~ ti: wiaclomośl'. Swiadczy 
ona. że nas,.e apel~ o uprze.i-
111ość i żnzliwośi' clla klientow 
skil'h potrzeb i kłopotów nie 
pozostają bez echa. (g) 

Pien\••ze dni sierpnia s 1>rawil~· nam nit•wod1iankę i ofiaro- .'III M KARO.'llO 'W obejmuje m. in. 
wały kilka upalnych dni. W tych zakladarh. któ,·e wcześnic_j • 1 wym!<inę ur;o;ąclz<?1'1 do 3U"7.~ni~ ma 
przygolo1n1ly sii: do ,czonu letniego, t.-n nai:-ly upal niC' był . karonÓ\\'. \la to z~,aclnic'7.y wpływ 
dla zaloi:-i tak dokuczliw~'. Stwierclzili to in s1>eklorzy z W!lje- 1 na popr:111·ę klimatu. Hale produk­
wódzkicgo ln>pekloratu rrary clla m. J,odzi, wlz~· tu.ją c~· !ódz. cyj1w ~'1 WYP<>'ażone 11· tcrmom\'­
kie zakłady prac·~-. .Jak clonosiliśm~· 1u·zed tygoclniem . zwr•\l'ili try i w hy::;ronwtry drJ pomiar u 
oni bac.zną uwagi: pnrde wszystkim na te zakład~· · w któ- wilciotno.~ci powlclrZR. Z,grnmadz()­
r.rch \varunki pracy są sz('zcgt'>lnic u ciąż lhY<'. Xp. \\' 7nkla- na spor.n itf)SĆ :\D!·zęt u u ł at \.\·iR po­
ci ach C'hemicznyeh , gdzie J>odwyższona temperah1ra cz~·ni or- lęw8nie \\'oda d:.i<'hów i p-0;11ie :;7.­
gąniz111 luclzki bardziej pod ~ tny na szkoclliwc clzi alaniC' snb- czc11. 
stancji toksycrnyl'h. Zape wnil•nie więc wta«C' iwelto mikroklima- Ocll e \\·n 'a m~t:11i f;oln,·owych w 
lu w halach produkcyjnych, jest sprawą zasadniczą. 7..\KLAD.\Cl-1 )JET.\LOWl"Cll -!Oil 

W „CHK'\UTEX - ASILANA" na 
<tanowiskach tzw. „gorąc~·ch'· spe­
cjalnie zainstalowano dodatkowe 
w:·wietr?.niki dachowe i nawi<'w~·· 
zabezpieczono również kanaly 
wentylacyjne przed promieniowa ­
niem cieplnych sus7.arck. 

W „STOl\ULU" na wydz.ialach 
konfekcji i sortown i, założono 
ścianki izolacyjne, zabcz.piec?..a.i<we 
stanowiska pracy przed promienio­
waniem ciepl<i. buchającego z ko­
tłów wulkan izacyjnych. OrJdatk»wo 
zainslalowane klimatyzatory też la­
E(oclzą temperaturę otoczenia. .Te­
clnakże w pr7.ypadku sortowni nie I 
rozwiązały one problemu. \\'obec 
tego najtrudniejsze stanowioka w' 
pracy ob. lugiwane przez kobiety. I 
przeniesiono efo innego pomie:ozcze 
nia, spPcjalnle na ten cel przysto­
sowanego. Na \\'szvst kich wvdz1a- I 
lm·h prl.\';(Otowano · est2lyczne „ka­
ciki", gdzie wyda wane sa różne na­
poje. w zależności od upodobania 
zalo,E(\. 

W f,ODZKUI KOl\IBINACIE BU­
DOWY DOMÓW s ą trz,- oddzialy, 
11dzie technolo.!!ia prr.dukcji l)rJWo­
duje clodatk<;>wc żródla promiC'ni<>­
\\"ania. Ale dziala tu skutecznie -
przez wywietrzniki w stropie -
w~nty lacja gra1\·itacyjna o raz me­
chaniczno - nai\'iewna. 

nto\.\'O poz.bywa :e:ic 'p'"c.·1hv onala­
Prc>E(rnm poprawy w1rt111ków Dra nyrh rop,\. a na ich m;~j•('r-' in•ta­

cy w okre,ie letnim w WYTWOR. luje ~ię eit ktrycz.ne pirce c11> to-

MLEKO Z PGR 
-----= ------§ 
-----~ --§ -----· -- · ------· ------------

Do 30 czerwca we wszystk!ch .-~d•·'pach PGR 'lll<>l.na bvlo na­
b.1.wać mle~w pelno!lu~le . Ale od l lipra ~pl'wdaż og·~·niczoiM 
t~·1k-o do trzech plaCrJ\\'f'k: przy ul. Polnornej I 3, al. Koiciu.sz.ki 
34 i Obr. '\"cstcrplatte 24. 

Ta decyzja dyrekcji \\'telnzakl~do\\'C'g{) Prz<>rl-iebior<t \\'a O­
grodniczego PGR sp ,·octowala o'tl'Y protest kli"n l<'k z \\' 1d::,(•­
wa. Ale - jak pi. do na~ d)"l'ckcja - niP.>trl_v nie rnr.:·:P 
on zostać uwzględn iony. gd~'Ż sprzedaż mlPka z jl'dnP,i z nbór 
PGR zostata zabrnniona przez \'ladze san'tRrne i wt'lervn~n·i ­
nc. ponieważ PGR nie po.<ada rozlewni wyp,,,;aż.onej w oduo-
1\' icdnie unądzenia. 

Wobec tC'~o PGR rnog'l do<tarc7.ać do s\\·ych , kli>pń\\' jl'd~·n iE' 
mle>k<> po-chodz.qce z go.'i!)<Jdarstwa Brus. ro nc1.:·wi~cie nie w,-_ 
starcza na zaopatrzenie wszy<tkich placówek. ZrE'"?.ta - kon­
t_,·i:iuuje dyrekcja - między mlekiem .<pt'ZC'daw;inym w n8•z,,·ch 
~k1epo;ch. a mlekiem pelnotlustym poch0dz<1cy111 1.e Spó!d?.ielni 
_Mleczarskiej i :>przpdawunym w sklf'pach spożyw<·?.ych. n'c ma 
tslol nej różnicy prócz i'm:ikowcj, ho na,ze mleko pochodz.ac\' 
z .i''dnej obory <Jd luów karm:onych jednakową p.a„za ma okrA­
slony. fednakowy smak. 

Drukujemy lo W)"jasnifn i<'. ale pnd-obn 'P. jak Cz:•lr-hiczki z 
"" idzewa wolcliby~my by dyrekcji PGR udslo się .i edMk pt'ZP.­
lamat impas i pomy~!eć w pn:yszlosci o wz.nowit>niu do•taw z 
PGR "'idzrw. ~T imo w:> z,\·,tkich zapewnień lrndno b()lviem 11-
wierz~·ć. aby buc!ow<t nowf',i rozlc\\'ni była prled10:QwzięC''em . 
które by się nigdy nie zamortyzowało. (h) 

~./'UHH./'.UU./'h;-7Uhm"/~h!7HHHhV~.U.U.//.m-7.//'/.//.U./~//H/h®""//.Q;,W.U/.ln 

W AUTOBUSIE PKS 

rieniR mP1ali. Da.i<" tn '" erekcie 
dufr obnU:rnie temperalur.\'. 1 ch'.'1-
ciRż urządzen i a 11·enty!acy jne dzi"­
la,ią sµ1•awniP, k ierownictwo 7.~­
k ladu 1.amier7.a w najhliż,;7.ych h· 
t:'IC'h .il''-'-Cle bard?.iej je w1owoc1.e­
śnić. Od ,;tron~· pn!ud11onwej okna 
;;;ł zc1< lanhne 'PC"jalnymi l'olan. 
mi. chroniącymi pr_zed pr<>mit'n ia· 
mi slonecwymi. Na bież<1c-o ma1u­
,if' ~ ię szybv okiennP m lekiem w~­
p:t:-nn.\ n1 . c')rl~icnn;C" 7X8.,.za wod'4 
pos~cl'l:!.:-i. \\.0::ły 1n in~~~·a]ncj czy 2":·1-
1.o\\·::n1ej z ~orbovit~n1 i rosav i lPin , 
kRW.'" mie<_,. jest 1)'}d cl chta•k it>ni. 

7. t)·ch k'lku choćby prz,·!dac10w 
wid·•i-. 7.t> mimo obicktywnvC'h fru­
~ho,;ci - jak prze<;tarza!P 'urządz~ ­
n~:-1. cz.y r:a„~1r pon1jo;:;;7_('7'"'łlit=i.. \V 
\ '.';(:1}u 7.3kl.ł~rJ:.'lth uc1~1}() .;,.ję Z.3.11(''~: ­

ll ć z:tlngrrrn \V o~.::rc.„:e lnta, zno'­
ne v„„~··tr:1k: p~ ac~·. 

Mocl,'ra'·~u.iąc .<I ~re 11 r1.qrlze n i~ . 
\\~prow dd 7.~ jąc no\\'€' ro~\\· i az;:u1 i~ 
lPchnolo~:c:7.ne, w~ ko:·-,.~ -.\u.lar każ­
da · nir·j:'ll_v\\-ę i pomy•ly z;ikl:id">­
"·~·t'h nlC'jrJ:'l'lli?.a,t )I'ÓW n'łl)l"'IW<i'l 
cllt7.o 1111:,:.nR t.m!cnić. pnpr;.1\Yic'·. u„ 
lepsz.yć i u:,zynić pracę lżGj-q. 

(G. B .) 

NTU 803·04 
od omiada 

TYLKO DLA D~REKTORÓW 

E. i.\l.: J eslem kierowr>ikiem ad­
ministracyjnym w du;,ym przed<;Ę­

biorsLwie. l'o godzinach pracy czę 
sto dzwonię ze swojego domowego 
te lefonu d» zaktadu. sprawdzając 
pewne sprnwy, b<1dż wyd<'l jąr pn­
leccnia. Czy nk powinie :1cm olny 

I mywnć . tal:; jak dyrektor , rycza!tu 
I w wy-oko<ci 60 zl? 

I 
RbU.: ?\ie m•~ prLepi sów, %P.-

p as8żerowie cz.ęst o korzysta- - „X:i autobus lt'11 n:ib"1am bi- I tłok, IE' rz o roś barrlzieJ 1•tot ne- Z\\ aJaJąc~ cli na. ";Hn.ic.i.iue 1ue
1

ie·ow 
· I PI"S 1 l t ·i·- , 1. · O b 1 · I. . •1.ut.Uhi •t1..Jtln1\\ l J "-.t.•lhO\\' l a Le-
Jący. z us ug. " pr~~zw.;:- . e oznaczony numerli'111 . " o 1eJ- o:;o. to. Y ><-Js.1cn1 ;;pn<~dnJace lun domo\\'e Co ra\\Lla w me-
czatli się JUZ .do opozn1en, 'se: oznacz~ne t~'!ll .numerem J?O- bilety na nowoczes1~ym . Dworcu l..lor.ych bran~aui ~rLem~~lu.v~cu i 
tłoku. do wozow - widm. winno znaJdowae się w osl a ln11·h Polnocnym 111e dz1'11aly J'1k HU{u- . 1 1 - h 

1 
k · · 11 · 1 

·które nie zattzymu j ą się na przy- , rzędach. T~·lko, że w autobusie o- 1 maty i je<Ii zabraknie. bllclów na ~I& ~nl~CJac 1. ~ · t'~~~;,\~rnts 1/e;,~·dn a,~ 
tankach. Ale podróżujący od przy ~ slatnie rzędy nie posiadały nnme- ·miejsca siedząrc, zcchcic:ly infnr- ~ kul 1~ ~Juli i 'an ·m P rz~z ~ed 

padku do przypadku zachowali : rów. Wśród niesłychanego wii:c 1 mować o tym pa~ażerów. Dla wie- I pm~~ e. \' .. 1 
1 ~ b _ ~ 1 . , ~- cly~e-

~wieżość spojrzenia i wvlrnzują i chaosu nilalo mi się wreszcie u- 'lu z nich jcol to bowiem sprawa 110
1 

s ę nau zi< ną, \\ J ącz ie 
mniejszą odporność na nie1iormal- i lokować w przl'do~latnim rzr,rłzie i nipo'1niętn:1. ~!cob<, ~tna b~·la k orom nacze nym. (i;) 
ne warunki, w których dzięki nie- I tuż pod górnym oknem. Ale to nie · leż dla nasze.i czytelniczki, ~dy 
frasob!iwo~ci PKS przychodzi im I h~·ł kon;„ ,. atrak!'ji. 7.a 1>la p 0\\'<111~·c h 'pewn<"gO cz<"rwcow1'!.(0 dnia wy>y-
je7.dzić jcSZC'Ze dziś. / przez PKS na len kurs. :\"astcpna lal;i do Poddc/Jic dwoje nrnJutkir•h ZJUASl- GODZI.N PRAC!.' 

W PKS zasady wla.5ci11-PE(O trak- i u.iirn·n ila sii: wknitre, gdy zaczął . clzicci. Dla jed1wE(o z nich. szanu- G. K.: Od lal pracowall-my w 
\owania pa ·aierów obowiązują jak; padać tleszcz. Wtedy t<> z okna · jąc przepi~y obowiązujące w Pl,S, n \. lllL. d ot\:l b do lH. 
dolad jcdvnie w luksusowych i \ zaczi;la lak \l1'7f'Ci<•kac woda. 7.e nrn wykupi la oczywbcie bllcl. A.le ~aol~ l 1 • ~- Jl 0 ,~yuaia zarzą­
drogi.ch ;. Berlictach" i „Sano- siałam za~lonić się para•o\em. i choć by! on_ p'nrtobnie j<1k i bilet I d~~~.t~vnfe u~~~~~~~~= godziny rozpii­
sach -. W .poz.ostałych wozach w! Wrc-szcie dojechaliśmy do Ino- ; opH::kuna. dziecka na numerowane czt;cia 'i zakonczenia pra.·~" Uwa-
dalsz}:m c'.ągu pnsazer. ni.e mo7:e, wlodza. I tu aby wysi<\ŚĆ mus ialRm •wM.'('" -:"ri7

A ('". w ''-"'~"' . "'-''"1'' żam, że w tal,iej sylua..:ji, pu wm-
spodz1Pwac się ·dla s1eb1r naJ- . wraz z inn~· mi przepychać ~ie n'.I iaw, ze le m1~ery daią iedy- na by la wr<;czyc nam \l'~·powiedl.e-
mn.1eJs.zyC'h \\'Zg l ędow, ch oć prze- , prze:i: rai~· autobus, w którym nie prawo do sta111a. nic dotychct.aso\\ ych warunkuw u­
Cl,('Z nic k~o rnn~' tylk.o on . ~tano.~ . wszy~~kie rozk.~•Hlanc •~eclz~~ni.a by- 1 Na _szczę.;cie. wspu!pas;-iżerowie o~ mowy o prac~. ~dy2 nie ka<:dc.nu 
\\ •. o . scn~1e 1sl111c111a rnst) tuci1 I ~Y. za_J«;te, _bo,~1~m . am . ~:e•_owra, kazali zrozum'.ellle d1a .Potrzeb ma- takie godzrny prn1.:y odpow1auaJą. 
Z\\ anei PhS. . . .· .. I .u11 ko~d11l.to1 ka me 7:ec!1c1eh o- tych dz1ec1 1 ust<1p1l1 im swe REO.: Rozkład ciasu pracy na-

Dotychczas pasaz.ernwie znosi\1 , hvorzyc tylnych drzwi. Iak oto micj0ca. Nim to jednak mu;tąpilo leży do uprawnień dy~poz~ eyjnHh 
wszystko z hRrtem godn~·m [Pp· ! wygląda podróż ze stolicy woje- p. A. L. przeżyta bardzo ctener- kicrowniJ..a takladu. S1u·awy le ·re-
<Z~J. sprawy .. Lec~ teraz coniz. glo- : w1\tldwa. A polem winę za Ila- wujące chwile. Tym bardziej że gulują bardzo ~zczegoluwo zaI,1a-
sn1eJ dom;iga.1a ~1ę z1ma_n, ktorych 1 laga n i przepychanie się zawsze w O<'Óllwm zamie~z.aniu poc~;:ii ko- dowe regulaminy pracy kłoni to 
ko~11ec~nosc1 ?.c1<1.1e. 'nę nie doqtrze· I przypi <uje się 1iasai(' rom i poma- ' wo "'w 'wozie znalazły się tylko przede wszystkim okr'eślają po-
1{~.c za.1ęta .wa7.~1lc1szymi ~nrawa- : wia kh o brak lrnltury. A 1·0 ro- ' dzieci, a ich opiekun pozo~tal na c~ą11•k i koniec pran-. Zmi .ul<l re-
mi, dyrckcia lodzkicgo Pl'>S. I bi dyre!<c.ia PKS: aby narp~·~c!P zewnąll"I„ bo lrnncluktorka n ie po- Kt1lamin11 praey nie 

0

\\'Yllla::a wy-
'.\a C7.ym. zdaniem na~z~·ch ko- stworzyc warnnk1 do rzeczyw1scrn trafiła opanować sytuacji. powiedzenia, a tylko uprzedniego 

re~noncl,,.nlriw. mai~ JJ<>lt>gać tf'- · kulturalnej podróży?". 11owiado1uicnia 11racownika, który 
zmiany? N<i światoburczym z111- N asi czytelnicy. jal 0 realiści jest zoholl'iązany poclporL"dkowae 
szczenili strukturyy PKS. czy ty! - Drugi list od p. A. L. Phze nie żądają od· PKS zbyt ~it; regulaminowi. Tnk. więc w 
ko n~ drobnych. lecz 111czbędnych ''' 111·1n n ''·.·ci·,, ''11rJn1„11-~c·l1. cho<' - wiele Chcą i·ednak b' ia· - tym przypadku, li ypowiell.tcnie nie 
korektach w postan·ach reprezen- . . n • " · : • • ' ) ·

1 b •I k · . „ Cl -. „ , •l -
tująccgo tę instvlucję personf'lu. by o takich. ze w clm powszed-

1 
, rc,zc1c ;zarzęto tch tral~to- ~a ~h 1~.11,1.'.~~-i~e. _. 1

10c 1 ~~ \ .~l ua_ 
Ni<"rh \\'ięr mówi~ cnlelnicy i po- , 111e porann~· :iul~bus doc1craiący \\'ać 3al\:~ konlrahr2ntrm·, kturzy ~~,~-iązu~~Je~"' ~~'1c_ '. . :n ze ~·aco ~-
d;ine w ich listach ko~kretne do Ks1ę7.ych l\llynow ma zawsze 1 plac:~ Ph.S okre.,Ioną lrn·otę za „ . •. ·k.·

1 
.. : , . ~cz~ u~o P• .. ' 

fakty I przyczepę, n<1tomiast w sobotnie okrc:slon~ u<lugę I mają Z<' 10 pra- m"o.n, _ 01z~_ 11 _ un~o1\1e o '''.~et: 
' · popołudn ia jeżdzi bez przyezepy i \\"O do swiadczc:ó przewidzianych z~~t .1zegh .so~ie ok1 _e~lone _ godz111y 

Oto jak relacjonuje ~W". pod rM wiele osób mu'i zrezygnować 7 . )}l'7.V ,_aw!,-,:·ani;1 tl'i n·e pis.1 :ici u- prnty'. a uklacl akceplrrn al te;:o 
cto 1110\\·lodza w dniu 6 bm. o \l'Y.i~zdu z t ,od7.i. , mowy. Tymczasem i to stanowi I rod~a3u klauzul<;, ~i>· ze wzgJcd<l 
godz. 13.30 . pani K. T. \ Ale p. A. L. chodzi nie tylko o nieo>iągalny ideat. (h) na. rnne zatr~ulnieme. Alb.o gdy 

zn11oua godzin roz1>oc;r,y11an1a pr;o,­

UllllllllllllllllllllllllllllllJllłlllllllilllllllłlUlllllllllllJIUllUlllłlllłlllllllllUIUIUllUJllłllllIIUllIJIUllllllllllllllłlJllJlllłllllllllłłlJllillilllllillłłilłllłllllliUIJUJllillłłlllflłllllllll 
r.1· stanowi clla nich is(otne po­
i;orszl'nie warunkóll' 1>racy. Chod:r,j 
lu o prn<·ownik{1w clojcżdi.a,jąc .1' t'h 

Pasjonaci ponoć iy ją krócej, co je1lnak 
robić. gdy przejść obojętnie wobec nie­
jednego problemu nie sposób'! - powie­
dział mi pan, klóQ• zadzwonił eto redak­
e.ii nazajutrz 110 moim felietonie na te­
m ·at marnotrawienia wocly przez miesz­
kańców naszego mias ta. Czytelnik nie 
ukrywał swojego wzburzenia, nie tyle 
samym lematem - jak zaznaczył - ten 
bowiem. jako 11atrlocie Lodzi l świątlo. 
memu jej obywatelowi, od dawna Jeży mu 
na. sercu, ile tzw. jego „otoczką". 

Trzeba mieć du:>.o cza.su i clerpllwo­
śd - llmnaezyl z przejęciem - żeby po­
konać- wszyst.kie te pozornie drobne 
przeszkody, jakie napotyka sii: na dro­
d7.e ku g·os poclarnoścl, tt wszystkie ba­
riery w po~t.aci nieclos ko11alych usług hy­
draulicznych. braków w zao11alrzeniu skle 
pów („jeśli nawet sa, baterie kranowe, to 
akurat nie !akie ,jakie klient po~zuku.ic"), 
niekompetencji dozor ców, z któr~'t'h ma­
ło który kwa1>i s ię z pomocą rzetelną, w 
ra7.ie pulrzeby it11„ itd. 
Konieczność pokonywanl11 lego typu u­

t.rudnleń nie spr7i~'ja gospodarności. •Sta­
je sil) też dla niejt'!lnego rozgrzeszeniem 
z podstawowyl'h obowiązków lokator­
gkich, do któryrh należy przrciet 111. !n. 
rlbalość o mil'~zkanlowe urządzenia hi­
gieniczno-sani larne. 

Mói rozmów1•a mi a ł rar.fę wskazu,fa,r "" 
te właśnie uboczne stron~· porusz(lnei?o 
p1•01Jlem11, i słusznir llzasadnlał. że nil· 
ra.sla.jąca na tym tle oboji:tność wobec 
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własnych powinności wymaga skutl"l'Zne­
go przP~iwrłzialania. 

- :'llyślę , że mój glos nie będzie odoso­
bniony - powierlzial na zakończl'nie. -
l\"ie brak bowiem wśród nas pasjonatów 
w dobrym lego słowa znaczeniu. Ludzi , 
którym nieobojętne jesi dobro publiezue 
I zaa1wa:iowanych w dalsze usprawnia­
nie gospodarki. na każdym nawet i na,1-
mniPjszym odcinku. 

Ani przypuszczałam, że telefon ten za-

ny użytkownik - lokator. A gcl7.łe są 
rlobrz,, i 11czelwi fachowcy, gdzie ma­
teriały i części eto urząclzcń , takie j ak 
krany. syfon~" uszczelki itp.? Farhowiec 
za usługę bi<'l'7e należność, a jutro kra­
ny znów ciekną, dokręcić ieh nic można. 
" gdy sie dokręca, nowo zalo:i,ona us'l.czcl ­
ka nawala i znów ws1.ystko zaczyna s ie 
or! I>ocząlku", 

Kolrjne bolączki z le.I ~amej • erii prz~·­
ta.<'za Czytelnik z u!. Grabowej, za5trze-

.-----K. Wyrzykolvska-----· 

Z szewską pas ją 
POl'zątkuje dlu.rą lisię pytań. listów I wy­
powiedzi, z klor~' ch większość stanowi 
rzeczową argumentację wymienionych na 
pot:zątku medomogów i potrzeb. 

- Po przeczytaniu, ile Io wod~· mat­
nn.le ~ię na skutek przecieków I nfo­
umiejętnego nią gospodarowania, aż mną 
zatrzęsło pisze p. Alinit W. z ul. 
Drewnowskie.i. - R;vl czas, że dosłownie 
kilkadziesiąt razy wzywałam fachowców z 
AO:'lf. płacilan1 ż:1clane kwoty za nslu)t'ę 
i co? W koi1cu musiałam na własny ko5zt 
I prywatnie zainstalować syfon w \'\-.c. 
l\'icstety. po niedługim czasie I to urzą­
dzeni!' okazało się do niczpgo, bo woda 
w dal~zym ciągu lala sii: bPz potneh:v 
i Io tak, ie lrzeba było :r.ukreC'ić gl6wn~· 
kran. a mi skę sedesową spłukiwać wodą 
z. miedniey. R:r.ecz w t)·m. ł.I' z• w•:r.~· ­
s~ko ma. pon01Sić odpowiedzialność lojal-

gająr nazwi~ko I a<lre5 „tylko do wia­
domości redakcji". 

- „Co ma robić stary I chor~· człowiek 
- pisze on - gcly ma "ymienić uszczel-
kę lub kran w domu, w którym zawory 
w poszczeg(ilnych plonach znajdują sii: 
w cudzych mieszkaniach na parlrrze. Lo­
katorzy t)•ch mie•zkań nie godzą się. aby 
naruszać ich spokój, boją si«i: dalszych 
uszkorłzcń i nierzadko nie i101rn szczają clo 
na.prawy, Taki sam jest kłopot z zanie­
cz~·szczoną stud zienką znajdującą s i() w 
bramie cl9mu. :\'ir każdy jes t w ~tanie 
taką stuclzienke odkr~· ć. a róż dopiero mil 
wić o przeczyszczeniu. Powiecie, żr przr­
rit'ż istnieje ADM , wystarrz~· zameldowat' i 
,już wszystko z głowy. O ironio. możn:i 
lam rhoclzić. t.vi:- (•dniami, <1. woda lf'd. za­
powietrzonp cz~- w inn~· sphs<lh 11 ~7kod10-
ne przewody w~·Ją dniami "i noc~.mi, a 

Juclziom C'borym lub spra~owanrm nie 
ma klo przyj&ć z pomo(·ą" . 

O nieujawnianie trcś !'i li ~ tu. nazwiska i 
aclresu prosi naslępn~· Cz~' lclnik poruszo­
nr marnotra"·s twcm wocl~· oraz. jak nad­
mieni a. ,.rozrzutną gospodarką worłną 
naraża,iąrą ł„ódź na 111ilionowr !'lrat~1 ·'. 
jrst 1·0~ zastanawi:•j,1rrgo w f)·rh listach, 
J>rlnych gospodarskiej troski , a równo­
rzrśuie i obawy 1>rzcrl zdekons1>irowa­
nirm autorów. Czyżby kr~· Jy się n t,·m 
wzgl ęcl~· pr1.ezorncj as<'kurar,fi prlcd dal ­
szrmi konfliktami z administracją i bn 
tcg·o cloś<' „czuh\" na loka tnr•kir skand 

I .i zażalenia? A może · jes t to tylko mul­
•,4nierna skromność i n iN'll <;ć do publkz­
;~e!l'o manifestowania rak.i le.i of!'nsvw­
···he,i i kryt)·eme,j ?ktywnoś ri wobec obo­

· "jętnych na wsz~·stko są~iadów. 
Xa zakoi\czenir 1>ragnr, upnedzir nie-

porozumienia, .iakir cwrntualnie moi!"l~·-
br wyniknąć na tle intrrprcla('ji obo-
wi ązków lokatoriiw i AD:\J. w zakresie 
napraw !nstalacy jno.wodoci;igowych. 

Otóż - jak wynika z rozporn1clzeniit 
Mlnislcr~twa Cospoclarki Kom11nalrir .i -
AJl)f odpowiedzialna j('st za instahd~ 
\YOdo<'ia 1~ową wraz z i'1'•1iaiurą w rodza,in 
zaworciw na. rnroe i ąg;t l'11. \V~·miana. zll~ 
" ·szrlkicj ar111at11r~· miC'szk :1nioweJ Jak 
zawór pl~·wakow~· zai nstaJ o ,Yany w zbior­
nirzl<u plucząc:vm. batE'ria wanpowa I u­
mywalkowa oraz bateri a n ad zlrwbzi11~·­
wakie1n i zle\\rC'1n , u~u,vnnic przeciPk ó\\r wo 
<l~· 7 l\'' 'J' ~tkieh zaworów 1·zrrpah1,- c· h. 
1lnprowadzając:v1·h wod1; do ul'7ąclzC'1\ ~:\­
nital'ny<'h. zain~l<'. lowany C'h " . najn1ffl\'~~ 
i•rm lokalu odbywa się w ra'llllCh o­
bowiązkciw lokato r a i na jrgo ko~zt. 

Xir znacz~· to ,ieclnak. by admini•lr~cjP 
r7.uły 'ii ę Z\Volnion(' ocł ś"·i11d(•zt•njf\ ln­
katnrom \\'• 7rlkirh 7.\' iązanyC'h z 1~· 111 orl ­
t>laln~·rh i niP1Hl pl1(11n·h 11<tu1I. 1'.1h J':r 
moirly świadczrć je nieaolidnie i z lekce­
ważeniem. 

i o prarownicl'. k(ór.1•ch d~ieci ko- · 
rzr;tają. z OPi<'ki żlobka i 11rzrd­
szkola. czynnych w okrc~lonych Jl'O ­
dzinach. 

Takiego wy,laś nirn!a t1dzlt>lil n-im 
Wojewódzki Inspektor Pra1,.1· dla 
m: Loilzi, "skan1jąc 11a il'lidlo pra­
widlowr j inieq1rrtacJi. która 7,:t· 

warta jest w a1·tykulc \. Miroń­
czuka pt. "Zn1iana ,,·arnukó-w u ... 
1110" y o prac·ę" - Nowe rrawo 
nr 10173 sir. 11, 16. (g) 

ZWJĘKSZOVY 
ZAKRES OBOWlĄZKOW 

MARTA S.: Czy b<'z wypowie­
dzenia 11·arc111!>ów urnowy o pracę 
można zwiększyć prcil·o11·nikowi za­
krl?s obowi>jzków? 

RED.: Moina, o ile rozszerzenie 
zakresu czynności nil' zmienia cha­
rAkteru dotyclwzas wykonywanrC'lt, 
lecz ma na celu ra1·jonalnc w~· ko ­
rzystaniP czasu prac~'. .Jeśli Pani 
uwafa, że nic będzie w stanie po­
!lolać zwięks.:on,rm obowiazko111, 
nulzim~· zwróci(' się tio rlyreklora , 
któr~· rozpatrzy Pa11i ar11:umcnt~· i 
po1lrj111ie w l~j '11rawic us taleczni\ 
d ecyzję. (g) 

.a:SLI W .\RUNKI 
xrn ODPOWIADA.i ,\ 

O. S.: Czy zminna an:;:·1żu h"'z 
uprzedniego \\'ypnwi.-clz,•ni~ jest 
zgndn::l z µrznpisan1i pr;,wa pra'c:t? 

Hf;U.: W~-J>Owied:r,rnil' dotvchc"'ll· 
so\\y:·h warunków prac~· i pl~c·y 
tylko wtedy jest putrzrhne. :fdY 
za111teresowan~· pra C'ownik nem·~ !'11 
1•rOJH•OO\\'a nrt·h rnn w11irunk11w pra­
ry nie el1cP 11r:r,~'.iąć-. 1'przc1•i\,. trn 
IHH\;i ,ierłn~k ni(l'Z\\· łorzni <· 1.~!1 _, <":'!r\ 
od~1Rwiając prz,1-.i""ia no1 ·ego i1n· -
gazu, (g) 



Ił I I I I Il I I Il l I I I I I I I Il I I I Il I I 11111111111111 Ul Ili I I I I I li li I Ili li IUlll lll llłllllłllllll llll llll I llllllll Ili llłll li I lłll li l llll Il I llll li li I li I I I Ili I I I I I I Il I Il I I I I I I I I li I I I I I I I I I I I li I I I I I I I I I I I I I I I I I I li I I I I I li I I I I lłl llł I IU 1111111111111111111111111li111 UllUI 

z y ż B Y? Kwiaty w parkach 
~osną nie tylko 
w . niedzielę ... 

„Piekarzom nie chce . się pracować„." 

ZIELONE TERE:SY LOOZI SPELNIA.lĄ CORAZ 
WlĘCE.l FU::'\KC.II, OPRÓCZ OD O.'\'WNA DOSTRZE­
\.!\XE.J ICH PRACY W CHARARTERZE FABRYK 
TLE1"U i FJLTROW W1'CH\VYTU.L\('YCH Z POWIE­
TRZA TONY PYLOW. STAJĄ SIĘ OśRODKAl\Il 
Rf<:KREAC'JI. JEST TO PROCES OBSERWOWA:\'Y 
W WIELU DUŻYCH· UPRZEMY•Sl.O'INIONYCH 
MIASTACH. CIICIELIRYśMY ZA"iTANOWIC Sill 
?\AD JEGO PRZEBIEGIIDI W LODZI. 

a --c --------= -= ---

Nie dale.i ,jak w mini•m~· wlt•rel;; (6 bm.) pisaliśmy o skanda• 
licznym zao11alrzeniu niektórych łódzkich 5klcpów spożywcZl'd\ 
w podstawowe artykuły. do jaki«h należy 1n·zeclc ws7.ystkint 
}lieczywo i mleko. Wyda" alo nam s ię. ŻI' po nasz.e.i publiJ.;ar.ii1 
opartej na syg·nalach Cz~· telnik1)w handlowcy we7.mą sobie <Io 
serC'a kryly1·znc uwai:i i chleba w sklepa<·h nie zabraknie. Tym. 
czasem w lym ~amym dniu, kiedy w .,Dzienniku Lfjdzkim" pi­
saliśmy o niecloslale1·znych zamówieniach kierowników pla­
c1)n-ek hancllowyd1 potrzebne.i ilości pieczywa i mleka. w skłc­
}lic tzw. nocnym czynnym do godz. 23 przy pl. Kośrieh1~·m 4., 
\\'ieczorem w sloi~ku z nabiałem i piecz~·wem nie było chleba. 
Ekspedientka na pytanie reportera dlarzei:o zabrakło te1ro pod­
sta\\'owego artykułu s1>ożywczcgo, oświadczyła, że „piekarzom 
ni e chce si~ praco,vać". 

\\'zra.<;ta w aga organizownnla w \ rnale w~r6d łodzian 1rad,·cj f' król. - Skwerr i parki są przt>miłY· 
r. .:,-,Z_\· ch P<;trknch 7'oc~z icnncqo \Vy- ldcgo. cz~·nnego re l ak~u na PO\~' iP - rni n1it'.iscan1i \viel'ZOl'lll' Ch sp;:t.ce-
p oczynku 1 uczyn1e111a z nich la- trzu po dniu pracy. Ale pl'zede rów. Czy i to jest brane 1>od u- • 
nieb. lat wo do,tępnych {w 'cn;;ie w -z,,·stkim gra tu 1 -0Ję brak od po- wagi: w planach zagospodarowywa­
tn<Jl~·c h .o:trat czasu na d ojazdy) i wicclniC'!l"O zago,J)f}darowania na- nia m•~zyl'h oJ;TOfhiw miejskich1. 
atrakcyjnych miej;;c za J.1wy rila sz,·ch ogrodóN miejskirh. - Myslimy o urządzc111 u zac15.Z-
d zic>ci. osób star . .;zych. a p,-zr-:;1' ·!\kr Tadeusz Janicki, dyrektor 11ych kątków wśród drzew, alt;rn 
wn~·stki m szProkich ne<z ludzi w L<idzkicgo l'rzedsi<;biorslwa Ogro- drewnianych lub wyci..nan~·ch w ży-
Wif'ku produkcyjny m. dnirzego, opiekującego się zielenil\ woplolac11. pcdswict lan ie lBdnici- 1 • 

Jt>żc>J i chodzi o organizację W)'- w mieścil'. w rozmowie z nami od- ,z,·ch okazów drzew. klombów o­
pnczynku dla o~ób star'iZYCh to już słoni! planv przecl,iQIJiors!wa. do- ra:1. clckaw•zych obi2klów - czyli 

Degustacje na„. półkoloniach 
Szkoła dobrycb matek i ojców 

A p0<11ieważ nie po raz pic r w:<zy 
na JamaC'h „DL'' poruszamy spra­
\\'ę skandalicwego wręcz wopa­
trzenia w piccz~·wo tego jedy nego 
na Bnlutach nocne!(o 'klepu spCl­
Ży\\"CZP(\o. domagamy się wyc i ąl(­
nięcia kon,ekwencji w 't<>sunku dn 
jego kierownictwa. Nie rnu~i111y 
ch~·ba przypomlnać. ż0 wl aśnie w 
sk le pi e nocnym o każde.i ponc• . a 
zwlaozrza pc\żn.rm wirczorem . w in-

oc\ clwfich lat obserwować możern)'. t~«·zące , :i;organizowania. ludziom \~kie~o zaproj ekto\\·an i<i "''Z)"itkie. j 
jzk uclany ,iesi pomysł kamienn3·ch pracy należytego wypoczynku w go. co można nazwac architektura I 
stoltłw z szachownicami. \\' e wszy- parkach. wnP,lrz pa'rkowyeh. ;;by stworz:vl~ 
.stkic h bez wyjątku parkach. gdzie - Obok sloló\\" z szachownicami atmosferę kameralności i int:.--nm?­
l' i ę one znajdlqą. cieszą się dużym będziemy przygot owywać mi e jsca ~ci. w bądź co bądź. m iPj scu publt-
powodzC'niem i . zkod<;l lylko. _ze do gier. jak ringo rzy kręgle, a cznym. 

Sirrpień w Ośrodkll Gospodar•lwa Domowego Li;:-! Kobiet. to 1 no być piecznrn bc•z \\'ZE(lędu na 
hyna,imnir,i nie- ,ieót 'ezon o~órkow~·. Z 1·ickawą iniC'jatywą wy. 1 to. C7.~· to będzie ch!eb mlecznv 
szły !ule,isze instruktorki. które po~ianowily prz~· rząclzania czy· . też slnclo\\'~' (może on dl11żc>.i 
cocktaili mlecznych i deserów owocowych na 11<•nć dzieci prze- łe zce) . Tymcza«c• m - jak ob;;erwu­
bywającc na półkoloniach . • Jemy - na pl. Knściel ny w póż­

n~·ch godzi n.ach wiec1.nrnyc·h przv­
_kżd?.ają mocno już '. .za \\'iani" 
klienci. aby zaopatrz~·ć· się w 1'.llm­
hol e, których tu nigdv niE' braku­
j e . Cz~·żby , kJPp n'>Cny zamieni! 'i~ 

brak nad n im i da,zkow chro111ą. dl d o.•ób z więk«z~·m tt:mperamen- .Jak "i<lać i~inieją konkrt>lne za- W ti·m .celu dziś w czwartek n I dla kurharek-in!emlt>ntek. NR kurs 
c~·c h przed descczc m. Bo tylko tem badmint o n i ping-pong oraz mierzenia. l"alciy tylko oczekiwać, goclz. 1030 na p1ilkolonii w Parku kroju i sz.vcia wpisalo ,,i(; już tyle 
d esze": i noc odpęd7.ają_ amatorów wypo~;yczaln; e z <>dpowiednim iak najsz~· bsze.i i<·h realizacji. l'o- Im. Poniatowskiego rozpo!'Znie się , chętn,·ch. ŻE' po-1 n n owi ono zora:a 
emor.1i prz.~· szachownic~· od gry .. «przętem. Chodzi o to . <.bv pRrki nieważ spacerując czasem vus!ym pulrnz i deguslitcja J>olączone z n izować jeszcze jedną grupę, 
Z_a~pokajają one. w zn a eznym .-;top. wykorzystane byl:; tak, jak tereny parkiem (np. im. Ponialowsk1ego) prcleki·ją. Ponad to cki<>ciom wrę - (Kas.J w„. rozpijalnię {? !). (j. kr.) 
mu potrzeb~· O.'Ob star.<zych. prag- zielone np. Par_vża, gdzie niemal na w południc powszednirg·o dnia i Il- czone zostaną przcpi•.Y. ab~· mM,!.V 
n;.icvch 111enudnego wypoczynku na każdym skwerku. a nawet w pa- renia.jąc ilość }lracy wioli.one.i w po!rnzać je tak'ie \\' d om u. Na-
pnwiC'tr7.U. ~ach zieleni bulwarnW<'i zobaczyć jt'go sta1·annt> przedeż u!rz:vmauir, s\ępny pokaz z tego cyklu odbęd?.ie _UHIUlllHllllllHlllHlllllllllllUllllllłlDlllltllllłllllllll~HHłlllRllJłllll!, 

Gorze.i w~•gh,da sprawa. placów można kilku lub nawet· kilkudz0e- za5tanawia ~i~ c11:lowiek mimowol· się w p iBtek i d otycz.vć będziC' de-
!tabaw dla dzieci. B.Ynajmn't>j nie sięcioo~obowe ~pontanic·znie pow- nie cz:v praca la nit> .i<'sl s poll'l'Zllie <;erów. \V dal<zc j lmlej:H"-'r: drgu-
:Z.P wz!llqdu na frekwcnc:jq - 1a ,:;(ale g r upy. uczestniczące z zapa. <,t•.acona. Rn cóż to za praca SP?- st,cjr zonrnnizowane 70,t~ra i n<t _ 
je<t nlbrzymia . PrzYkladem może Iem w modnej tam gr;:c w .. pięt~ , lH":i:nie 11i.rte-nna. z ktorej wynt- imwch pólk<>lcn;;i ch w mif'RCil' . \ = 
b~·ć zadban)- plac w Padm 3 l\12ja, kul·'. Zre•z(ą grę tę spóbujemv od I ków t11.k mało ludzł kotzJ ~ta·~ We wtorki i rzwarlki na zl<'C<'- = 
~cll iP dz'eci baw i ą się d '.Jo•lrnna l0. Francuzów przenie~ć na na,ze po- (I'. f.) ttit• „ Argedu" in,{l'Uktorki 0 .; rodka = 
wy korzy,( ując nawt>t przehl~»<ki wórko. • udzielać berlą \\"Skazó,',·ek w nowo :: 
~l'>t'tca tC'g<lroc 7 nPgo lata . aby p o- olwar!~' lll t>awilonic przy ul. Armii 
b;·zechtać się w parkowym brodzi- · N p } • Czerwonej 27 • .i ak korz~·> lnć ze 
ku. r'\.lc już W P arku Żróclli<ka na a 0 es1u sprzętu zmt>rhanizowan('l{O i drob-
<>,l!rOdH•n:u pl ary ku z hu:;t,,,·k·•mi ncgo sprz<;lu gO~!JO<lars!wa <lomo-
wi•i !\iw~n~· ZRkaz '-'hlępu. W Par- wciro. P9k:1zy clot,·cz,·ć będą m. in . = 
ku im . Poni alnw,kiC':;(O zn~ . zlama. lrzv ne·1onowe e1·ura Meldunkowe wyk<ll1\'W8nia cocktai li przy pornn-na i n ~e zab~7 pif't'7.r.na karuzC'la <1cl- cv n1ik '"'ra . culek?..nia kvrcz:it na 
s1ra<>a rodz\rfl\\I i diic<:i podwa7~- rożn'C', ou'f'l,qnia rhlC'ba ilp. D c«u-
j2'.' z;ntfRnie clo re<zl~· ~przęlu. Jak 
inEnrmuj(! nqo; or~c,n·nik tlllC"i•:>:C"j 1 'l ~cja napojów n~lrc7.n,·ch i •crów 
~\\''C'tlicy. dzieci CZt'ka.ią po kilka W dzielnicy Polesie zostały ulwo· Jte,lonowe Biuro l\lrl<lunkow• nr 2 <>dbcd1.i0 się w k11ktt .,;k\c>pach >po-
goclzin. aby h)'Ć w porzt\lkll kolejki rzoue tr7.y rejonowe biul'>. melctun- j ot·zr ul. .Jęczmiennej 31 zalal\\·ia żvwcz~·ch . np. dzi5, w czwartek. w 
dn t>in~·pon .ira. A !ymcxasem w li.owe, w który<·h od 1 Sterpnia br. •prawy mieszkańców r. terenu ADM ~klepie J,PHS fll'Z.\' ul. 'IVlacl y Ry-
niedziele. kie<h· tłok na placu za- woz:v•cy mleszkań•·y pole<kiej dzieł· / 7', 3 I 9. tom~kit>.i. Pc•cząlek o godz. 13.00. 
baw naj\\·lększ.-. świellil'a Jest za- nicy, załatwiają .. ~pra\\',Y _zwh\za ue_ z I Jt~jonowe Biuro l\f~lclunkowP nr 3 Org-anin1j~· _s ię Szkolę Dohryrh 

e\\ l~eucJą IUd~osc1, No\\ n ,DO\\ _stale pny ul. \\' o lczansKi~i ta nb'1l!<e•.:e :\latek i O.wow. \\' prog-rnmie bt;-
lll~~~:~~klt m!it.•lt><'zko ruchu dro- bi ut a ló~~eldu.nko\i ~leg~ita~·k:rnią śi'~~~- ' teren 11.iP•zkanc"\"· z>111ieS7kal\"Ch w dzie 11ic·lęgnacja niemowlQria I 
go"'!'Kf1 jest >amknii:le od lłłużs7„_ ~;~a~:·tk i 1 \\pląt~~ od 8.l• · do 15.J·o: rejonie działania ADM 1, 2, 3 i 4. przyrząd7:ani~ ~la n iego . warfo-<cio-
1l'O czaęu, podobno z powodu bra- we wtorki od godz. 10 eto 18, \\ so- wc,.-o pozyw1c111a. :Vllodz1 rodzice 
kv 1>ersourlu. bo1.v od 8.1;; do 13.ló. Celem r~jo„!- (j. kr.I wy,luchaja wielu c'ckawych p0-

Co na to kuratorhtm, k.tćiremu zacji je~t przede \\.SZ'.\"SlJ{i.m 1.lob10 !;adnnl'k lekarzy. cliclet~·kó\\'. \\0

Y- = 
rod\eg:>ja, te plal'liwkl'? -.nteres•.nta. a wi~•· p n~·o\iie;>le L<- chow<Jwców. Zapisy C'hc;tnyl'lt jiiż 

Z.110('\nip lH\"Fn'a•t „le·;.~" · \\' Lo- rzędu do miej~c>. znrnieszkr.n1a ooy . N t • «i ę 111·zyjmujt> w ośrodku LK, 
wa\ela. A 010. adre'~' : owe romwoie Pioh·kowska 133. lei. 627--16. Kurs 

d:i orgAnizac·.in \\·vp '.}~zynku w inr- RcjonowP Biuro l\l•tdunkowe nr 1 ro1.poczni(• się \\'<' wrzl',;niu. Z<i-
k~nh dla n"·1\) w ''·irJ.;n ''•·or1nl.:- pt-z)· ul, żubrowe.i 19 obejmuje! te- miocie 
c.,·.in,·m. Pr7.~TZ)'niają ~ ię do teiio r~n działania ADM nr s 1 6. tbęcamy bal'dZ.O w-,zystkie 

------
WAŻ:"IIEJSZE TELEFONY 

------------------------------- --- --- llPK po~ladR d z ;ś RH tramwa.iOw. inałżeil~l\\"a, nawPt je;;li nle 1nają 
\V śr(1d nich 117 to \\'agony prz~i=.u- je..JZ.C'Ze dzieci. aby 'korZ,\''::o.taly z. __ 
bO \\' f. Pod koniC"c b r . ilośc'· nov. c- okaz.ji. Nabyte \ViaclornoAci 11a p ew-

Infonn"c.ia tcle!onil'Lna 
Straż Pożarna 08. 666-11. 
PO!:'Otowie Ratunkowe 

()3 
5~.'i -5!; 

09 
399-RO 
;)łi<!O 
8 :lS -łij 

39:1·$;:i 
3'.14-'!8 
253-ll 

Ryby dla wszystkich ... c1.e~n.·c11 tramwajów wzro.<nie do no im 'ię prz.vd;.dza. Ośrodek Gos-
161. pocla l'stwa Domowego organizuje 

. 1 we wrześniu także "iele innych 
Zakl~da s1-: . . 1.e. j P.•r.cze ."' ym ro- 1 km·sów m in :hwi<'nia clielct~:cz-

ku. juz nn dz1~~\\'Jęc1u 11111ach kur:::o- ' : · "'„ • • 
Do:-sz jest r,\·IJą. do k1órej przy- minut jest już .1rotowa pojrawa. 11·ać · będ'\ \\·,vlą«znie no'.':e 11·ozy. l\C!:-o, rnc,!onal'.1ego zyw1~111a ro-

zwycz'.li l:~my irn;;ze podn it"bien ia. CR moie doslarczyć także każcl~ Ob<lu~iw•ć będą one trasy: .. l", clztn~" h1g1eQ.~' 1 ko~mel)• k1 _dla. wla-
s l · · I li: · · Il „ k •z 'I d I va 1· . .9"·. ..li " . ,,n··. ,,25", , .26'", .. 27", s n~·c h J>Oil'Zeb, kro.1u. szycia 1 mo-ma ,{>-Z0 ,e.1 ry J ~' n~rze -a.1ą ie- o~c morszcz11 a or~·. s e z . ,, I 
dnak i n ie bez n1cji. że o dor•za składzie Je•i ~80 ton •olonyrh ~!('- .,2s·· i „4i\" . (je) dt>lowania I i H stopnia oraz kurs 
trudno ie~I w handlu. TotPż dla dzi zwyklych. a bez oirranicuń 
w ielu clt>brą windomo:icią bedzie. sprzedaje sli: śll'dzle dalekomor· 
że Centrala Rybna wprowadza od sJde. 
dziś w swrrh sklepach brant.o- Biorąc pod uwagę lę o!er1ę Cen­
w.•·eh dor<;za mielonego w mrożo- trali Rybnej zwłaszcza jeśli cho­
n.v~h kosikac•h o wadze pól i Je- dzi o mi elonkę czy filety n aniero-

Komunikaty MO 

Inform !cole.i. 655-55, ~~-1-60, 
Informac,la Pl\.S ?65-96, 

: Poi::otnwie wodoeia~owe = Potrotowie ~azowe = ro~o<owie e nergetyczne 
Pogotowie ciepłown.icz:e 

TEATRY 

= MAf, A SA.LA - godz. 20.1){) „Ape-
- tyt na czereSni.o ·• = MlJZYCZ:-1\' - ESTR'\~'\ J, OOZ­

KA - godz. 19.00 „ Lotniczy ia-
s<>n'' 
Pozostate teatr.V n;eczyru1e 

dnego kilograma. Jak przyrządzić wanc. nal€'żal<>bv życzvć "obie. abv Osoby, kiórym w czet"wcu br. w dzila ich do parlrn 3 Meja I tam zo-
tę nJrożonkę nlOŹna Fię byto prze. n·rtyk uł~· tp znalaŻ.ly h 2a~to~owa.n(e Lod·1·!. skradz~?"? ~.eg.ar~.l n~ .rc;kę s~nli . 00.ę-1~ab ieai. ~ prnszeni ~a .. o "7~lo- = 
konać na wczorajszym pokazie po- w ~tolówkach or::tc:-O\\'nic7.vch. zwa- J matki „Atlas. l. „\V1osn_a p1oszono; szeni~. 51ę do KD !\l() Loclz -\\ idzew = SZTT'!U (ul \\-ieckOW!ikie~o 36) 

MUZEA 

łączo nym z de~us!acią w reslaura- 7..\ Wo7.Y . ze o .. zcze z.a_, a o1.e .czas i Poles ;e (u l. Kopern ik~ 19 :11. pokói 8--1:;. = HISTOHU Rt; cn1 1 tn;\l'l)LU<''·.r-
. _ ·- . • ·, cl 4 , 

1
.<ą o zgios1.en1e Się do KD l\'10 Lf\clz (ul. \ \ ysoka 45, pokoi 281 w i:uc.lz . godz. 11-19 (wstęp wolny) 

cji „Kaszubska" Smacwe sa nie p;.ac~ pei:•wnP,lu .. Ch~i~lriby"."'.ę ,lPz 11_3) w godz. 8-J:I . ": celu rozpozna- o~ol>a, której w czerwcu br. w : NEGO (ul. Gda1\ska 13) ;iodz. 
t ~·lko :-maż.one koilPty. ale co \\ 1dz1ec JP .'~ \\)ro 1 ach - -ir maie- ma S\\'0,1e1 wlasnosc1 i z!ozema 7.e- Lodzi mężcz:;·rna 0 im ieniu Ed\\ar.:I :: • 9-!fi 
57.~7.ególnic p!łlecam.v . kolleciki w r:-i:m,vch .. ~'"."tel~· •. Jak do!rchczas I zna1\. I skractt 9 1,·s. z l. prószona .1est 0 - ARCHEOLOGTCZ:"E f F:TNOGR .\­
so-.: ie grPckin1 . Podobnie zn:!c;7tą Lodz "'C1 ąz Jes1:cze CZt"ka na ry~. l\I~żczyini. którzy w okresie m aja I zgłoszenie. -;;ie dn KD l\10 L1)r!::..-\Vi- = FICZ~E CPl. \Volności 14) n!e-
m'.}żna P'"Z~Tzadzić fil<'t.\· p;rniero- ny s klep irat·mazeryjny :i puwclz1- i t'Zel'wra br, w okolicy Dąorca PKP I clzew (ul. Wysoka ~5 . po''ói 23) w C7Yl111P 
v.-ane także. mru·żrrne. które ocl. ra- / well:'O zdarzenia. (Kas.) I Lód_~ Fal)l'ycrna. r.a\\·arli przygodn'I 1!0cl: . 8-15. HlSTO RU Wt.Ot{(E'.'\:"ICTWA r1.ll . 
~ rzuca się Pa tłuszcz t w kilka 7.naJomosc z kob1etą, ktora \\·pro\\·a- E~·~i;i1fg~~~arz~;~ ~~;k ._.~{1~ie· 

Intrygujące pytanie 

„ T'a IW' RcrlaUoi·=e ! ~ lipcct 11· 
}..·(1~rllo .<~ię u; R. ninjp ;wci?iq /,·o­
u;'Ul.ie a1a Łoclz.kich Zalaactow Ra­
rlinu:y<'ll .:a rc;.vbau;ienie mnie % 
klnpofu i pr:11slanie 111l 1>n.(!:uld­
wanych orl dtu:s-.:egn c.:asu za-
1nPc:knw rl0 qrrnnofonu. ,.Mi.o:;ter 
H U."' . l'IIµslnlem. że na f urn .~pra­
u:a .~ie :akonczu. 1.11mc:nsem 19 
Upea io R. Hl:a:alo się 1L~.t1ia~nie­
nie ZURiT, lańre nicrf'ąo nie 
1cujru„:nilo, a moini :rloniPm i>µ· 
to f.1.Jfko 1111U.-icm. Sprowot;oit.'nlo 
1nnir:i te± rfo nrtpio;;a11in pnni?.i;::i1cll 
u11..·rt(/ (}ak 1nk ciaf<'i pćiicl:i,., -
:oo;;t 11 ne Pa 1L-,ki1n ~"talym ko res„ 
pc·1rlPntem !) : 

1. ZUR•T. ttvierrloąc. te posw­
k'1t:ane pr1e1P mnie d 0 tale. tn 
nie :a<lne ::arnec:J~i a sutcald , 
,1\1/.(ffl'lljc, te pr:e: 11iei11ajo'mo.~ć 
nn:1t1..1 lliP moale 11 nigcl:ie znn­
lP~<' rof1·:(1hnej c:P,śCi. Ty1nc?a­
""'" clo pr:esyllci o LZR a 
n·ł~C' n<I 1cvtwórq1! - dolqc:nno 
hylo pi.•Pmlco. ' ktńrPrtn eµt u i'! 
traqmPnci/\: „I.Zn pr:esulajn,. : n m­
kł i .~prP,tynl: i. .. ·· /\.. 11.:ięc Jednak 
ramki, n nie sHu;aki 1 Zre.r:zfą. 
ink jo oical, lale :iro7 - lnktęm 
jest. ~r i f'h ani 1c. ~ld"]Jfl('h, rini 
10 punktach uslugo1t•ych nie bV-
10. 

1. 
n.fa 

W dal~:ej czę.•ri 
ZL' RiT 111forn111je. 

wµ)rrinio .... 
że pos :u-

kitl'ane suwaki posiarla.i q. .„klepy 
pre)/ 11/. t1I. Tu1 vima i Byiom­
si~lej . Aro-:litvP. ale dopiero fcraz 
- uo 'l.tlca:aniu siP, 1nojej notatki 
z 3. lipca! Pr :er1teni nie l>uro ich 
an i p„-:._r; ul. Tuichna . ani pr·:y 
Snucel'sl.:iej, Mal'ysitis lciej itd: 

Na /.:,oniec dodam, ż e ?<wprr -
tr rcn.ie sl\. l epó w R'l'v w c~t:~ci 
znmienue jest niecl.ostatec:ne, nu 
co row11ież na,r:ekają kierolV· 
ni'-'Y sklepów. I ch :arnowienia 
h u.rtou;nia zola t u;ia nieregular-
nie. a cię.1,;to w ogóle nie do· 
st nrc.:a. ict1nowionego LUU.:l1ru. 
J\ p . pr<PZ l.:ilkrt mie>ięcv po.„u­
k.iwalent symeiry:at ora szeroko· 
pasmou:ego Clo anteny. Zreiygno­
watem, c110C w(eni. te ;est on u 
nas 1;rodu/;owanu. Ostntn10 s~u· 
kaiPm pof..."rętla p1":..eląc4utka lrn -
11alow do teletvi~ ora .. Ru bin · 
401'' i rowniet niqrl:ie · qo nie 
bylo - ant tv sklepach. ani w 
pu.nl\.toch 11slttgowvc11. " ' pew­
nunt !>:kl€p1e p'aracf-:ono nii. abJ.Jnl 
sam :art:u.:onil do Jno tou.:ni. po­
dano mi 11awei n umer telPfonu. 
Zctcl:wonil em. P o w1;s!uc:lurniu 
mojej kwestii ka:ano ini chw/'ę 
poc:C'J;.ać. .~l!j.1\:-a/Pm. jak. narorl::a-
110 s i ę, wreszcie :ostate1n poin­
forni~u:anu. '• J)okrętla b<;rlą 1v 
.~klrp1e p1·:u 11r . T1achna w dnia 
23 lipca. R:ec:)l1ei.<cte, grly po­
szedłem tam 26 lipca - byly. 

I ntl'_vguje mnie jPdna/c pyta nie: 
c:.u to 1a powiniPnem ?"alatwi ct.ć 
u; hi.Lrtow1:i sp1·a ir u t1opatrlenia 
aktenów?0 

R. S. 
(na:u:fako i adres anane 1·ed.) 

Odwieczne kłopoty 

th:qrl TrlPfo•1ń1v Mie ;.,ro1nirh 
odpn1viocln nn notatkę pt, „Od.· 
c ięci·' t 2.1 lipca : 

• .. . pr?yc:µną ni:?sp1·au:n f>qo dtitt 

lania aparatów W1'2-Utou;yclt j es t 
1laj(',zę.~c1e} n1epr:episou.;e lc/1 u­
.tJ,/ il..:ou.: aniP bqdt dewo~tou;anie 
pr:.ez nie.:nanych sprawcóu;, jak. 
to było np. nn osierllu. im. Mi­
rec ki<'go, grt:ie w·wano rnikrotP.­
!efon. 

Us:i,od;:-enie tt.'H tnięfo. .1edno-
c:e~11ie u.;y)aśniamy, że kontrole 
tec'111ic~ne ·a l(lOlilaiou: (/r1t'.:onywn ­
ne .sq. w ru:wvch porach 1-:.a :def,JO 
dl1ta i w ra~ie ~1ic1-?rcl:enia u.­
sz 1r-od ~eni<1 naprtt 1ca cloJ...:onyu.:ancL 
j est OPZ: .zwlo/,:.i'' , 

C'1ci<lloby .... ·;ę 1 .:u.cić rti~śrnialP. 
P l/ anie: je.<li jest tal< clobr;e 
( l'O<ltienne kontrole-, be.;1tcloc.:ncL 
11n1>rawa), to cllacoego jest tak 
il~! Gduby.~111y nie ·mieli c.:.'1se;11. 
po1 n.ebJ1 :ad:.·u·onić : a1lt1Jmu1u., 
m.o-:e l>y.~m.v w to zapett.:nlpn.1 12 
uwie1'ZVliJ a. t(l/t - nie LVtet'i.JI· 
"'V 

Pewnego dnia nc1< z prryj ,1cieL 
próbO Wf!/ zo1elefono tcaC z Dwor­
ca ,""ahrvc: nego. Cztery a11tomatv 
zalconc:y:'y ptoc, na pnłk.nięci1' 
zloroteelc. j clen n ie pr:iJjqt iarl­
nr j , af P te: nie dal polq.c.::enia, 
sz:óst.v za to - lf'c1u:o ·doth'.ni~t ll 
- w.11r:11cll ldll:a :lot.vch. Nil>!I 
kli1mt w.vsiecll na remis, bo gn­
towk.i ni e stracif, l<'CZ tafri rernls 
to t"'?:USfa pr:-e9rana ; d l a 
h:lientn. i rll" V TM,' lctóru tak 
na~ iapewnia, ie nieustannie ciu­
wa.„ 

J!. 

Wytknięcie słuibowe„. 

• „USl.lTGA CZY 7,ASKA~" 
(U. ,-Ir. 19'i4). 0 711codo1q.1 Unqd 
Poc: to teo 1'ele.kom u11i/\a cuj11u 
Z..'1r! 'i · 7. „.inko }erlno.~tk..a nad zoru 
slu t bowego", 1cyja.~11ia: 

VPT 1.iirl"-3.1 J'r?.I/ 117. Ko.<ll;l 
Napl~r.•ki•go l'Z j~.• t placoi.-/<ą n.ri­
daicc~o-odnawc::q dla o.~iNilrt B e1-

kitticL i pracuje oel gaci<. 9 do 16 
( lt' .oobot11 cło 1-1). Ze U:!gleciii na 
ogranic:one gorl:inv pracy tej 
1J!<u·n1cl•i, pr:..<'syl!;,i ciwi.:.owa11e 
d1a r11ies_l;a1lców re_; r/'::ielnicy :o­
s1<rn·;ane są w UPT Loclż·6fl przJI 
111. Bra lyslcncs /;ie} 2. cz111p1111n 
do gocl:. 20 (l islu polecone 1,ra­
jowe. HG.Vkle i polecone li.<t!J z 
znqrf1nic·v. pieniqche. 1ceziran.i!L 
do sqrlu). Pr1coki l;rajou:e i za­
granie:ne ora: pr:e.'iy/J;i :a9rnni ­
czne oclone :u;.ulde. polecone i 
vn';iecil~i. rP w:ult:clu na s"!rz,'-
p6tnu sposób ich traktowania i 
1curir·H'ania. .'W JJOLo.-;taidane w 
i· p·r-33. VPT-60 jP.<t placówl;ą 
-:but malq. l l'ięc nie mn:em.µ wy ­
d:iclić tant pomies:c:enia n<i ma ­
ga:yn PClc:ek i innyclt p1·te.-,t1lcl\.. 

'J\ra.Ha klientka. };rór<t :icrńcila 
.1/fi do prasy , 17 lipca ocit>ierata 
z U PT-33 ?arn·anic:n.u pal-\.iecik 
odony, l;tón1 rlol'ęc:yciel. :rtocl-
nif" 2 u.starenic.nni. ?nstn11;11. tfo 
v.·11clr111ia w lei placóivce. Po 
szczPqólott·11m ib.adaniu o/,·oli<':­
nn.~<'i . ie jnkic11 11a.<;:a 1..:.li!!ntka 
odhierała nr:e<lmintuu·a prtesµf· 
k*. .1>fu:ierrl:nnn. tP istnfnif' jp­
den '! 71racownilęów UPT-3.1 zarl10-
l.l'al sie nięu·tn.~riicil?. za co Jrlicnt 
ke hnrd:o prtepraszn.m?J. Nod­
rnif'niamu. ie nac:efnik ploców!\.i 
hut w tum c:a~;le nn 11r'npl<' . 
P rnro1rniko1ei. :a l!lew/afri1«q 
Oh.ię{ ll (Je j 17iPtnh'fOIC1lt:> -:(lr•//(lfr{L ­

niP. 1ul zi rfn no 11 · r.11k11ięcia( !) slut­
boicego na pUfmie•·. 

A /o t11m ,·a:ęm na urlnnip }est, 
Ydaje się, poc•towy stylista ... ? 

R. 

AtłrM RPłlektorka: ;.01iPnnik 
L<ill7kl''. ul. Plntrlcow•k• 9~ 
!lll·lfi3, L<'•li.. „RPrlektorem po 
l ,oti71". Nasze telefony. 337-41, 
341-tĄ. 

PISZCIE DO NAS I TELEFO· 
NUJCIE, CZEKA~IYI 

= = 
wtczal godz, 10-18 

zoo 

czynne w !;(ndz. 9-20 
r1.\"Jrn• d» g"Odz. Hl 

Ckasa 

: PALMIARN IA - nieczy11na 

Kl:\' A 

= BAt.TYK - „Drut:(a twar1 oka 
chrz<'stne"lc>" wt nd lat l6. g, 
10. 12. 14. 16, l3. 20 

Lo·r:'\JA - „Pnlooka na genera-
IH" jug- od lat 14, goclz. 15, 
17. l 5. 10.30 

POLO:"IA - .Zbrodnia w klu­= bie tE>nisO\\-ym · 1 ''-·L-iu~. 0d J;tt = Jr., i;(O dZ. 10 12 .15. 14.30, l7, 
1n.30 

WTSLA - „NiP. ma mo<'nYch" 
PO\. od lat 11. Jlodz. IO . t2. 14, = tli. t8. 20 

WOL"OSC - „Wvbaw:cniem be­= ctzie śm!erć" franc od lat 16. 
g"Otlz. JO. 12 . 14, 16. JR. 20 

WCOKNIARZ - „Kasztany mi­
lo~ci" .. ,·1 oct lat 14 g, JO, 12.l5, 

:: z ,~4c:;<iĘ,!~ ~· 30_.Tak to s!e rob'." 
- poi. . od lat I\. go(l7. , 10. 11.45 

ł _ t:{ . '.":o. 11.:rn . t 7 .30. 19.JO = TATRY-LET~lE - „S 1an1~l'i.y..::<~i· 1 

franc. od lat 16. godz. 20.1.; (ki­
no czvnne tylko \\' dni po~od­
ne) 

:: ST\"LOWY-LET .... IE - „Stara p~n = na ·• franc . goc\z. 19.45 (kino 
czynne tylko w dni pogodne) 

LDK - „La~»dna" (franc. <><! lat 
::; 18: G!Od.Z. l.i.30. li.30 19.:"iO = Sl.1Y LO,VY - •. S7eOt,\' i kr7.Yki'' = ·"zwedz .. od lat 16. ~odz. 16, 18. 

,211 
STUDIO - ,.Za\\'ie. zeni na clr7~­

wie" . franc„ od lat li gcxl7. 
17.n. · „Naz~·wam się Stelios'" 
SZ\\·e<i,„ Od lat 16. i(Od7. l~.~o 

TATR\. „Ei Dorado·• USA 
net lat 14 ; godz. 10. 12.30. 15, 
17.~0. 20 

CZA.I KA .. Pra\\·o ""'altu" 
US A. od lat 16, ~Od7, 17. 19 

KOLEJAR:t. - „Bitwa \\- "\':ą~ro­
:: ne" o<i lat ll, godz. 17. 19 

GDYXIA - .,Sutleskit" (A) lu~. 
od lat 11, godz. 9, 11.30, H , 16.4:i, 
ln.:10 

HALJ;:A „BGy frienct" (6) 
ani<. oct lat ll. i<odz 1;;.30: „Mi· 
cha! Strogow - kurier carski" 
bulg. od lat 16. «oclz. 17.~5. 20 

1 l\IA.J.A - „\V pu~t~·ni i w pu~ 
szczy" (Al no!. od lat 7, godz. 

„ 
: „ 
3 
; 
~ 
:: 

U. tłł.30 •:"' 
l\U,ODA GWARDIA - Gniazdo" 

poi„ od l.łt Jl, godz." 10, 12.15. : 
H.:Jo, 17, 19.~0 „ 

MUZ.\ - .,Króle\\'na w osiej ~kó- ; 

;·~e;_;: '~.>o:~:~~ - · s~~ac~t;„ 7• r1;~~c' ; : 
NI lat 18. gOd7 17.45. 2'() -

OKA - ,.Pali się moja pennn" :: 
\\"l., od lat 16, go(jt. 14, 16, IB , .;. 
20 : 

POLESIE - „Pr7y!:(odv Robin,o- : 
na Kru10e" r~dz .. nrt lat 7. gorlz. i 
li; .. KloptJty 7. cnotą'' ju~ .. od 
lat IR . gnctz. 19 i 

POPFL.\R:'\'F.: .. ZaczarO\\"an„ ;; 

f7~d\>~~~1~·.' ~~~l~~. 0~n~~~ . , 7 ·f1~a';,c~: ; 
oo lat 16. godz 19 : 

PRZF.D,VTO~SJ E - .. Mania \\.ifil- : 
kości" franc. od lat 14, godz. : 
1J.3fi. 17.43. 20 :: 

PlOl"lER - .. Nie IJedP cie ko- ... 
<'hać" f A) pnl. . od lat 16. godz. i 
1.1.~0. 17.30. l!l.45 :: 

POI<OJ „Nauczycie\ śpiewu" • 
(A) rartz . od Iat 7. god1 .. 1~.4.;: :: 
„Goście" USA. od lat 16, god z. :% 
!UO. ln.30 = 

BF.:KORO - ..• T~k ro1oetałe111 TI 
''"o.inę Ś\\'iatO\Yć\'' cz. I „rcie- -
czka" (.\) OQJ od l2t 11. ~odz. : 
lo.:JO. 17.30. 19 .:JO = 

RO~IA - .. \\" soomnienia z orzv· !!! 
"\nści" (A) RFN od lat 14, ;; 
1t•xl1. 10. 11.4;) 13 30 . 15.l:J: .. Ko- -
<'ilanka bu nto\\-nika" \\"l. od lat „ 
rn. ~octz. 11. i:;, ia.:io J 

SO.rusz - ... Jeżd1;ec bez ~In\\·;·" :::: 
(B) rndz. ocl lat 11, godz. 17, _ 

nJ -s·roru - „Wielki hip 1tam;:11 O'- :: 
S4 na" (Fl) dut\ ., lXl lat Il, gndz. :: • 
Hi. 18. ~Q :: 

SWtT - „Wilk mnrski" (R) :: 
rum .-RFN od lat 14, godz. 16 , ;: 

18, 20 • 

DYŻURY APTEK 

Kllińskit>!!o 136 a. Pl. Pok0.iu 3 i. 
P ;otrkowskll 67. Pl. Kośde!nv ~ . 
Cieszkowskieeo '5. Felińskie~O 1, 
Ol:>r, Stalingradu 15. 

STACJA ICRWIOOA ffSTW \ 

: 
= ; 
::: -~ 
! 
:: 
i „ 
= DYŻURY SZPlT.'l.Ll i 

ln•fvtut Położnirtw~ I GinPkO· I 
l o1tii (S terlinea 131 Klin,ka ... 
P'>lożnicza ul Cu1·iP-~klodoW•k;«i ::! 
n - Kli nika G inekologii - dziel- .,. 
n·ca Sródmiesci~ i z dzielniC'y ; 
Gńrna: Poradnia „K" z ul. Fe... i 

F1·~nci~zkaństca 17 19 p rz.1·j 11111j e ~o­
dziennjp w Q;od.7, 7.30-14. a w so­
boty 7.30-1 3, 

]j1)t:kiP~O. • 
Szoital im. l\la<lurowicza :ł 

KJ;nika Pot.-Gin \\'AM - d7il'I- _: 
n'.<'a Pole-sit=' i z dzielnicv G6r11a. 
Poradnii:t ,J('' ul Prz~·bvszew... : 
sk·e~n 32 ; Zann!sklrl 2. -

Sznital im. M Konrrnik1t - :::S 
dz'-rlnica Gńrna P·-,radnia .. K" ! 
Odr?ańska. CiMzkO\•·•klei:<:o. Lecz- ... 
ni<-zri l Rz!i!"O\\'ska. i 

ST.pita! im H, Wolf - d7'<"lni- .., 
ca \\''.d;·e\\" oraz clztelnica Halutv -
oorócz P<>rarJ n; „K' ul. Sedzi-0w- j 
ska i Libella. • 

Szp ila.I int. H. .rorcl<\na : 
d1.ic~nica Balutv l"'o.r~dnia „K" „ 
ul. Sedzio\1·ska l Libella. im, j 

Chirul'g,a ogólna - szoital .., 
Jo11'chcra (Miliono\\'a 14) ; 

Ch1nirgia urazo\\'a - szoilal Jm , I 
Jon•cilera (Milionowa 141 

Neurochirur2ia Szpital 1n1. 
K<>o<?rntka <P abiai11ckR 621 

Laryngoloe.:a Szoi~ai in1. 
Piro~owa ( \Vó lezatiska 195) :; 

Okulistyka - s,oital 1m. Jon· ! 
.!iChera (Mlli<>no\\"a 'H) i 

Chirun!ia i 1,q~·~:ngoloi;tia cizie ... 
ci~ca - Instytut Pediatrii AM I 
(So<>1·n• ~6 501 

Chiruritla S7.<'ł'.C'-kn\\ n-t" arz.D\\ a 
- Stoilat tm. Barlickieito M(Ke<!oyp-- · 
c iń~!<le~" 22) 

Toksvk0!01?ia - TM•:vtut 
cyn v Pracv (Tere9Y Bl 

KOCNA POMOC J, EKARSKA I 
Nocn:t pomoc !Pkarska Star.ii 

Po;rotowia Ra tunkowri:o Dl'7'.Y ul. 
Sienkiewicza 137. tel. 666·66. 

Ollólnolódzkl Tele!nnic?n.V Punkt j 
Inf{)rn1ac.vinv. dotvc:zAC':'-. nraC"Y 
nl;i,-có\\Pk slużbv z<i!~O\\'ia . tele-
fon 1)1.l~t9 cn:nnv iest w godz. i 
T-15. oorócz niedziel l Ś'-'·iat. ! 
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Na tropach cywilizacj • I ... błota 
Ale meszczęsc1em imperiwn 

Chimu stal stę fakt, iż zna-
lazlo się ono na drodze el'-S-
pansji Inków którzy w celu 
zmuszenia Chan Cnan do pod­
dania się odcięli wodę sptywaJqcą 
z Andów. Okazało się iż miesz­
kańcy Chan Chan dysponowali 
własnymi źródłami na terenie mia­
sta i dopiero brak żywności zmu­
sił ich do podniesi-'!aia rąk do gó­
ry. Nieufni Inkowie bali się zrazu 
wtargnąć w labirynt uliczek Chan 
Chan by po prostu nie zbłądzić. 
Dzisiaj zbłądzić trudno gdyż kilku­
nastometrowe mury z gliny i bio­
ta zniwelował czas i rzadkie tu­
taj deszcze. Ostatni padał dokła­
dnie 49 lat temu.„. Chan Chan, 
reprezentujący cywilizację błota, 
oparł się nawet trzęsieniom ziemi, 
które rujnują dzisiaj dawne hisz­
pańskie kościoły w sąsiednim 
Trujillo. Nie opar! się natomiast 
Inkom, potem Hiszpanom, a w koń 
cu tzw. huaqeros, czyli hienom 
archeologicznym plądrującym przez 
dziesięciolecia cale nie tylko Chan 
Chan, ale i inne kompleksy archeo 
logiczne Peru. 

Dzisiaj z dawnej świetności sto­
licy imperium pozostały tylko trag 
menty wspanialej ornamentyki w 
postaci ściennych płaskorzeźb 
przedstawiających, alegoryczne 
kształty ptaków, ryb, roślin, smo­
ków, bożków i wojowników. Na 
miejscu dowiedzialem się. że Chan 
Chan budowano bez udziału ja­
kichkolwiek narzędzi, formując mu 
ry i ściany po prostu dłońmi, któ­
:rymi kierowa! jednak genialny 
zmysł .architektoniczny i urbani­
styczny, a także - artystyczny, 
:Dzis~ejsze wielkie malowidła ście11 
ne w Meksyku nie są w świetle 
tego, co oglądać można jeszcze w 
Chan Chan. niczym nowym · W swej 
koncepcji. Rozmach sztuki miesz­
'kańców Chan Chan demonstrują 
zrekonstruowane partie murów po­
krytych płaskorzeźbą. 

„ 
rr E' o 

Zastanawiająca była również zna 
jomooć właściwości materiału, z 
jakimi mieli do czynienia budow­
niczowie stolicy imperium Chimu. 
Dowodzi tego technika budowy 
grobów zwana metodą „arena per­
dida" czyli dosłownie „straconego 
piasku"; w czworokątny dól sypa­
n-0 piasek aż do wypełnienia, n;i­
k!adano następn.ie warslwę błota i 
gdy ów błotnisty dach wysychał, 

łódź literacka 
w 

„Panoramie 30-lecia" 
miesiącach letnich Miej­
ska Biblioteka Publiczna 
Im. Waryńskiego w J,o­
dzi otwarta jest w dni 
parzyste w godz. 9-15, 

natomiast w clnl nleparzYste od 
godz. U do 21. 

W miesiącu lipcu z ewentual­
ności tej korzystało wielu za­
interesowanych. a przede wszy­
stkim nauczyciele ze szkół wiej­
skich woj. łódzkiego. Obecnie, 
w sieruniu, stali goście te.I bi­
blioteki to przede wszystkim 
studenci i emeryci. 

Biblioteka Publiczna Im. Wa­
ryń5klcgo obecnie organizuje 
wielką akcje kulturalną. Oto 
przy. współpracy Oddziału Lódz 
lde!l'O ZLP oraz Wvdawnictwa 
t.ódzkiego przygotowu.Je ona w 
ramach „Panoramy 30-lecia", 
reprezentacy,iną wYstawc przed­
stawia,fącą historię lódzkiei;o 
środowiska literackiego. Będzie 
to spo~ohność. ażeby przyi:iom­
nicć nazwiska pisarzy, związa­
nych z 1',Mlzią, lakif'h j~k: R~y­
mont, Strug. Tnwim. Bartk1e.­
wicz, R~idnicki. Wandursk1, 
Smolik, Braun i inni oraz pi­
sarzy wsoółczesnych tworzą­
cych i mieszkających dziś w 
Lorlzi. 

\Vystawa przypomni również 
dzie.ie lód:r.kiei prasy litera­
ckiej przedwojennej i powo­
jennt',i: „Kuźnice". „Kronikę", 
„Osno•ve", „OdgłosY", a !akże 
historię łódzkich grup htera­
ckich. 
Będzie to również sposob-

ność. ażeby zestawić nazwiska 
laureatów łódzkich na.gród llte­
raekich, k!ór:vmi przed wojną 
byli: Swięlochowskl, ·Tuwim, 
Nałkowska. Stru!l', Brueckner. a 
po wojnie: .Jastrun, Tuwi!fi· 
Piecha! Slobodnik, Czernik, 
R:vmki~wicz. Koprowski, Jaź­
diyńskl, Sikir:vcki - !l lak.7.e 
łódzkich laureatów nagrod ogol­
nopaństwowych. 

Wystawa otwarta zostanie 5 
października w salonie w:vsta­
wowym Domu Ksi~żki w War­
szawie Cui. Mazowiecka 9). 

Warto dodać, że w związku z 
tą wielka imprezą Biblioteka 
im. Waryńskiego wyda dwie o­
kolicznościowe puhlik:i.rje: „Pi­
sarze Lodzi 19!5-73" oraz 
„Książki o Lodzi dla wszyst· 
kich". 

M. J. 

(Korespondencja z Peru) 

W samo południe słońce nad Trujillo stoi prawie w zenicie. 
Niebo jest czyste, jak na lakierowanej pocztówce. W takich 
warunk•tch mó.i peruwiański przyjaciel Orlando Sanchez Castro 
zaprosił mnie do swego Volkswagena I pojechaliśmy do odle­
głego o kilka kilometrów Chan Chan. 

Trudno w pierwszej chwili znaleźć jakąkolwiek analogię do 
glinianych ruin gigantycznego kompleksu urbanistycznego, który 
do czasu zdobycia go okolo 1470 roku przez Inków Lamieszki · 
wało ponad 50 tysięcy ludzi. Chan Chan uchodzil za gigantycz­
ną w owych czasach aglomerację miejską. rozciągającą sie do­
słownie między Pacyfikiem a grzbietem Andów które pod 
Trujillo zbliżają się do oceanu na odległość kilkunastu kilo­
merów. I całą te pnestrzeń za,jmowal Chan Chan: stolica 
Imperium Chimu, które zdołało wytworzyć własną kulturę, po­
dobną,, jak kultury Moche. Chancay, lca. Chincha, Chanca, czy 
Lupaqa. 

pozbywano .s.ie plasku który slużyl 
za zwykle rusztowanie podtrzymu­
jące dach. Tajniki tej techniki tlu­
maczyl mi przewodnik Pedro Puer 
ta Paredes dowodząc dale.i iż Chan 
Chan powstał z glinianych elemen. 
tów w rodzaju cegieł zwanych ado­
be a spoiwem by!o lepkie błoto. 

Rzec.z ciekawa, iż cywilizacja 
błota "-- jaką reprezentuje Chan 
Chan - wspólcze.s.na była Inkom 
w Peru i Aztekom w Meksyku. 
Podobnie bogatą schedę kulturo­
wą w postaci ceramiki zl:otnictwa 
i płaskorzeźby zastali tutaj Hisz­
panie w 30 lat.-ach XVI stulecia nie 
wierząc oczom na widok opuszC'z:o. 
nych ruin stolicy imperium Chi­
mu. które kryły jeszcze wiele bo­
gactwa. 

Jego relikty spotkać moZ!la dl.I 
siaj m. !n. w Narodowym Muzeum 
Anfropologii i Archeologii w Li-

mle przy Plaza Bolivar: wystawio­
no tutaj w pełni reprezentatywn11, 
próbę ceramiki. czyli huacos, z 
Chan Chan. Na tle wielkich zdieć 
ruin tego miasta sugestywnie pre­
zentują się dziesiątki naczyń, z 
których ornamentyki można wy. 
ezytać wszystko o mieszkal1cach 
Chan Chan i warunkach. w iakich 
żyli przed 6 wiekami. A wiec fau­
na, zajęcia na roli. człowiek i bo­
gactwa moIT.a, rzemiosło, architek­
tura. cykl witalny, życie codzien­
ne, mitologia, władcy I wojownicy. 
wres.z.cie muzycy: wszystko wyo­
brażone w miniaturowy, acz wy. 
razisty sposób w formie rzeźb, ktt'>­
rn wieńczą naczynia 

Kultura Chimu trwala niewiele 
ponad pól tysiąca lat. ArcheoLogia 

datuj~ ją n.a okres 1000-1600 lat 
naszei ery. Feudalne imperium 
rozciągalo się na wąskim pasie 
pustynnego wybrzeża wiele setek 
kilomerów. pozostawiając dziś po 
.;obie jedynie owe nie majace chy­
ba prer·edensu ruiny oraz rozwle­
czone po muzeach I prywatnych 
kolekcjach na całym świecie hua­
cos. ozdoby złotnicze. tkaniny i 
przedmioty codziennego użytku. 

W podarowanym mi przez au. 
tora, Cesara Garcię Rosella . .Slow­
n iku archeolo!:(kznym Peru" zna­
lazłem stwierdzenie, iż „imp!>rium 
Chimu iest ootatnim ogniwem pre­
hiszpańskich cywi!i1.acji, które na­
stępowały po sobie na północnym 
w.vbr7.f'7-u Peru. aż do przybycia In 
kr\w. CvwiUzacje te. iak się prz.;-­
ou~zcza. f!czą sobie nie mniei niż 
4 tysiące lal„." A więc iuż 2 ty­
~iące lat przed naszą erą na wy­
brzeżu. wzdłuż którego łowią dzi­
s1a.i polskie trawlery-przetwórnie, 
kwitła wysoka kultura i cywili?.a­
c;a nie znająca wprawdzie kola, 
ale zadowalająca się rzemioslem l 
sztuką oraz architekturą. która 
dziś - w ep()('e lotów kosmic7.­
nych - budzi szacunek dla jej 
twórców. A przecież takich kultur. 
jak Chimu. w preinkaskim Peru 
naliczyć można całe dzie~iątki. kla­
syfikując je wedlu~ chronologii l 
miejsca występowania: na wvbPP­
i:u północnym, środkowym i oolu­
dniowym oraz na terenach sierry, 
czyli w Andach. 

Chan Chan jest typowym relik­
tem kultury przybrzeżnej. nadmor­
skiej, budzącej nie kłamaną fascy­
nację wielu turystów, których u­
trwalałem na zdjęciach w momen­
cie, gdy pochylali się nad fragmen­
tami murów oglądając bajeczne 
sceny połowów dziwnycl) ryb na 
jeszcze dziwniejszych łodziach, za­
klętych w ~linianych freskach ruin 
Cha.n Chan„: 

LECH NIEKRASZ 
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L ubomir Lipsky % Pragi wysoko ceni sobie 

zawtid cyrkowego błazna, czyli klowna. 
Ceni również przezwisko nadane mu przez 
widownię cyrkową - Pan Cebulka. Znany 

jest już .na całym świecie z artystycznych wystę­
pów cyrków czerhosłowackich i międzynarodo­
wych. Jest artystą klasy światowej. Posiada 5 
oblicz. Raz wciela się w klasyczną rolę klowna 
z przyprawionym czerwonym nosem, innym razem 
jest refleksyjny w charakterze Agenta X. później 
zamienia sie w inspektora Mai~eta. Holmesa. czy 
któregoś z „wielke.i czwórki" muszkieterów Alek­
sandra Dumasa. Przy tych liczn:vch wcieleni11ch 
zachowuje własną osobistą twarz człowieka po!:(od­
nego, młodego i pelnego werwy. 

Jak się żyje człowiekowi o tylu artystycznych 
obliczach? 

Spróbujmy posłużyć się fragmentami dialogu 
z ·Panem Cebulką: 

- Obserwuje eię od początku kariery I wyrat-

- Ale jak wytrzymujesz 3-minutowe napięcie 
w spektaklu, który ciągnie sie przez 2 godzinr? 

- Napinam się, po tym wvsilku musze odpoczać 
nawet od zaprzyjaźnionych dziennikarek„. . Od 
dziennikarzy potrafię się opęd1ić. 

- Kokieteria czy komplement? 
- Daj spokój. Mam dwoje dzieci l kocham to-

nę. Nie licz na mnie. 
- Ozy reporterka niE> mote Jut liczyć na błazna? 

Przecież' żnamy się od dziecka. 
- Idź swoją drogą. Ja WYQr~lem inną. Obie 

móżna szanować. 

- Znałam twojego ojca. Był człowiekiem poważ­
nym, a ty? 

-Ojciee był maszynistą kolejowym, ale w domu 
od dziecka poznawałem sztukę ludową. Jak stary 
wróci! po wypłacie z Haszkowej piwiarni - byt 
bardzo wesoły l rozpoczvnalo się widowisko tea­
tralne. Kiedy ojciec był trze7wy - prowadził mniP. 
do cyrku. Lubił ten szcze~ólny rodzaj teatru. Szla 
z nami mama, a później w domu powtarzaliśmy 
widowisko w rodz.innym wykonaniu. 

- Z tego powstał sławny w §wiecie Pan Ce-
bulka? 

- W zasadzie z tego ! :i: innych dziecięcych re­
miniscencji, wspomnień„. 

- A co w ogóle lubisz? 
nl~ widzę, te starasz się nie przerysować roli. 

- Istotnie, jestem pewien, że granicy szmiry nie 
przekroczę. Dla mnie cyrk jest teatrem ludowym, 
zaś tytuł błazna, klowna jest najwyższym wyróż­
nieniem. Nie ma ~ię czego wstydzić. 

- Własną pracę, nowe „błazenady" o 
rze !ilozoficznym i„. ryby. 

chara.kle-

- I nie tęsknisz za teatrem? 

- Nie. Znalazłem swój genre, ~zyll rodzaj twór-
czości właśnie w cyrku. Cyrk daje mi możli­
wość komponowania „numerów" (jak to brzydko 
brzmi!) wespół z reżyserem widowiska. 

lł 
króleitwie amerykańskiej I domu 
kultury masowe) Broad- nu po 
way zajmuie miejsce 
szczególne. Nawet amery-

kańscy dziennikarze, któruch prze­
ciez nie tak łatwo zadziwić, nie 
zawsze są w stanie znaleźć wlaś­
ciwe słowo dla scharakteryzowania 
upadku dobrego smaku na sce­
nach Broadwayu. W „New York 
Timesie" w kwietniu tego roku 
Frank Born opublikował artyku! 
pod tytułem: „Aby trafić na Ti­
mes Square, skręćcie w lewo od 
Sodomu". Times Square Broadway, 
Czterdziesta. Druga. ulica nie bez 
powodów sta!y się dla wielu A­
merykanów synonimem rozpusty. 
Rozwój pornobusinessu uczyni! ten 
rejon miasta - ongiś znakomity 
ośrodek życia teatralnego - cen­
trum o zgoła innym charakterze. 

gr11 I interes pornograficz­
dawnemu kwitnie. 

W ostatnich lata.eh. w prasie a­
merykańskiej pojawiają się infor­
macje o tum, że nowo.iorscu busi­
nessmani opracowu.ia planu rekon-
strukcji na Broadwayu instytucji 
rozruwkowuch.: m. in. powstał 
projekt przekszta.lcenia. lokali por­
no w kasyna i domu gry takie, jakie 
istnieją w Las Vegas. Jednak na 
razie władze miejskie nie podjęły 
decyzji w sprawie %ezwoleń ntt 

Dziś kitka migawek i refleksji 
z ekranów i scen nowojorskich. 

Ogromnym powodzeniem cieszy 
się obecnie na. Broadwayu. film 
zrealizowany na. pod.stawie powie­
sci znakomitego ameryka.ńskiego 
prozaika Francisa Scotta Fitzge­
ralda. - .,Wielki Ga.tsbu". Grają 
w nim dwie znakomitości a.meru­
ka.ńskiego kina: Robert Redford 
i ·Mia Farrow. Autorem scenariu­
sza jest reżyser •• Oica chrzestne­
go" - Francis Ford Coppola. 

Krytyka amerykańska oceniła 
film bardzo wusoko. Oglądając 
„Wielkiego Gatsby'ego" nie spo-
sób oprzeć się wrażeniu, że r~aL~­
zatorzy filmu i aktorzy s.tara.l1 s1.~ 
przede wszystkim · 11ic me uranie 
z utworu Fitzgeralda i za.cho~ać 
jak najwier-niej atmosfere opisa­
nych czasów - lat dwudziestych 
naszego wieku. Dotyczy to szcze­
gólnie jednego z najistotniejs.zuc.h 
motuwów powieści - potępzenrn 
kultu pieniądza. Frank Coppola 
powiedział, ie reż11ser tylko us~a- , 
wil aktorów na. planie, u.bral ich 
w gustowne stroje ! kazal ))O pro­
itu mówić tekst Fitzgeralda. 

I. TYLINOWA 

Powodzenie filmu natychmiast 
wykorzustali przedsiębiorczy spece 
od reklamu i handlu. W magazy­
nach pojawiło sie masę towarów 
(na.wet halsztuki.) apntrzonuch na­
pisami: - „w stylu Gatsby". Za.­
panowala moda na Lata dwudzie­
ste - ubrania, buty, nakrycia. 
glowu, samochodu sposób zach.o­
wania. Na nowojorskich ulicach 
coraz cz~ści.ej widać panów .,zro­
bion11ch" na Red.forda . Dziennik 
„New-York Post" poda je, ze na 
I.istach bestsellerów na drugie 
miejsce, tuż za. podręcznikiem ży-
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Film o generale 
Jarosławie Dąbrowskim 

Bohdan Poręba, twórca filmowego „Majora Hubala", kręci 
obecnie dwuczęsciowy kolorowy film o ~encrale Jarosławie Dą­
browskim, bohaterze Powstania Stycznioweg-0 i przywódcy Ko-
muny Paryskiej. . 

Film powstaje we wspólpracy naszego Zespoili Filmowego 
Panorama" I radzi„ckiego ,Mosfilmu". Jest przy tvm lrójję­

~yczny: polsko-r<•Syjsko- franruski. Srenari usz 1~apbnl Jur i.i N•\­
gibin przy wsn6łprarv Bohdana Porębv. ld 1ęr·1a .lolanda 
Czyen··Ju-Lao i /\leksander SzE>lenkow. W gl•>wnej ro.li Jaro­
sława Dąbrow,kiego wvst1;ru1< Zv!l"muo( Malanow1t·z. tego zony 
Pelagii - Malgor7.ata Potocka (z Pelagią .Jarn,ła w U~brows!<1 
ożenił się poclrzas uw1ęlil"nia w wars1aw,Jdei Cytadeli). By!a 
ona głównym tqcznikil"m pomiędlY nim. a sztabf'm pow~tan­
czym. Walerym Wrób1Pw,kim iesl "'ll'fan Szmidt, a rosv1sk.1m 
reolucjonistą, kapitanem A.ndriejcm Potiebnią. który '"giną! 1a­
h> ::łnwc1r.lc·<1 o .. 1_,„ „~„ """''"!" p · v•hńr1pgo pnrl P1P~kową 
Skalą - Wladiiulr lwaszow. Jedną z ~lównvch ról kobiecych 
we (rancu~kiej czę3ci fiimu l{ra MoniQuE> Ferrier, mana aklo-
rk;i raryskiei?c Thcatre Nat10nal Populajre. . 
Zdjęcia do filmu kręcrn " są w f'.ol•ce (\V.arsza'".1e, Dęblinie 

i sznf'cinie). w 7.wi~?ku R1d7-1eck1m (gdzie ekipa filmowa 
obecnie przebywa) i w Paryżu. 

\ 

N/z walki u.Licz­
ne w Parużu. 
nakręcone zo­
staŁu w„. Szcze· 

ci nie. 

Zdjęcia: Undro 

Pogrzeb Ja.rosfou·a Dąbrowskiego' nakręcono w Szczecinie. 
CAF.- Undre 

o res ndencjn włu na z 
cla. 1eksualnego, wysunęfo się po­
wieść Fitzgeralda. 

W jednym z nowojorskich ko-
mercjalnych ..teatrów na Broad­
wauu przy 49 ulicy wystawiono 
sztukę, której pelnu tytuł brzmi: 
„Dobru leka.n. Nowa komedia ; 
muzyką. Na motywach opowindan 
Czechowa". Spektakl rozpoczyna 
przedziwna uwertura., w której 
biorą udzia.Ł akordeon, He ty. 
skrz;mce, wiolonczela i Qitary. 
grające melodie nib11 to rosy .Jskie. 
Na tle scenograficznej kompozycji 
zlożonej z surowuch desek ikon i 
pozłacanych figurek aktor ucha­
rakter11zowanu ria Czechowa.· czy­
ta niedużu monnloq, bard.za zre­
szta dalPki od ducha twórczości 
autora „Wiśninwego sadµ". Potem 
in.formujac widzói11, iż CŻechow 
b11l lekarzem, wcielll sie. w po­
stać wiejskiPqo eskulapa z opo-
triadąnin .,Chirurgia". Na scenie 
z.iawia się pop z podwiazana 
szczęką. Lekarz paląc cuga ro wu-

ruwa pacjentowi zab. U Czecho­
wa jest to zabawna scenka i wu­
daivało się. iż trudno tu. coś ' do­
dać. A jednak. W amerykańskim 

teatrze zrobiono z tego burleskę 

daleka od czechowskiego oruginn-

1 

lu. Lekarz miota popem, kopie go 
i szarpie, przurmia.ta do ścian11 i 
wyruu:a wszystkie zęby. 

Nie mniej bezceremonialnie po~ 
tra.ktowrmo i inne opowiadania 
Czechowa., a zupełne iuż zdumie­
nie budzi pomieszanie realiów car­
skie.i Rosji i Związku Radzieckie­
qo. l tak np. jeden z IJohriterów 
„Dobrego leka'l'Za" nosi prz11 kó­
stiumie blachę z godtem. ZSRR! 

Snm Czechow przedstawiony 
jest ja ko cndaczn11 prostą k wupo­
wiadajqcy glupawe sentencje„. 

* * 
To. rzecz jasna. jedno tulko obli­

cze Broad1ro11u. to obliczone !J<tt 
specyficzna m1bl 'czność na epato­
wanie amerukańskiego. mieszcza.ni·­
na. 

Sutuacja. teatru i filmu. nie jest 
tu jednoznaczna. RównoleQle ·% 
procesem komercjalizacji kina. te­
atru i literaturu. 'Ooiawia1a ~i.ę 
notl'e, awnnqn.rdou•e ten.denc?e rrJ4,­
iqce su•ą żród'o w demokr~tuG.z~ 
n.uch trad11c.iach Ameruki i zyweJ 
reakcji na w11darzenia wspólczeg­
ne. 

D rugie oblicze Broadwai/u. 
'<.ryje się q'ebiej. w ma­
lych teatrzukach. klubac(I. 
mlorlzieżowuch i piwnicach, 

gdzie mlodzi intelektualiści i ar• 
tuści twarz" sztttke onoz11c11 iną tv 
stosunku do oficjalnego Broad­
wauu. Ale o tum w następnej ko-
respondencji. · 

A. B. HOWARD 



r-:.::::_:~:.~_:.;;:-~ "' ~ ~ 4'"' • • ._ - =-~~:A O, :7.~~:_;;_:~~ 

H ZAPISY I H 
~ ZESPOŁ SZKOŁ ~~ 
~ ZAWODOWYCH p 
s ) ~ p r z y ~~ 
.; Zakładach Mechanicznych !<~ 

s~ im. J. Strzelczyka w Łodzi, ~ 
!J ul. Rewolucji 1905 r. nr 18 .~ 

~ ogłasza f~ 
~ nabór uczniów do klasy I J~ 
< ZASADNICZYCH SZKOL , 

ZAWODOWYCH '<< 

w roku ukolnym 1974 - 1973, ~ • 
I. 3-letnia Zasadnicza S~koła Z.two- ij 

dowa o specjalnościach: U 
TOKARZ. FREZER, SZLIFIERZ, ~ 
JUECHANIK ma.szyn i urządzeń ~t 
przemysłowych. ~ ~ 

~~ Warunki przyjęcia ~· 
- świadectwo ukończenia. nkoly 

J>odsta wow ej, 
- <ł fotografie, 
- karta zdrowia od lekarza 

~zkolnego. 

„,YREXĘ 10P - •p r1.edam. 
MJ.Iiono\\ a H. m. 1 a. tio 15. 
Mar kiewicz . 12560 g 

„FL\TA l .;QO"' [P rzch·e ii; 
I L{)<)I)) - ~przedam. PP r­
kln!( 8 i nkiewicza. 13~31 .: 

LEWE blo'nik; i a trap~ 
do .. \\'artb,.1,-ga 3~3·· 

•przedam. Tt-1. 932-8.l. po 
god1. 16. 12ł61 i; 

KUPIĘ wał korlJo·.vv do 
V\1·-1200 )4 KM .• Tt'I. 
339-02. 12584 g 

KUPIĘ bon;• PKO - Tel. 
~H-50 po godz. 16, grzecz­
nosc10\\ y. 1H9ł g 

zr,Ol'Ą kopertę damqkiej 
,,Doxy'' i zegar kon1ink"r 
\, ·y - ku p ię Off!.rt~· .. 12587'' 
Prasa, P.o\rko\\'ska 96. 

OKAZJA 
K 
A 
z 
J 
A 

Już od 5 sierpnia br. 

OBNIŻKA CEN 
w sklepach konfekcyjnych 

ŁODZKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWEGO 

OFERUJEMY: 

# płaszcze damskie dziewczęce w 
cenie od 200 do 900 zł, * marynarki męskie, spodnie damskie 
i męskie, ubrania chłopięce, 

cenach od 100 do 600 zł. 

* ubiory dziewczęce chłopięce w ł 

ZAPRASZAMY, RADZIMY SKORZYSTAĆ Z OKAZJI. W okresie trwania nauki 
uczn iowie otrzymują wynagro­
dzenie z~odnie 1 układem 
zbiorowym. 

!I 
~ ~~ 

n. !-letnia Za.sadnicza Szkoła Zawo­
dowa. Dokształcająca dla Ooro­

'\ słych zatrudnionych "' prze1u~ śle 
metalowym o specjalnościach: 
TOKARZ, SLUSARZ. 

Warunki przyjęcia 
świadechvo ukończenia nkoly 

{ 
( 

podstawowej, I 
- skierowanie z zakładu pntcy. ~ 

Po ukończeniu szkoły absolwen ci -~ 
mają zagwara._ntowaną praci: w Za !.::la- •. • 
dach Mechanicznych im. J. Strzt! lczy-
ka. oraz możl iwość dalszej nauki w 
technikum przyzakładowym. •103-k 

--~~-:=::=-.::~'::~!i!~ 

~OKOLNIKI - dzi ałkę za­

mienię na dz i ałkę w Trój­

mieście, Tel, :us-li, 
12672 g 

KUPIĘ bony - wia<lomo•ć: 
Radomsko skrytka pocz to­
wa 31. 

1, APKI kuakulO\Ye 
•przedam . Mazur•ka 44 ~6 
111 129. K latka VI, piętro 
IX. l~il3 g 

'.'.°UTRIE k olorowe, sza!iry, 
popiele sn.eżnoblale zako­
oone w cenie 500-1!00 z! 
or~z n1łodzież w cenie 300-
~00 1.I. \\' ysY1Rm p0<'7t~. 
.J. Ste!<la. Wapienica JP,9. 
[kod 43-3ł\ll. łOGti k 

SPRZEDAM WÓ7.Pk d7i~­
cię<'Y hlekitn~·. dy\\'an 2x:1. 
Lódź, Prawa 21 A. 12557 g 

BlURI<O < !~·!owe, maszynę 
.. ContinentEII''. ~ ta ry obea7, 
gitar~. eJ .... ktrolux. luo;;tro 
kr;·sztalow~ sprzedam. 
Tel. 270-95. 12;; 14 i 

'1A57.Y:SĘ d•ie\\·ianka •a-

GO~PODAft!'IT\VO rolne 
11 ha - Wrząca kolo Lu­
tn1n~erska ~::>rzedan1. 
JLtnii;owska, tel. Warsnwa 
42-23-71. ł085 k PL. C nA !ltnk~<'h lub nA neczko\\·a r. ao spt•zecta111. 

Tel. 316-27. 12465 g 

DZt..\LKĘ 7 -~OO m k Lod7.i 
JH'Z)I aut<:istradzle Lódź-Ka­
tnw'.~e - sorLedan\ . \Y ia­
ctmno'ć: LÓdź. La zowskie­
&:> I (ChoJ ny). 

Sikawie kupc~. Tel. Rll-ił. 

1262U g 

GARAŻ betonow,· ,; e Je -
_________ u_o_n_g mentów oraz camp ni? 

DOl\IEK l d\\'a pla<'e po 100 drewniany <lo ?P~ta \\·ienia 
m <p 1·7~c1am. 7.ę lerz. Bro- - sprz<'dam. Ofr rty .. 12679" 
n·.--w~ki4go 3, OCiiPdłP Pra ~a . Piotrkow:ka 96. 
K rzywie . 125~2 i 

TOl'iAR.SIF, sprzedam. Glo­
wno, ul, Czarneckle>:o 14. 

12166 ~ 

!'lPRZEDA,1 W1elkó!1, En<'.•: ­
klopeciie Pow„eclrną. >!o­
w-omiej,ka 4 m 66 .. far?ę­
b ow.,;ki IHS! ;! 

H·~=~=~ś~~~~~:~~o~~~~~~~n 
~I ·~ DLA PRACUJĄCYCH ~~ 
I w ŁODZI, ul. TOKARSKA 7, tel. 504-17 \\ 

dysponuje wolnymi miejscami dla uczniów no ·: I 3-letnie kierunki: ~ 
$. ., • Mechanik maszyn budowlanych. n 
: ~ 2. Montażysta instalacji przemysłowych. n 

Wymagany wiek 15-17 lat. 

~ Uczniowie otrzymują wy11agrodzenie w czasie ~~ 
~ nauki, odzież wyjściową oraz posiłki regenera- ił h cyjne. Po uko{1czeniu szkoły gwarantuje się mo· ·~ 
~i żliwość dalszej nauki w technikum oraz natych~ ~:, 
)~ miastowe zatrudnienie w Przedsiębiorstwie 81J- > 

U downictwa Przemysłowego „Chemobudowa" w 

U l~d~i, ul. ~leksandr~wska ~7: Dla ml~dzieży z_a- l 
O mieJSCOWeJ zapewnione m1e1sce w internacie: l 
~=~::;;:~m;::;\1~~=~~p;;~ 

TASIO @przed~rn pól do­
rnu. \\. rozl iczeniu przyin1 ~ 

m:e•„k•nie cz~<ciowe wy­

;ro dy. Oferty „12517" Pra­
~a. Ptotrkowska 96 . 

DOMEIC ~przedam. J\li""-­
zan1ianę. Br7e-

.FORDA-Mustaniia" r. prod. 
1910. z powodu wyjazdu 
•e>r7ed am. Oferty .. ~6153". 
Prasa. Wro ław, Mazowiec­
ka 17. illli9 k J.<anie na 

"' nsk• "5. 1H6Y I „SKODF, 100 S" - <prze-
---------- d~m. Tc\ . H7-1l6. 13086 g 

KUPIJ; dom!k jed n orodzin- „ TRABANTA" lub „Fiata 
11Y "' wy1odami, może być 12~" fah1·;-crn!~ noW<'CO -
11 \e "~'koriczony - najch~t- kupię. Tel . 316-82. 12588 g 

-----~-----n.e.i d zielnica Poles ie. O- „TRARA-;TA 601 „ w idPal-
fPrt y .,1'.!600'' P1·aga P iotr„ nyn1 ~tanie. n'.edrogo sprze-
k o\\ ska V6. dam. Te\. 433-66. 

LODZ motorową 2-osobo­
wą. noll'l\ prod. radzieckie.I 
- sprzedam Oferty .. 12446" 
P rasa, Pi<>trkowska 96. 

APAR ."T fotograflczny ja­
poński .. :\llinolta-i Hi- illa ­
tic ' ' nowy sorzedan1. T:el. 
576-43. po 18 12427 '! 

POKO.J umeblowany. nie­
krępujący blok! - Rondo 
T ito11·a do \\ ynaj~i a. O­
fert~· ,,12742'' Prasa, Piotr­
ko\ ·ska !IO, 

1\1-2 od~•apię 
n e z l(óry, 
godz. 20-21. 

I 
OT:ICOliRAJOWIEC po-

k Pł • szu kuje ~::1modz.("lnPi!O m1e­
n.;c{0 902_~3- 1kania na rok. Tel. 61i3-23. 

• · od ~odz . 16. 
12692 gl 12905 g 

---------- 1-;ZY:<lr!ER po•zuku.le ~u­

POSZUJCUJĘ pokoju n;e u-/ h'.o;<at,or<lce2'.:' p<>~?lu~ .K .1-
ffi!' blo\\'aneeo Ofertv \\ e ,k 945-.ft. v, J u'~1en­
„12G61·· Prasa·, P1otrko\"'.<a ~~~ -~.'." 12. 12533 I{ 

91i. 

KUPIĘ mie.zk~n!e. Oferty 
.. 1~619'' P rasa. P.otJ.:ko'.\·.-,ka 
96. 

l'O!'ZUKl',JĘ pokoju z ni•­
krel'lUj'lc.vm \\·e.i-cicm. 11'11 -
<"hetn:pj !;qwalerkę. Tel. 
328-56. godz. 9-11, li-Ją, 

list• I{ 

PRZY.J:'\1Ę kohi<>tę na m'.•- s .nlOTXY pan pOs7t1lrnle 
~7.kri11le, '{)ąbrO\"a, E~Vln- onkoju z t 1 ·\·.;;:?nda1ni na rok. 
<la 13. 12.l.J1 ~ O!ertv, . 1~Q36" Pra a , P iotr-

ko\\'ska 96 . 

Cewki plastikowe, 
kolorowe 

po przędzy importowej 
o wymiarach: 

<:/J dolna 65 mm, 

<:/J górna 45 mm - wys. 175 mm 
w ilości ca 20.000 szt. 

of erujq do sprzedaży 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

PASMANTERYJNEGO „LENTA" I 
Łódź, ul. Kilińskiego 228. 

BLIŻSZYCH DANYCH UDZIELA 
DZIAŁ ZAOPATRZENIA, 

TEL ·405·39. 

I:'IOŻY:'.'.'IER, s amotny. po- POKOJ. kuclrn:a, ł3 m, 
srnlrnje na okre' ro!rn po- hloki {Rondo T1towa) - l.d­
koju z nickrępu~ac~·m wej-
sciem. konie<!znie z mo- mienię n a 3 luh d\\ a po-
7.li\\·oscią uży\kowania tele- koj e bloki. Oferty 
fonu. Platne z ~óry, Oft>r- „12668'' Prasa Plo!rkO\\~ka 
ty .. 1 :łlj23'' :[>rasa , Piotr-
kO\\·ska 96. 

96 · 

ROZKL.-\DO\\'E 2 pokoje 
(stare bucl-O\\'nict\\'O) 52 in 
kw„ parter prz•: pr?.::--.·stan­
k u MPK i PKS Paoian;ce 
- zamienic na M-3 w Lo­
dzi. Ofert~· nr „12615" 
Pra a, PlOtl'kO\nka 96 

l\fł.ODE malżerist\\'o be1.­
cizietne poszukuje 1nieszka­
n!a lub san1odzleln~~o po­
koju nie umeblowan~go, 
Pla'ne mi~sięc1nie. orerty 
.. 1tó2T' Prasa, PiotrkD\\.'ska 
~. 

SA,IOD2'IEL'\'EGO mies7-
kania z telefonem w śród­
mieś<:'u na lcres 1-2 lat 
poi;zuku.ie Oferty .. 1260'.l" 
Prasa. P;otrko11ska 96. 

!\J-ł - trzypokojnwe 

bloki. teleton, zarnien:~ na 
dwa octdzit•ln.f' n11C"szkaniet. 
Oterty .. 12:l93" Prasa, Piotr­
kowsl'a 96, 

DWA poknje. kuchnia w 
domku jednoroclz„rn;,:m -

zamienię na M-3 bloki. 
Sprzedaż dmnku n:e \\ i1-

kluczona . Wiadomość. L l'>dt 

Astrów 10. l253R g 

RE:'\CISTK." poszulrnje 

skromnc>;o pokoju z kuch­
nią, najchętniej dzielnica 

Korny - Polesie. Oferty 
„ 1263<" Prasa, Piotrkowska 
~. 

LÓDŻ-Ruda - zamlenie 3 

pokoje . k ucirn'a. bez \\ y­

~ód na :M-3 w blokach. O-
..Certy 11 12312 g'' 
Piotrkowska 96. 

Prasa, 

• 

~07~/U/UHH///~~~H~/H~~HHU/H//U/UU/~ 

~ ZMIANA NUMERÓW TELEFONÓW ~ 

POKO.J z kuchni11, prud­
pokój, lazienka, wszystkie 
\\'Y~ody bez co. pa.rter -
slon~czne - śródmie~cie. 
18mien:e na 2 pokoje 1. 

kuchnią Oferty „12038" 
Pra•a. Piotrkowska 96. 

~ ROBOTNICZEJ SPOŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ § 

~ BAW L " § § „ E NA ~ 
§ 
§ 

Centro la 

przy ul. Okrzei nr 40 w Łodzi 
NOWE NUMERY 

NUMERY BEZPOSREDNIE 
930-14 ~ § 

§ 
Dyrektor 937-54 ~ 
Z-ca dyr. d .s. członkowskich i eksploatacji za obów 943-49 ~ 

l'C7.E'\''\'!CA pracu.1ą<'R po­
~zukuje sa1nodzielnetto po· 
koji..t. Ofer- .v .. 12342'' Prasa 
Piotrkowska 96. 

DW.\ pokoje. kuchn!a. c1ę­
"Ciowe \«.v~OctY. I piętro -
stare hud0wn~ctwo - srod­
rn1eście oraz clomek jecłno­
rodzinn.v n1uro\\·any dwu 
'howy i letnia lntchni~. 
clzialk~ 720 m. 1abudO\\·a-
nia .E:1>spódarcze prz~' \Var-
1:;zt:łwo;,;kicj - zan1i.Pn.e na 
rlnmek jeclq<H'odztnnv 
tr1v po'<oie z k11ch11·ą l 
0e-rń1k;Pn1 '\low 1,tkl li m 
ił lew». oficvna I p- 0 1rn. 
!! ·id7 16-19.. 12540 !! 

\\t.\LŻEŃSTWO beu\zielne 
- cz łonkowie spóldz:clni 
poszukuje mie'lkania lub 
pok.-•ju 1 osobnym wejś­
c1e1n. Oferty .. 1250-1'' Pra.,a, 
Piotrkowsl<a 96. 

JĘZYK Polski. niemiecki. CYPERLIXG - specj-ait't~ 
egzomin>·. popra\\·Jci mgr ginekolog. PKWN 4. tel. 
Dracz;-riskl, tel. 533-20. 2i0-17. 121>21 s 

;\IALZES°STWO - lekarze 
p.<»zukuje osobnego pokoju 
z w:i.:gocta1ni \Y centnun 
dla có1·ki studentki. Ofer­
ty .. 12-IRO" Prasa, Piotr­
k<JWska 96. 

:\UESZKA~IA na terenie 
v.>dzi 2-3 pokojowego, u­
n1ehł<.n\·anego 1 z telefo ... 
nem. na okres d \\'O<'h lat 
(mieszlrnn\e potrzelJn< d ia 
Cin11y zag-rank:tnej) - po­
s·,uk .ije od zaraz PrzPd•ie­
biorst \Yo Trasw•rlm\·e B u­
do\Ynict\~·a " <>jewództwa 
LńcI·~ki~~o , '" L odzi. ul. 
\\'edmanowej 3, t~\ef•1n 
ł63-19, 3956 k 

lli54 g 

!\l .\TEiWATYKA, ! i7yka, 
a:J3-53, mgr Wende. 

107;)3 g_ 

;llATIS:\tATYKA, mgr Piu­
. ·.cowsl•i. 257-Si. 12235 • 

:\IATE:O.IATYKA do­
świactCzona wyklactowc1yni 
prz:-·Rotowuie do wyższych 
uczelni . Berł!nskiego 14-5. 
Sy:·ktn 12585 il 

ZESPÓL Prz~·chodni Spe­
cjahotycznych m. Lodzi -
Przychodnia Skórno-Wene­
rologiczna. ul. Zakatna H , 
I P„ rejestracja. pr?.YJmU­
je <'ałą dobę (oprócz nie­
dziel). udziela porad w ia­
kr(>.:::ie chorób '.\·enPrycz­
nych i leczy bezplatnle. 

ZGI:SĄL piesek szary e>«"· 
czarek n'zinny w okol'cy 
Li1nanow~kiego. s:era1i:0"'--
5kieęo , Hipe>tec1nej. Od:wo­
wadz!ć za wynagrodzen~eni-. 
Lemiesz-owa li, Dębow<!<>i 
(Nowe Złotno). 12535 g 

PRZEBI.JA:SIE parkiet11'\", 
p<>dlóg. c •klinowan ie me­
("han!cr.n.e, laklennnn11 io, 
Lódź. Tuwima 17. Suni~ra. 
Tel. 24ij-5i. 12306 ii: 

N.u>R .1.WA lodówek SP " ~­
żarkowy<:h. KJe,zcz. ;),lu• 
s ?.lowa l !. Z~łos7en.a .. F.lek­
trome ta l" 256-77, 12391 g 

CYKLI'.'110,VA-;IE, la:c ~r<>­
\\·an!e pa rkietó\L Żylrn•·;;;;, 
tel. 418-23. Po 17. l!Ri4 g 

WSPÓL:-.flKA - fadlO\'Ta 
przyjmę do pro\\'ad7~nia 

s 1klarnL Ofert~· .. 12443.'' 
P ra sa, P iotrkowslca 96: 

POSZUKUJĘ 'l.np61nlkp ,; 
3757 'k !(otówka do 78łożeni" .- -

xm:\IIECKT. nauka-kon- ---------- du. Ofertv .. 1249Q" Prasa, 
\\Pr<acja . lac•na. polsk1. C7ERWO:SIEC l<"karz ~Inf' - Piotrkowska 96. 
Ce:·zniako\\sk1, tel. 23\-o2. kolo< Tuwima 20 tel. 355-30 

1213'1 Il cod1.1enn:e 14-18, 
12109 g 

:\l~TE"ATYKA, f.zyka -
mgr Watkowski. Tel. ;;ąG-08 :\'A,JSTARSZE w Polsce 

lliOl li Biuro Matrymonialne „~Jal-
7.~llstwo" 61-707 Poznań 
L.b~lta 29 »Oie<'a• swoje u­

:\IATE~lATYKA. f:z,ka, 
ci1en1ia nigr Blue:.. Tel. 
~19-li , pokój &18, po 16. 

u ;;13 i 

~lue:t w 1~ojarzeniu mal-
7.<-1\stw. Informacje 10 zl 
znaczkami pocztowymi. 

3899,k 

WSPOL:'lilKA do " vt•n'>rnt 
chpmicznei prz~·jni<!. s 1-

rowiec t 7b\"t 1ap.-\".„n · ine. 
Otf!rty „1255ł" Prasa, P.o:r­
kowska 96. 

PRZYSTĄPlf; ~ako "''""'1-
nik do aj~ncy1ne110 zakia­
dn gastronomim,nego. o­
f~rtv „12~aO" P r asa, P iotr· 
ko\vska 96. 

~//m'/D7hW'°hW'°U/UD7//UUD7~/UUHD7~~ 

~ SIERADZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO . . ~ 
~ BUDOWLANE w SIERADZU § 

~ zawiadamia; ~ 
~ to P"rJmoj o l~"" '!loo„nia dn 2-lolni•go rtaojnna'"'S• - ~ 

~ OCHOTNICZEGO ~ 
~ ~ 
~ HUFCA PRACY I 
~ przy ~ 
~ ZASADNICZEJ SZKOLE BUOOWLAN'EJ ~ 
~ PRZYZAKŁADOWEJ w SIERADZU. ~ 

§ Ochotniczy . Hufiec Pracy umożliwi uzyskanie ~ 

~ 4 
w tc,-bl• n~:71::~:~:!i :::~:::,:~ .awodów' ~ ~ 

~ • MURARZ-TYNKARZ. ~ 
~ • BETONIARZ-ZBROJARZ. ~ § § § 
§ • MONTER KONSTRUKCJI ŻELBETOWYCH § 
~ Do h"'" p"yjmowana '"' mlod,ld m<•k• w ' ' ''" od ~ 
~ 18 do 24 lat posi adająca ukończoną szkołę P<>dstawową oraz § 
~ stan zdrowia pozwalający na pracę ~ 

~ JUNAC; ~"~·;~~;;yMUJĄ: • ~ 
~ - wynagro<lzenie miesięczne w wysokości: ~ 
Io.." w I roku nauki - 1.100 d, S 
~ w II roku nauki - 1.300 zł, ~ 
~ (jest możliwość uz~·skania premii do 25 proc.), ~ 
1.." bezpłatne zakwaterowanie, S 
~ całodzienne wyżywienie częściowo odpłatne, ~ 
§ bezpłatne ubranie robocze i ochronne, S 

~ :m.:~:s~::::::~e r:~:~:~acyjne OHP (odpłatne w 50 oroe, ~ 
~ - zwrot kosztów przejazdu 1 raz w miesiącu celem odwle- § 
~ dzenia rodziny. § 
§ W TRAKCIE NAUKI JUN_ACY M.OG1\ ODBY\"11AC ~ 
§ ZASADNICZĄ SLUZBĘ \VOJSKOW Ą. ~ 

~ Informacji udziela 1 zapisy przyjmuj e za~ad nicza Szk•:>!& ~ 
~n .ODE mal/c 11,„,.0 P"'~·i- § Budo\\'lana Przyzakładowa w Sieradzu, ul. Kościuszki 14, § 
k • e pni< r1 ~u·,· 11< or- ~ tel. 82-87 w godz. od 12 do 20 oraz dl1al zatrudnienia i pła c SI 

Z-ca dyr. d.s. technicznych i inwestycji 936-09 § 
Pełnomocnik zarządu d.s. mieszkaniowych 930-06 ~ I Kierownik gospodarki zasobami mieszkaniowymi - 935-08 ~ o:;k·f'?'1 or„~·:v l".":1l" Pra- \.' ~ 

··"_·_P_.n_lr_k·_"'·_'"_ .... _l)r,_.„ ___ ~~~~~;~HD7/U/H/H;;;/HM~ ~~~hW'HAVhVhW'~WńV~~.ń7/.//.·-~-;.~_&V/~~Z 
DZIE:-iXIK LODZKI nr 186 (7986) ~ 
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KAŻDA MIŁOSć JEST PIERWSZA„. ~1 
Gdy tylko sąd w szwajcarskiej miejscowości Saanen orzekł 

, rozwód Liz Taylor i Richardi\ Burtona., każde z nich rozpoczęło 
nowe życie. Liz opuściła Anzio, port w pobliżu Rzymu, wyru­
szając swym jachtem „Kalizma" na tygodniowy rejs z l'lowym 
ukochanym, HPnri Winhergiem. Jej przy.Jaclele twierdzą. że 
nigdy w nikim nie była tak zakochana, ona sama zaś oświa~ 
dozyła: - Wspólne życie z moim byłym mężem stało się nie· 
możliwe. Zbyt wiele było między na.ml nieporozumień. 

Oclzyskawszy wolność Richard Burton odpłynął do USA na 
\ran5a.tlantyku „France" - także nie sam. Towarzyszyła. mu 27-
lelnia. Ellen Rossen, córka producenta filmowego. Burton po­
wiedział: - Dla. mnie :r.aczyna się nowe życie ...• Jeiro mal-

' żeństwo z Ellen jest właściwie postanowione. 

W okresie zerwań i pojednań z Liz Talyor. Richarcl Burton 
' pił wiele. Od trzech miesięcy - tylko wodę, odmłodniał, nabrał 

energii. 
Przed rozsianiem Liz Taylor i Richard Burton dokonali po­

działu majątku. Wspaniały, legendarny brylant - podarek od 
' byłego męża, Liz zachowała .,na pamiątki:". Podobno przez 5 

lat posiadania go tak <Io niego przywykła. t.e trudno by .lej 
< było się odzwyczaić. „Pamiątka." warta Jest kilka milionów do­

larów. 

= 
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· NIE SAMĄ PRACĄ„. ciach, które mi zrobiłe~ - powie­
działa znanemu fotografikowi Da­
vidowi Hamiltonowi wdowa po pre-

Joe Potts, właściciel firmy pro- zydencie Indonezji - piękna De. 
dukującej zabawki dla dzieci, za- wi Sukarno. Jej zdjęcia są ozdobą 
trudnia 158 kobiet. Żali się on, ŻP sześciostronicowej wkladki do ja­
codziennie do pracy zgta za się ich pońskiego miesięcznika dla męż­
tylko ok. 120. Przyczyną tego. je- czyzn .• Goro". Jak podaje prasa a­
g? zdaniem, są .cod~ienne poran.ne !l'er:vkat'lska niebawem wybrMte 
p1~szczoty z męzamt, które odbie- akty pani Sukarno eksponowane 
ra1ą chęć do pracy. beda w Tokio i OsacP 

Polts zaapelował do pań, aby I 
myślały prz.ede wszys!k!m o pra- MADAM? 
cy, a czułosc1 pozostawiły na go- • 
dz.iny popołudniowe. Zaloga przv-1 
jęta jego propozycję z humo·rein. „Proszę nazywać mnie madam" 
Niemniej„. ciągle absencja wyno.~i 

1 

_ mówi pani Bevertey Harrell, 
każdego dnia 40 osób. gdy ktoś zapyta Ją, czym się zaj. 

muje. Pani Harrell, niewysoka. do-

oo A l 
brze zakonserwowana pani pod 
pięćdziesiątkę, jest właścicielki\ je­
dnego z najbardziej znanych w 
Newadzie domów publicznych. l\ta 
nadzieję we wrześniu napisać no-
wy rozdział barwne.I historii sta­
nu NewaCfa, jedynego w USA, 
gdzie prostytucja ,jest legalna. Pa­
ni Harrell chce też kandytlować w 
wyborach do stanowego parlamen­
tu, jako pierwsza w his.torii pani 
tej profesji - politvk. 

PIERWSZE MIEJSCE 
Jak dowiadujemy ~ię z kM zbli­

żonych do dobrze poinformowa­
nych. w jednym z miast południo. 
wej części Polski, w którym za­
i;:raniczne przedsiębiorstwo budow­
lane wzniosło nam piękny hotel, 
w ostatnich kilku miesiącach zna­
komicie wz.n>Sla ilość chorych we­
nerycznie. Pamiątkę te zostawily 
oo sobie liczne brvqady budowla­
ne i instalacyjne orężnej firmy. 
Tym samym owo nieduże miasto 
w:vsunęlo się w te.i k<mkurencii na 
oierwsze mieisce w kraju, 

CZARNA 
IAQUEL WELC!"ł 

Szkoda, że w tym roku tak ma­
ło słońca! 

• • • 
Mężczyzna próżny, wulgarny, 

wygadany a niewybredny w 
dowcipach, pewny siebie a lek­
ceważący wobec innych. awan­
turnik. pyszałek, nachalny, 
nieuczciwy, głupi, a za to roz· 
wią.zły - potrzebuje jeszcze ty! 
ko przystojne,i twarzy I dob~·ej 
figury, a kobiety będą za nim 
szaleć. 

.J. de la Bruyere 

•1·ych, którzy mają wątpliwości. 
która kobieta jPst najwspanialszą 
na świecie spieszymy poinformo­
wać. iż w jednym z numerów „Ti­
mesa" ukazało się płatne o~losze­
nie: •. Na.icudownicJ~zą kobieta 
świata jest panna Mary Drews. 
L. H.". 

CZARNA REKLAMA 
Trzydziestoletnia Amerykanka Znany francuski reżyser fil-

ł'am Gier chciała zostać lekarką, mowy Loulis Malle nakręcił o-
ale jak sama mówi przeszkodziła statnio krytyczny film na te. 
jej w tym miłość do Hollywood. mat automobilowego nieszczę-
Piękna al<torka, krwi indiańsko- ścia ludzkości. Film nakręcił w 
filipińsko-meksylrnńskiej wystąpiła zakładach sa.mochoclowych Ci-
już w trzynastu filmach z.dobywa- troena... ku niebywale.i radośel 
jąc przezwisko „czarnej Raquel . dvrekcji. Nic dziwnego. ezarna 

Welch''. BIED RO NE CZ Kl I L-re_l_tl-am_a _-_t_o•d•o•p•-ie-ro-r-ek_I_a.m_a.~ 

„Kwatera główna" pani łla.rrell,, W lipcu .nadmorski~ miejscowo- I Istnie'e ane dota 0 dwóch Ame­
znajduje się w jednym z najrza- sc1 Rumun11 naw1edz1la plaga nie k ·6 kt g założyli się kto 
dziej zaludnionych zakątków USA- odnotowana w BibliL O.tóż. ki~dy ~Y nfcn;copowi~r~~ś natbardziej. nie· 
Przy skrzyżowaniu autostrad, oko- pewnego ranka zla.knie111 słonca. prawdopodobnego. Pierwszy,· po­
ło 160 mil na pólnoc od Las '.'e- pla~y 1 .wody .turysc1 obudz1h . srę. chod c z Chica o. zaczai: „Był 
gas, stoi na pustyni 5 ol~rzym1ch ~tw1erdzrh z nieiaktm zdum1en1em. sobiezą.J Chicago ggentlema'n„." tu 
przyczep campingowych. ktore two- ze hotele, chodnrkt, . ullce. drzewa jego partner. Bostot'lczyk, przerwa! 
rzą rancho. zamieszkałe przez pa- r plaze pokryte s'\ roiamt, skądinąd mu uznając się za pokonanego ta-
nią Rarrell i Jej g „prarownic". milych zresz.t'\, biedronek. Stwo: 1 a bow'.em kombinacja byla 'jego 
żeby ułatwić klientom dojaz~; pani I rz'?nlrn !~. ktore w. my~! na~zeJ ~daniem'. niemożliwa · ' 
Harrc\I wybudowała w pobhzu lot-\ dz1ccmnei p1osneczk1 maią la tac do ' 
nisko. nieba po kawałek chleba na kilka TRAGEDIA 

Ceny w przcdsiębiorst wie pani dni sparaliżowały życie \owarzy-
Harreil są zróżnicowane. Każdy sk1e. Przemykający tu i ówdzie ro- Jeden z sądów brytyjskich sk:<-
może znaleźć tam coś odpowiednie dacy, przyjaźnie na ogól usposo- zal na dożywotni pobyt w szpita­
go dla swej kieszeni - usługi są bieni do robaczków w krooeczki lu dla umysłowo chorych Wilia­
w cenie od 10 do !OOO dolarów. tępili je czym popadio. Po krótkim ma Bromteya. który po wygraniu 
Sława lego przed5il'biorstwa sięga. pobycie na rumu1iskicj riwierze wyborów prze1. Partię Pracy 
aż po Europę, zaś właścicielka biedroneczki odleciały, ponoć do zastrzelil żonę i dwóch synów. 
twierdzi, że zamierza kandydować Bułgarii. Przez dłuższy czas tylko Bromle:v sam usiłował popełnić sa­
w przyszł~rch wyborach lokalnych utrz:vm:vwal .•ię na mo~zu kożuch mobójstwo. po:i:ostawiając list. '". 
nie dla reklamy. bowiem o karie· ze zwłok tych. które n ie wytrzy- którym stwierdził. że „nie widzi 

,.J\luszę przyznać, że wyglądam rze politycznej myśli zupełnie po- J mały trudów podróży miedzynaro- / możliwo~ci życia dla ~woki rodzin> 
bardzo atrakcyjnie na tych zdję- ważnie. <lewych. po-d rządami labourzystów" 
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R. JAWOROWSKI I J. SALECKI 

Nie, myślał Maciej, nie można uwler~yć w to sarr:obó)st;vo.; 
To nieprawdopodobne. Ją musiał ktos zamordowac. Ktos„ .. 
Więc znów zostal wyprzedzony w dziataniu. Znów przeciwnik 
uderzył pierwszy I to jak cetnie. Stad, nowy ślad, po któryn~ 
tak wiele sobie obiecywali, urwał się nagle. 1 znów stall 
w iniejscu. 

- Czeka mnie cięika rozmowa z Rogatką - powiedział Red­
lak wpół do siebie, wpół do majora, który nie wiedział co 
prawda kim jest człowiek o tak dziw~ym naz~isku .. ale sam 
mając szefów wiedział, że ro7.rnowa, ktorą będz1.e musiał prze­
prowadzić kapitan z Warszawy, z pewnosc1a, me ~ędz1e nale­
żała do najprzyjemniejszych. 

Chyllński nerwowo splatat i rozplatał palce. Wciąż bezwiednie 
przygładzał włosy. PrzY'.pomin~ł Puchackiemu .mar.ionetkę: sple­
cenie palców, rozłączenie dłoni, prawa ręka kleruJe się ku gło­
wie. I znów palce, zaciskane tak mocno, że bielały, i znów 
droga dloni ku czuprynie. . . . . 

- Niech sie pan nie denerwuie panie Chyliński„. 
- Kiedy j1l naprawdę panie poruczniku„. -: gloą załamał s!ę, 

przeszedł w piskliwy falset. - Ja naprawdę nte mam me wspol­
nego ze śmiercią Downarowej. Przecież już w&zystko powie­
działem kiedy pan był u mnie. Wszystko! - głos, wciąż piskli­
wy przechodził w histeryczny krzyk. - I nie wiem dlaczego 
zabrano mnie z domu jak jakiegoś bandytę. Ja sobie wypra­
szam. ja złożę skargę! 

- l\Ia pan prawo - ruszył ramieniem Puchacki. Ale tym-
czasem powinien pan odpowiedzieć na moje pytanie. 

- A ie'h nie? - spuśC'il t tonu Chylit'lski. 
- Sam pan sobie zaszkodzi... 
- Dobrze. będę mów[!. Niech pan pyta„. - przygarbił się, 

pochylił głowę. - Jestem gotów. 
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Puchacki mrugnął niedostrzegalnie na protokólantkę. Niech 
teraz uważa. Patrząc w twarz Chylit'lskiego, powiedział: 

- Wróćmy do dnia, w którym po raz ostatni widział pan 
Downarową. Co pan robił po jej wyjściu? 

- Jak to co? Przecież już raz mówiłem. Trochę czytalem, 
trochę posiedziałem, tak zupełnie bez celu. Wieczorem oglądałem 
program telewizyjny. 

- · No, cóż - uśmiechnął się Puchacki - trudno byłoby pana 
pytać o program„. 
Przesłuchiwany wyprostował się triumfalnie. - Tym razem 

pan nie trafił, poruczniku. Dokładnie pamiętam, co to był za 
program. W środę była transmi1<ja z pucharowego meczu „Legii". 
Jestem upartym kibicem piłkarskim, tego nie moglem sobie 
darować .•. 

- Niestety. „Legia" przegrała„. 
- Ale mecz pamiętam znakomicie! 
Puchacki wstał. - Nie wątpię, że znakomicie zapamlE:tał pan 

przebieg meczu. Choćby z lektury sprawozdań w prasie spor­
towej. - Nie dał Chylińskiemu dojść do słowa, mimo iż wi-
dział qrymas protestu na jego twarzy. ...,. Widzi pan, staram 

się nie wątpić, nawet przez chwilę, że w pańskich ustach są 
tylko słowa prawdy. Dręczy mnie jednak pewna możliwość. 
Niech pan wyjaśni, jak oglądał pan transmisję z meczu tamte­
go wieczoru? 

- Normalnie - zdziwił się „pan doktor". 
- Chyba nie tak zwyczajnie - kontynuował rozpoczętą myśl 

Puchacki. - Bo, drogi panie Chyliński. dozorczyni domu w któ­
rym pan mieszka, a słowa jej potwierdzają wszyscy bez wy­
jątku lokatorzy, powiedziała pracownikom na81ej komendy, że 
~v okresie kiedy pan oglądał mecz transmitowany przez telewi-
2:ję w całym domu wyłączono prąd z powodu jakiPjś awarii. 
Przerwa w jego dostawie trwała dokładnie trzy godziny. Sam 
to sprawdziłem telefonując do elektrowni„. 

- Ja ... ja„. - zająkną! się młody człowiek. 

Porucznik nie przestawał się uśmiechać. - Pan po prostu 
nie ogląda! tego programu. - Głos stwardnial. - Więc teraz 
szczerze: Co pan robił przez te trzy godziny? 

- Nie powiem. 
- Jak pan chce, to pańska sprawa. - Porucznik nacisną! 

przycisk na biurku. Drzwi do pokoju otworzyły się. Stał w nich 
milicjant. 

- Odprowadzić zatrzymanego! 

Następnego dnia rano Puchacki postanowi! powtórnie przesłu­
chać zatrzymanego przez prokuratora Edwarda Chylińskiego. 
Z dołu nie Zdi\żyli doprowadzić jeszcze „klienta", gdy u po­
rucznika zameldował się jeden 7 wywiadowców. Już wyraz jego 
twarzy świadczy!, że przychodzi z jakąś ważną nowiną. 

- Tak? - Puchacki wyciągnął rękę na przywitanie. 
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CZW ARTEK. 8 SIERPNIA 

PROGRAM I 

10.00 Wlad. - Co czyta kraj. 10.0A 
Przezorny zawsze ubezoieczonY 10.13 
Nowe l(losv - nowP olosenk!. 10.~0 
Lato z ·radiem. li 50 Nie tvlko dla 

sz~h. 22.30 „Promenada" - Il?'%~ 
gląd wydarzeń kulturalnych za gra­
nica 23.00 G Pierluigi da Palestrl!1a 
- Maza „&co ego Joannes". 23.3' 
W!adomoścl. 

PROGRA:\1 III 

ki<!rowców 12.20 Chwila muzyki 12.2; 10.30 Eksoresem orzez św iat. 10.3~ 
Olsztvn na muzvc:r.ne1 antenie . 12.40 Dzień lak co dzień 11.45 .. Eden" 
Dom t rnv 13 OO GrAla I śoiew,aia odc oow. St. Lema 12.20 Chwila 
- kapela z Sledleczkl oraz z P.11t- muzvkr 12 25 za kiero\\'n'cą. 13.00 
kowej. !3 1~ Rolnłczv kWadrans l~.30 Na blatost~kirj antenie 15 OO Eks­
Rvtmy na•tolatkńw 14 oo Czlowłok oresem Pr7ez świat 15.05 Pro~ram 
\ środowl~ko !4.05 Sootk'łnie z fo!~ dnia 15 10 Dyskoteka ood gruszą. 
klorem . 14.~0 Sport to z~rowte :~ ·0 15,30 Postrze~anle i światopoglądy. 
Pł'.""enkł_ ~la nutostoixm ~c 7 ń;" · O 11 ~. 4 :; Ro?szvń'owu\emv oiosenki 16.1>5 
W1?d to o;; Lfstv 1 Polski to.10 Wa- Mól ctebiui _ gaweda L. Proroka. 
kicie 1 muzvka lo 30 W kre<ru w•o- 16.15 Gra1~ uczniowie Liszta - Emil 
•kle1 olo<onkl 16,00 Wlań Tu Sauer. l6.4~ Nasz rok 74 17.00 Eks­
drull!a zmiana 16.10 Z ootsklei fo- oresem orzez świat 17 05 „Człowiek 
not~kl. tA .30 ~ ktualno~~I lrnlturalne ood~lemnv" _ odc. oow R. MacD<>-
1r..10 ~:audio 1azmwP PR 17.0° Ra- nalda 17 l5 Kierm=-sz olvt 17 40 stu­
dlokuriP'l' 17 20 Rvt.moMoo 17 40 Kr•1 dziankl 8 Sieronia _ aud dokumen­
nhrA1 w olosence „Allh•hkl" 18 oo tal;a 13 0, E Grie)l - sonata oo. 
Mu1vk• i aktn~lnnścl 1~ n Nnn <\OO 45 nr 3. 

0

13 3Ó Polltvka dla wszvst­
nrzebo1ów 1ą.no n>,lennłk 19.Hi Gw\a kich. 18.'45 Poeztówka dźwleko~1 z 
1dv naszvch <'Strad - Zn?.!s'""'' So- Parvźa 19 00 Eksoresem .,.rzez swlat. 
<,icka . 19 4~. Rvtm. rvnek. rPk»ma 19.05 i„ń~~ rodem z Kubv 19.20 
~o.nn Mur1vnskt„ ~n„„v Wf}k•l"e Ks'liżk tv<?odnła _ T. Nowak 
rin.?.n z TeRtrPm r 1\nn 1i na s'71a 1

tt1 ,.D~vun~stu'' · t9.~f Muzyczna ooc-ita 
7WVdC'•twa 20 30 K"Onlk" 'o'.'r~~wa UKF 20 .00 Tylko 750 metrów 20.30 
•1 .OO Koncert tvczeń. 21 35 n7.w1 ·'<n- z komoozytorsklel teki R Rod11:ersa . 
wv olakal reklarnO\'-'V 21 50 Nie- 21 00 Interradin _ magazvn muzvcz­
men >. otvtY C B. s 22.00 n wv- · 21 30 w kre11:u jazzu 21.so Opera 
danie dziennika. 22 15 Ser!ll<> Mendez r.Ygoru;!a _ G Verdi - „Attvla". 
1 iell!o ,„s,.,ół 22 30 Studto nowości 22.oo Fal<tv dnia 22 .oa Gwiazda sled-
23.00 Wlad 23.05 KorPsoondenc1• 1. mlu wieczorów _ zespól Deep Pur-
7aeraniov. 23.10 Dyskoteka przed ole. 22 .15 „Beniowski" -:- odc. oo:v. 
Północą. 24.00 Wiad. w. Sieroszewskiego 22.45. Pu;zkcn 

PROGRAM li 

9.40 Tu Radio - Moskwa. 10.00 
„w o!C'nlu malwy" - fragm. oow. 
Ę, Nowackie! 10.20 D. Kabalewski -
Suita orkiestrowa ,Colas Br<'u'i?non". 
to.40 Nie m• marll!inesu 11.00 Po''"" 
muzvka onerowa 11.30 Wiad. li.~;; 
Rncliowa D'>radnia rodzinna. 11.40 
PKO twól bank - twói doradcq, 
l! 50 Od Tatr do Bałtyku 12.05 CL) 
P1·02!'am komun\katv 12.10 fI,) 
nnt tniwne'.!o ruC"hu - reo dźw B. 
'lzur'lota. 12 ~o rL1 G"" l)Ol<>nt1na 
kaoelq s Kubiaka. l?.35 1L1 Fr. 
Schub<>rt - we!?lerskie divertimento 
w '"''k . rtuetu t<>rtPD. 13.0~ W1°dza 
o c1low\eku 13 20 Tazz 1~.30 Wiad. 
11.35 Nim sle ks!atka ukaże „Sto­
lik z fotografii" - fra'lm p<>w. 11.55 
Minlorzel?lad rntklorv<;<vc111v „Wene­
zuela''. 14 OO WieceL leo'el. taniei. 
1U5 Czas 1 !udzie H.35 Dźwiekowe 
wvdanie m!Ps„~czntka „Jan" 15.00 
Radioferle 'l:'l,40 Now!nv t nowinki 
muzvczne. tri.oo z mikrofonem w 
fabrvce. 16. !5 Z na'lrań •ol'stńw za­
oros1onv<''1 do stu<lia PR 16 .32 ·Ar­
changeln Corelli - r:on~ertf} !lros<o 
B-dur on 6 nr l. 16.43 <Ll Omó­
wienie orn~ramn 15 ~;; 1L1 Aktual'lo­
ścl lódzkłP 17 OO r•.1 10 minut z 
!lruoą „Ptaki" 17.10 Ct:.l „Pvtanle 
bez' odoowledzi" reo !{ Turowskie· 
ll!o 17.:JO CLl Fra;zment oo „Tosca" 
G. Puccinie~o. t~.'4 (t:.l Rad!orekla­
ma. 13.20 Radlowv terminarz mu· 
z.vcznY. tB ~o E"ha dnia IR 40 Or!l11nt­
zacla 1 wn11dzanie. 19 oo G. Rossl­
nt - V sonata Es-ciur na zesnól 
smYc7kowy, 19 15 29 lekci• lezvka 
an!liel•kie20. 19.30 Jazz 19.40 Rep. 
Jlterack1 ot. „Ośmiu wvtrwalv<'h". 
2".00 Recital wielkiej śpiewa-
czki J<irsten Flatstad. 20.30 
Medium, czyt; maga7yn miłośni-
ków sztuki słuchowe_! 21.00 Bela 
Bartok - Sonata na 2 forteoiany I 
oerkus.ie. 21 ~o z krafu I ze świat11. 
21„10 Wladomolkf sonrtowe 21.Só Po 
oowrocie halfl~U warsza\\"c;klee'o T~a„ 
tru Wielkiego z oodrói.y oo Wlo-

Dnia 6 ~lerpnla 197ł r. po dlu· 
glej I ~iężkie.J chorobie. zmarła 
nasza ukochana Slo•tra. opatrzo­
n:t ilw. saliramcntaml, przeżyw3zy 
lat 51 

S. IP. 

ZOFIA HENNEBERG 
Pogrzeb odbęd:r;le się dnia 
sierpnia br. o godz. 16 z kapli­

cv cmentarza sw .. Józefa przy ul. 
O~rodowej. o czym zawiadamiają 
pogrążeni w żałobie 

STOSTRY. BRAT, SZ\VAGRO· 
WIE, POZOSTAl.A RQDZL"IA 

l PRZYJACIELE 

Dnia ł sierpnia 197ł roku zmarł 
nasz na.Jdroższy Mąt. Ojciec, Dzia· 
dek I Brat, przetyw:szy lat 72 

S. t P. 

LEON SPYCHALSKI 
były preze.s Centrali Go.spodarczej 
SpóldzJelczoścl Wytwórczej, były 
dyrektor przemysłu cukrownicze­
go, odznaczony Order~m Odrodze· 

nla Polski I Innymi. 
Wyprowadzenie zwlok na cmen· 

tarz na Bródnie nastąpi w dniu 
IO sierpnia. po IDS'ZY tałolmej, 
która zostanlP odprawiana w War· 
szo\vJe. w kościele św. Aleksan· 
dra. na placu Trzech Krzyży 
o 11;odz. 12.15, o czym znajomych 
i Przyjaciół zawiadamla 

RODZINA 

śpiewany 23.00 Niezapo.mniane recy-
tacje - St Jasiukiewicz. 23.01 La­
t>oratorium - magazyn. 

TELEWIZJA 

PROGllAl\I I 

9.00 Poranek Telewizji Najmlod-
szycl1 (W l;olor). 10.05 Al Capone 
I inni" - t!lm prod. amer. pt, „Roz­
grywki" (WJ. 16.30 Dziennik TV (ko­
lor). 16.40 „Koncert na C'Z.terech 
strunach" - program muzyczno­
poetyck! (W). 17.00 Teleferie - Lato 
na wodzie (z Gdańska) - Tygodnik 
Dobrych Wiadomości - Gra sporto­
wa „Dom w parlrn" - film z serii: 

Skarb 13 domów" (W). 18.10 Film 
krótkomett'ażowy .,Nasze gady i pła­
zy" orod. poi (z Lodzi). 18.30 „Na7 
czetnik z Argentyny" - reportaz 
filmowy (W). 19.00 TEST (W). 19.20 
Dobranoc (kolor). 19.30 Dziennik TV 
(kolor). 20.20 z seril: „Al Capone i 
inni" - film prod. amer. pt. „Roz­
grywki" (W). 21.10 W'.ad. sport. '(W). 
21.20 Czym żyje świat (kolor. W). 
21.50 z cYkiu; •. Zaśpiewajmy to jesz­
cze raz" - progr. rt>zr. pt. ,.Na ze­
garze" (W). 22.15 Dziennik TV (ko­
lor). 

PROGRAl\I ll 

13.00 „Cudowny urlop" polski 
film animowany reż. Edward 
Stur!Js. 18.10 $plewa Joan Bacz -
recital amerykariskieJ piosenkarki. 
18.30 „Hlnes. hlnes and dad" -
francuski progr. rozr. 18.45 „Taaaka 
ryba" - magazyn wędkarski (li::o­
lor). 19.20 Dobranoc. 13.30 DiienniX 
TV (kolor). 20.20 Kalejdoskop spor­
towy (kolor). 20.35 Andreas Segovia 
- filmowy portret hiszpańskiego gi­
tarzysty (kolor). 21.30 „Twarze te-
3tru" - Zofia Nlwińska. 22.05 24 go­
dziny (kolor). 

W dniu 5 sierpnia 197ł r. zmarł 
: nasz nieodżałowany Kolega 

JULIAN SOBALA 
Pogrzeb odbędzie się w dolu 

8 s!~rpnh br. o godz. 16 z kapli­
cy cmentarza rzymskokatolickie­
go na Mani. 

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębo· 
kiego wspólczucia skladają: 

KOLEŻANKI I KOLEDZY ZE 
SPOLDZIELNI PRACY INŻY­
NIERÓW I TECHNIKÓW EME­
RYTÓW „WSPLNOTA" PRA• 

COWNIA W LODZI 

Dnia 6 sierpnia 197ł roku zmarła 
po długich cleTpieniach, w wieku 
lat 68, opatrzona św. sakramenta­
mi 

S. ł P. 

KAZIMIERA 
STRZAŁKOWSKA 

Eksportacja zwłok n:u;tąpl dnia 
8 sierpnia br. o godz. 10 z kapli­
cy Starego Cmentarza przy ulicy 
Ogrodowej do ęrobu radzinnego 
w Poznaniu na Cmentarz Moni· 
!tow.ski. o czym powiadamia Przy­
jaciół I Znajomych pogrątona 
w głębOk!m smuUm 

PRZYJACIOLKA Z RODZINĄ 

Dnia 39 lipca 1974 roku zmarł w Loozl 

JOZEF RADZIKOWSKI 
wybitny budowniczy ln5t.rume.ntów smyczkowych, ~eoJor polskiego 
lutnJoctwa artystycznego, l.Dicjator, I członek założyciel Stowarzyszenia. 
Pol~klch Artystów Lutników, wiceprezes Zarządu Stowarzyszenia 
w Jatacl1 1954-1957 i prezes w latach 1961-1964, od1:naczony ZlD'tym 

Krzyżem zasmgl. 
w zmarłym traci. pol.skle 11.Ltnictw-0 artystyczne wielkiego twórcę 

i spoleczntka. 
Czdć Jego pamlęcl I 

ZARZĄD STOWARZYSZENIA 
POLSKICH ARTYSTÓW LUTNIKÓW 

Doi& 30 llpca 1974 roku :i:marł w L-Od:tl 

JOZEF RADZIKOWSKI 
wybltny bud1>wnlczy Instrumentów smyczlcowych, senior polskiego 
lutnictwa artystycznego, odxnaczony Złotym Krzyżem Zasług]. 
Swym mistrzostwem, talentem I niestrudzon:t pracą całego życia, 
dobrze zaałużył się L-O!lli - rodzinnemu miastu, w którym tył 
i które ukochał. 
Cześć Jego pamięcJ ! 
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